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P I S M O  C O D Z I Ł N N Ł  

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

1 L O N D Y N , 29.11. ( P A T )  . D z i­
s ie js za  u roczys tość  zaś lu b in  księ  
c ia  K en tu  z k s iężn iczk ą  M a r in ą  
rozp oczę ła  s ię  u roczys tą  p ro ces ją  
k ró lew ską  z B u ck in gh am  P a ła ce  
do op ac tw a  W es tm in s te ru .

Ju ż oko ło  g o d z in y  10-ej rano o- 
pactw o w y p e łn iło  s ię  do os ta tn ie  
go m ie js ca  zaproszonetn i gośćm i 
Cała d ro ga  z pałacu , aż do opa­
ctw a  zape łn ion a  b y ła  pu b liczno-

N A S Z E  A B C

to to Si. „nrzekonzma 
tolitycine"?

tV jed n em  z -m ia s t  .R zeezj-pos- 
p o L te j zd a rzy ł s ię  n iedaw n o  n a ­
s tęp u jący  w ypadek .

M łod y  c z ło w iek  po ch lubnem  
ukończen iu  w yd z ia łu  p ra w n ego  z 
ty tu łem  dok tora  i uzyskan iu  po­
za tem  dyp lom u  za g ra n ic zn e j 
w ys sze j u cze ln i zw ra ca  s ię  do 
jed n ego  z  u rzędów  p ań s tw ow ych  
w  m ieśc ie  w o jew ó d zk iem  z poda- 
n ien  o p r z y ję c ie  go  na w ak u ją ce  
m ie jsce  na n a jn iższym  szczeb lu  
słu żby  p a ń s tw o w e j.

W  tyd z ień  po z łożen iu  p odan ia  
p e łen  n a jlep s zy ch  m yś li p e ten t 
o trzym u je  w e zw a n ie , b y  s ta w ił 
s ię  p rzed  ob liczem  s ze fa  urzędu .

R ozm ow a  zaczyn a  się od kom ­
p lem en tów .

—  P ań sk ie  k w a l i f ik a c je  są r z e ­

c zy w iś c ie  ba rdzo  dobre —  m ów i 
saef, tr zy m a ją c  w  ręku p a p ie ry  
kandydata . T a k ich  nam  trzeb a . 
B ard zo  ch e tn ie  da łbym  panu po­
sadę w m oim  u rzęd zie , ty lk o  p ro ­
szę m i p o w ied z ie ć  ja k ie  są pań ­
sk ie  p rzek on an ia  p o lity c zn e?

—  C zy  mara panu s z e fo w i 
p rz ed s ta w ić  je  s zc zegó łow ą ?

■-“  N o  tak . N ie c h  pan  w szys tko  
p o w ie  szczerze , ja k  na sp ow ie ­
dzi...

K a n d yd a t zaczyn a  k reś lić  p o li­
ty czn e  credo, m ów i o sw ych  po­
g ląd ach  na za g a d n ien ie  ustroju  
.państw ow ego , stosunku je d n o s t­
ki do p ań stw a , porządku  gosp o ­
d a rczo  - spo łeczn ego , a le  na tw a ­
rzy  s ze fa  w id a ć  coraz w iększe  
z n ie c ie rp liw ie n ie .

—  N ie  zro zu m ia ł m n ie  pan. 
M n ie  n ie  obcnodzą n ic  pańsk ie  
id e je  p o lity c zn e . T o  dobre d ia 
stu den tów . Ja chcę w ie d z ie ć  ja k ie  
są pańsK ic p rzekon an ia  - p o lity c z ­
ne...

—  W ła ś n ie , staram  się na to 
odpow ied zieć ...

«— D ja b ia  tam , s ta ra  s ię  pau. 
B u ja  m n ie pan id eo lo g ją , a tu 
trzeb a  p o ło żyć  nóżk i na stół. Do 
ja k ie j p a r t j i  pan n a le ży?

—  N ie  n a leżę  do żad n e j i n a p i­
sałem  to w  doiączonem  do poda­
nie „cu rr icu lu m  v ita e “ .

Jak zapowiada sie rozbrojenie?
Na wstępie legalizacja zDrojeń niemieckich

L O N D Y N , 29.11. ( P Ą T . ) .  P ra sa  
an g ie lsk a  podkreś la . um iarKow a- 
nie, ja a ie  cech u w a lo . w czo ra js ze  
p rzem ów ięn ie  B a ldw ina .
. ,/T im es"' w y ra ża  p rzyp u szcza ­
n ie, ze m ow a ta  je s t  w stępem  do 
n o w e j akc ji u d z ie le n ia , N iem com  
rów n ou p raw n ien ia , bez k tó rego  o- 
s ią g n ię c ie  k o n w en c ji ro zb ro jen io  
w e j n ie  będz ie  m oż liw e . '.

„N e w s  C h ro n ic ie "  s tw ierd za , 
że  w ystąp ien ie  B a ld w in a  oy ło  
pe łn e  g łeb oK iego  uczu c ia  odpo- 
w ied ź ja ln o śc i za p rzysz ło ść  E u ­
ropy, w ezw an iem  do N iem ie c  .-po­
w ro tu  do G en ew y  ( i  Jo w sp ó łp ra - 
e j m ięd zyn a ro d o w e j.

„D a i ly  H e ra ld "  n a zyw a  m ow ę 
łagodną, a czk o lw iek  zarzu ca  je j ,  
że n ied os ta teczn ie  k on kre tn ie  po­
rusza p ra k tyczn e  rów n ou p raw n ić  
n ie  N iem iec , ja k o  p odstaw ę do 
ro zb ro jen ia .

D z ien n ik i u ltrak on serw a tyw - 

ne, ja k  „D a i ly  T e le g ra p h " ,  „M o r ­
n in g  P o s t "  i „D a i ly  M a i l "  w y ra ża  
ją  zad o w o len ie  z d em on strac ji 
doskon a łego  p rz y g o to w a n ia  w o­

jen n eg o  W ie lk ie j B ry ta n ji i tw ie r  
dzą, że  o  to  im  w ła śn ie  chodziło .' 
aby ew en tu a ln e  u derzen ia  n ie za ­
sta ły  W ie lk ie j  B ry ta n ji n ie p rzy ­
g o to w a n e j. N a o g ó ł rea k c ja  p rasy  
a n g ie lsk ie j je s t  bardzo słaba, ze 
w zg lęd u  na d z is ie js z e  u roczys to ­
śc i ślubne, k tó re  ca łk o w ic ie  po­

ch łon ę ły  u w a gę  za row n o  spo łe ­
czeństw a , jak  i p rasy.

L O N D Y N ,  29.11. JP A T z). P r z y ­
wódca o p o zy c ji L a n sb u rry  ośw iad  
( t y ł ,  iż  zn ikn ie  w sze lk a  n a d z ie ja  

na pokó j w  ra z ie  pon ow n ych  ogól 
nych zb ro jeń .

S ir  John S im on, k tó ry  n astęp ­
n ie  zab ra ł g łos  p o w ied z ia ł, iż  mo 
w a B a ld w in a  m e . b y ła  ty lko  de­
k la ra c ją  rządow ą , w yp o w ied z ia n ą  
na pos iedzeń .u  Gm in, lecz, że 
rząd  od pew n ego  czasu sp ec ja ln ie  

za jm u je  s ię  om aw ianem  zagad n ie - 
n itm , Zan im  m ow a B a ld w in a  zo ­
sta ła  w yp o w ied z ia n a  treść je j  za 
kom unikow ano N iem com , F ra n ­
c ji,  W łoch om  i Stanom  Z jed n oczo  
nym z kom p letnem i w y jaśrń en ia -

ż tm y  o trzym ać . Jesteśm y zw o- , mety, a i zb ro jeń  m cp o d lega ją - 
lenn ikam i —  zak oń czy ł sw e p rze- cych r eg la m en ta c ji.  '
m ó w ie n ie  's ir  John S im on .—  o - j  ' B ez g ło sow a n ia  p rz y ję to  ad res  
g ra n ic zen ia  i r e g la m e n ta c ji w  w od p ow ied z i na m ow ę tron o- 
p rzec iw ień s tw ie  do w sp ó łzaw od - wą.

Rada Qj#iecenif Publicznego
i ixwse min. J;arzejewicz<

i D z iś  w  M in is te rs tw ie  O św iece-1 G łówną- zm ianą je s t  w p row a-- 
n ia  .P u b liczn ego  ro zp oczę ły  s ię  l ż e n ie ’ do Funduszu  Szko ln ego  
jed n od n iow e  o b ra d y 'R a d y  Oliwie-"* no-wej p o zy c ji d och od ow e j t. zw . 
cen ią  P u b lic zn ego . ;■ Jes t to trze -  '„ d a n in y  s zk o ln e j"  w  w ysok ośc i 18 
cia  z rzędu  ses ja  te j in s ty tu c ji | m iljo n ó w  zł.
od czasu je j  u tw orzen ia . W  z e - ( W’ zak res ie  spraw  p erson a ln ych  
b ra n iu  b ie rze  u dzia ł około.. t>0 p. m in is te r  s tw ie rd za  n ie zw yk łą  
osób. > o fia rn o ś ć  n a u czyc ie ls tw a . Z dniem

O b ra dy  ro zp oczę ły  s ię  od expo- ■ 1 s ty czn ia  1935 r. p rz ew id u je  s ię , 
se m in is tra  O ś w ia ty  p. Jęd rze je -^  w  m yś l now7ej u s taw y  uposażen io  . 
w icza , k tó ry  w  d łuższem , p rzez  v e j,  a u tom a tyczn y  aw ans około 
god zin ę  
niu zda ł

trw a ją cem , p rzem ow ie  25.000 n a u czyc ie li, c zy li 1/3 ogó- 
sprawę. z o g ó ln ego  sta- łu n a u czyc ie ls tw a .

Co s ię  ty c z y  r e fo rm y  s z k o ln i- , 
c tw a, to w b rew  w sze lk im  pogło-1 
skom, bedzie  ona nada l w y k o n y ­
w an a. P rzy  p rzen ies ien iu  P a ń s tw , 

chodzi c ię żk ie  zm agan ia , '■■’s.kuy>kJ W y d a w n ic tw ?  K s ią żek  PzKolnych 
n ied osta teczn ych  środków m ater- L w o w a  do W a rs za w y  zo s ta ły

nu ośw ia ty  i w ych ow an ia  w roku  
u b iegłym  oraz. p rzed s ta w ił zam ie ­
rzen ia , na p rzysz łość .

F ro n t k u ltu ra ln y  P o lsk i p rze-

ja ln yeh . Jednakże środki f iu a n so - j w m ia rę  m ożn ości u w zg lęd n io n e  
v re p o zo s ta ją ce  w  d ysp o zyc ji M i-   ̂ gosp od arcze  potrzeby L w o w a , że 
n istersrw a O św ia ty , w yn oszące  zdan iem  p. m in is tra  w ysu w an e  
w roku b ieżącym  141.544.460 M-, ? o jla w y  ze s tron y  czyn n ików  gospo

darczych  teg o  m iasta  uw ażać na-w  p re lim in a rzu  na rok  p rzysz ły  
p rzew id z ia n e  są w sum ie 342.925 
ty s ię c y  zł., a wnęe w yn io są  b li­
sko p ó łto ra  m iljo n a  w ię c e j. B łęd- 
a e ' zatem & są pog łosk i o da lszem  
zm n ie jszan iu  ogó ln ych  k w o t p rze ­
zn aczon ych  na ce le  ośw ia tow e , 
nastąp iło  je d yn ię  t p rzesu n ięc ie  
pewmych p ozycy j z budżetu  ogó '-  

■ noadm in is ti-acy jn ego  do 
1 fu n du szów .

rni. T en  sposób postępow an ia  
Jak ie  pan  czy ta  d zienn ik i p rzy ję to , p on iew aż nie chodź-’ je -

—  Staram  s ię  c zy ta ć  w szys tk ie , d yn ie  o sp raw ę  an g ie lsk o  . nie-
—  S tra ta  czasu. W ysta rczy ... m iecką, le c z  o sp raw ę  eu rope jską  

(t y tu ł  lok a ln ego  d zien n ika  sann- ; św ia to w ą .

c y jn e g o ).  < zy p ia c u je  P an  w  ot- p ro ced u ra  ta p rzy c zy n iła  się do 
ga n iza c ja ch  sp o łeczn ych ?  rozw ian i;- w ie lu  p od e jrzeń  : i do

—  T ak . W ... (n a s tęp u je  n a zw a  w y ja śn ien ia  n iep ok o ją ce j sytua- 
o rg a n iza c ji sp o łeczn e j o charak- CJj _ g y }a to inowac-ja, k tóra  być 

te rze  czysto  za w o d o w ym ) L o p ie  i nioże  p rz y c zy n iła  s ię  uo w y tw o rze

n ia  n ow e j sytu ac ji,

le ży  za n ieuzasadn ion e.
Następnie' wysłuchano rofefotfów 

poszczególnych dyrektorów  deparla • 
nicntów M inisterstwa, swiązanycli z 
zagadnieniam i, dotyezącerui wykona­
nia reform y szkolnej.

Popołudniu przeprowadzona będzie 
dyskusja nad sprawami, poruszone- 

gru py . mi w cxposG,p. ministra i ił refc- 
.i ratach.

Wyru.. uwalniający
to /fszĉ e nie wszystko...

w  „M a c ie r z y  S zk o ln e j" .

—  W  „M a c ie r z y  S zk o ln e j"... 
H m . —  P ro s zę  m i w ym ien ić  k.l- 
ku n a jo liż s zy ch  p r z y ja c ió ł  i zn a­
jom ych..

W  od p ow ied z i pada 6 na­
zw isk .

—  W id z i P a n ' T y lk o  2 pań- 
s tw o w ców , a resz ta  o p o zyc ja  a l­
bo n iew yra źn i. T o  m a lu je  atrno*

O d p ow ia d a ją c  na p y tan ie  z ja - 
kiem i w n ioskam i rząd  zam ie rza  
zw ró c ić  s ię  do inn ych  n a ro d ó w ‘w  
sp ra w ie  zb ro jeń  s ir John S mó.n 
p o w ie d z ia ł; G dybyśm y m og li ,o- 
s iągn ąć  porozu m ien ie  p ra g n ę li­
byśm y r e a liz a c ji ro zb r o je n ia ' na 
pod staw ie  układu, o p a rtego  na 
niskim  p oziom ie . G dyby nic uda­
ło s ię  os iągn ąć  te g o . d ea łu ln a ie -

jak n a jn iżs zym  poziom ie , ja k i iRP*.

s fe r ę  i p rzekon an ia  po lityczn e ... . ,
N ie s te ty , nie m ogę p.an.ą n, - S ’ do u k ła d u ,.op a rtego  na

ją ć . ■

|» - *  *  jC . -. ,|

Od paru  m ies ię cy  m łody dok tór 
p ra w  i w y b itn y  sp ec ja lis ta  w  
sw ym  za w od z ie  lam ie  sob ie g ło ­
wę nad tem . co o zn a c za ją  w  Poł* 
sce „p rzek o n a n ia  p o lity c zn e "  i 
p rz y g o to w u je  s ię  do o o ję c ia  sta-7 
now iska  pom ocn ika  b u ch a ltera  w 

sk lep ie  Korzennym

G łośna b y ła  w  sw oim  czasie  
sp raw a  dw óch  ap likan tów  : je d ­
nego sąd ow ego  i je d n ego  adwm 
kack iego , braci R (żydów  ),  k tó­
rzy  oskarżen i b y li 0 to, . iż  w yk o ­
r zy s ta li sw o je  stan ow iska  d la  ko­
rzyśc i m a te r ja ln yeh . A p lik a n t są 
c o w y  R. .-.kierować m ia ł m ian o­
w ic ie  do sw ego  t r a ta  jed n ego  z 
oskarżon ych  w' sprawne k a rn e j, »  
k tó re j on sam  p ro w a d z ił ś led ztw o  
z zap ew n ien iem , iż  to  u ła tw i 
oskarżon em u  u m orzen ie , opraw y.

Sąd obu oskarżon ych  u n iew in ­
n ił. o czyszczon y  te ż  zosta ł od za ­
rzu tó w  w' p ostępow an iu  dyscyp li-

narnem  ap lik an t sądow y  R.. k tó ­
r y  w ys tą p ił o s ta tn io  do w a rs za w ­
sk ie j R ad y  A d w o k a ck ie j o p rz y ­
ję c ie  go  w poczet a p lik an tów  
adw okack ich . R ada  A d w oka ck a  
od rzu c iła  jed n ak  podan ie  R „  
uzn ała  bow iem , że u n iew in n ien ie  
p e fen ta  w y rok am i sądów  d yscy ­
p lin a rn ego  i k a rn ego  n ie  j e ś l  d la 
n ie j w ią żą ce  p rzy  ocen ie  m ora l­
nych  k w a lif ik a c y j adw okata . •

A p lik a n t R  w n os i skargę  na tę 
d e cy z ję  do Sądu N a jw y żs ze go , 
k tó ry  w  te j s p ra w ie  w yd a  osta ­
teczn ą  d ecyz ję .

Kulisy berlińskiej wizyty
Dep. G ay i radnego h o n n ie r

B a n d y t a  c ć J a j e  s i ę

W rące wtadz

o jca  sw pgc

k o le g i.
K  JS.

N O W Y  JO R K , 29.11 (P A T ) .  Je­
den z najiucbL-zpicczniejszyc-h ban­
dyto .v, Sthultz, zjaw ił się w konii- 
earjacic policji i oddał się w ręce 
władz/ / e . < . . .. .;: A  /

fechuhz pozostaje pod zarzutom 
dokonania w ielk ie j i lo jt i  zbrodni i 
napadów rabunkowych.

P A  R Y Ż ,,22, 11 (P A T .;- .  — „A c -  
tioń  ^ 'ran ęa ise " zw ra ca  u w agę 
ńa to, iż radny M om jer, k tóry  
w ra z  z dep. G oy m iał ro zm ow ę z 
k an c lerzem  H itle rem , opow iada ł, 
iż  n a M e zm uszony b y ł do w y ja z ­
du cio B tr iin a .

D zien n ik , zada je , p y ta n ie  w  ja ­
ki sposób -doszło  do tego. że ia ea  
zobaczen ia  s ię  z kan c le rzem  H it ­
le rem  tak  n a g le  w y k ie lk o w a ła  w 
g ło w a ch  dep. G o j i rad n ego  Mon 
n ier, ; p rzypom in a , że w  tym  mo­
m en cie  p rasa  s j-gn a lizow a ła  p o ­
d rożę  von  R ib ben trop pa  i m in i­
s tra  "Hessa.

C zy  n a leży  p o łą c zyć  ze sobą te 
dw a  fa k ty  — za p y tu je  d z ien n ik —  

'a lb o  w y ra ża ją c  K ię ja ś n ie j :  czy

ścią , k tó ra  s ta ła  po obu stronach  
s ze ro k ie j a le ji ,  w io d ą ce j z pa ła ­
cu pop rzez  park  St. Jam es.

P on ad to  w  sam ym  parku usta­
w ione b y ły  trybu n y, z k tó rych  pu 
b liczn ość  p rz y g lą d a ła  się. o rsza ­
kow i w ese lnem u .

N a  p lacu  p rzed  opactw em  W e s t  
m insteru  u s taw ion ych  by ło  aooka J 
ła  10 w ie lk ich  trybun , szcze ln ie  
w ypełn ion ych  do o s ta tn iego  m ie j-  ’ 
sca. N a jta ń sze  rm ejące na tryb u ­
nach k osztow a ło  3 fu n ty  ster- 
lin gów , od  o s o b j, n a jd roższe  az 
11 fu n tów . I

O rszak  rozp oczę ła  najpierw- 
p iękna z ło ta  karoca  ca ła  oszk lo-  ̂
na, c ią g n ię ta  pi-zez 4 b ia łe  kon ie, 
w k tó re j s ied z ia ł k ró l J erzy , k ró ­
low a  M a r ja  o ra z  ks. W a ld em a r  
duński, s ęd z iw y  w u j k ró la  J e rz e ­
go. K a ro ca  ta eskorto  v.-ana jo rzez 
szw ad ron  s zw o leże ró w  g w a rd ji 
k ró lew sk ie j, w y je ch a ła  z pałacu  
B uck ingham  i 10.36. i

W  n astępn ej k a ro c j je ch a li 
król "i k ró lo w a  n o rw escy  ora z  
k ró l i. k ró lo w a  duńscy. W  tr z e c ie j 
k a rocy  je c n a ł b y ły  k ró l g re ck i J e ­
rzy , re g en t ju go s ło w ia ń sk i ks. 
Paw-eł, o r a z ,  matka k s iężn iczk i 
M a r in y , : w ie lk a  księżna  H elena , 
w  .c zw a r te j,  k a rocy  zn a jd o w a li się 
d w orzan ie . •••"•>;" • -  i

In n y  o rszak  w y je ch a ł z pałacu  
St. Jam es, w  k tórym  m ieszka  ks. 
W a lj i  i dotąd  m ieszka ł ks. K en tu  
O 10.44 w  podobn ej ka rocy , jak  
para k ró lew ska , c ią g n ię te j p rzez  
4 b ia łe  kon ie  je ch a li t r z e j syn o­
w ie  k ró lew scy  ks. W a lj i ,  ks. Y o r ­
ku i pan  m łod y  kś. K en tu , o to c ze ­
ni eskortą  szw ad ron u  g w a rd ji.  )

Za n im i w  d ru g ie j k a ro c j j e ­
ch a li m a rsza łk o w ie  ich  dw orów , 
w resżc ie  tr z e c i o rs zak  w y je ch a ł z- 
B uck ingham  P a ła c e  o 10 J6

,9- ‘
V" p iękn e j o tw a r te j k a r o c ',  o- 

zdob ion e j i w sp an ia le  ń dekoro- 
w an ej żyw em  k w iec iem , esko rto ­
w an ej p rzez  g w a rd ję  k ró lew ską  
jech a ła  panna m łoda k isężn iezka  
M arin a  z o jcem  swoim  ks. M ik o - ; 
ła jem  g reck im  W  n astępn ej ka 
rocy  za n im i je c h a ł m arsza łek  
dw oru  k ró lew sk ie go  g re ck iego  i 
d w ie  pan ie  dw oru  ks iężn iczk i 
M arin y . O rszak i te  p osu w a ły  się 
n ie zb y t prędko nastęD u jąeym  
szlak iem  T h e  M a il, H o rse  Guards 
P a ra d ę , W h ite h a ll,  P a r la m en t 
S tree t, P a r la m en t S ąu are  do o- 
p ac tw a  W es tm in s te r .

W zd łu ż  ca łe j te j drog>" staj g ę ­
sty  s zp a le r  w o jska , b. kom batan­

tów , skau tów  i ro zm a ity ch  o rg a ­
n iza cy j, n ie  lic zą c  o c zy w iś c ie  po­
l ic j i .

O rszak i te  p rzyby ły  w- k o le jn o ­
ści tak, jak  w y je ch a ły , osta tn ią  
p rzyb y ła  do op ac tw a  punktualn ie 
2 m in u ty  p rzed  11-ą k s iężn iczk a  
M arina ,, g d z ie  o c z e k iw a ły . nu n ią  
je j  d ru chny, k ró l J e rzy  i k ró low a  
M a r ja  o ra z  in n i gośc ie  k ró lew scy  
za s ied li ju ż  p rzed tem  z p ra w e j i. 
lew e j s tron y  o łta rza .

Pan  m łody  ks. K en tu  w  o to c ze ­
niu sw o ich  b raci oczek iw a ł p rz j 
b yc ia  panny m łodej, s to ją c  p rzed  
o łta rzem .

P u n k tu a ln ie  o godz. 11-ej p rzez 
środek  g łó w n e j naw y w jcróczył 
orszak  ś lu b u j, na cze le  k ió ie g o  
szła  k s iężn iczk a  M arin a , p io w a - 
d zcn a .p o d  rękę  p rzez  o jc a  sw7ege 
ks. M ik o ła ja . Za n ią  p os tęp ow a ło  
8 druhen p aram i w  n a stęp u ją ce ; 
k o le jn o ś c i: la d y  M a ry  C am bridge  
i k s iężn iczk a  E lżb ie ta , ks. E u - 
g en ja  g reck a  i L a d y  Ir y s  M ount- 
batten , k s iężn ic zk a  K a ta rz jm a  
g reck a  i w ie lk a  k s iężn a  ro sy jsk a  
K ira , k s iężn iczk a  Ire n a  g reck a  i 
następczyń : tronu h o len derska
k s ię żn ic zk a ’ Ju ljan n a . O rszak  ten 
w. ’ u roczys tym  pocńodzic prze­
szed ł p iz e d  ca łą .g ró d k ó w ą  naw ę 
do o łta rza  głów-nego, p op rzed zo ­
ny du ch ow ień stw em  i chórem , 
śp iew a jącym  u roczys te  psalmy 
P rz ed  o łta rzem  na w zn ie s ien iu  
oczek iw a ł arcyb isku p  C a n te rb u r j, 
k tó r j u d z ie lił m łod e j p a rze  ślubu.

L O N D Y N , 29.11. ( P A T ) ,  M g ła . 
która  zac iem n ia ła  całj- d zień  
w c zo ra js zy  L o n d yn ., w c iągu  
nocy ustąp iła  p ra w ie  *~żuDełnie, 
u lice  m ia s ta , ' a w szczegó ln o śc i 
te, po k tórych  d ą ży ł o rszak  w e ­
se ln y  w y p e łn iły , n ie z lic zo n e  t łu ­
my, Które o b lic za ją  r a  perzeszło 
m iljo n  osób

W sro d  żeb ra n ych  tłum ów7 w ię k ­
szość s tan ow ią  kob ie ty . N a d  u- 
trzym an icm  porządku  czu w a ło  
p rzeszło  15 tys . p o lic ja n tó w . P o ­
cząw szy  od w c ze sn jrch god z in  po 
rannych  do Lon dyn u  p rz yb y w a ły  
ze w szys tk ich  krańców  w7ysp y  po­
c ią g i, p rzepe łn ion e , ludźm i, k to rzy  
spec-jaln ie p rz y je c h a li do stolic*. 
na u roczys tośc i w ese ln e . P o  u li­
cach k rą żą  sp rzed a w cy  n a jro z  
m a itszych  pam iątek , k tó rzy  rob ią  
św ie tn e  in teres jn

(S z c z e g ó ło w y  op is  d w orsk ich  u- 
roczystośc i w eseln j-ch  nodaie itij 
na s tr  2 - g ie j ) .

„Parftur?" no 4 złote
Kradzież 1.200 wiecznych piór

uep.- G oy i radn y  M on n ie r  w y je ­
ch a li;  na zap roszen ie  R ib ben trop - 
pa

D zien n ik  za d a je  nestępn ie- p y ­
tan ie , / 'czy p rz ed s ta w ic ie le  b. 
kom batan tów  w w jech a li ted y  do 
B e r lin a  bez p o in fo rm o w a n ia  o 
tem  M in is ie rs tw a  S p raw  Z a g ra ­
n iczn ych  i p rzy ta cza  p og łosk i, iż  
sp raw ozd an ie , ja k ie  ukazało się 
w  „ M a t in " ■ je s t .  n iezu pełne ; gd y ż  
n ie  za w ie ra  ono p ew n ych  za s trze ­
żeń  k a im lcrza  H it le ra , co do je g o  
pok o jow ych  zam iarów  T a k że  de- 
putow iany G oy i rad n y  M on n ie r  
w -łaściw ie w p ro w a d z ili w  b łąd  
fra n cu sk ą  o p in ję  p u b lic zn ą  w  
spraw ne p ra w d z iw y ch  uczuć H it ­
le ra .

W  p rz ed s ta w ic ie ls tw ie  z a g ra ­
n iczn e j f i rm y  w ieczn ych  p ió r  
„ P a r k e r "  dokonano w  W a rs za ­
w ie  w łam an ia . Z ło c zyń cy  ro z­
p ru ł1 kasę o g n io trw a łą  i zrabo-i 
w a li z n ie j około 1.2f>0 w ieczn ych  
p ió r  o ra z  k ilk an aśc ie  sreb rnych  
o lo w k ó w . N a s tęp n ie  p rzy  pom ocy 
w y n a ję ty ch  agen tów  za c zę li maso 
w o w y p rzed a w a ć  p ió ra . A g e n c i 
za trzym j-w a li p rzech odn iów 7 na 
u lic y  i za  cenę 4 —  5 zł. m ożna 
by io  nabyć o ry g in a ln e  p ió ro  w ie ­
czne, w7a rto śc i k ilk u d z ies ięc iu  
z ło tych .

W ła d ze  ś ledcze, prow adzące do 
ch odzen ie  w  sp raw ie  w łam an ia , 
ro zp oczę ły  akc ję  m a jącą  na celu 
u jęc ie  ow ych  agen tóA  S p ized a w - 
ców7 w y łap an o , le c z  okazało -się, 
że znaczna cześ^ .n ie m ia ła  n ic

w sp ó ln ego  z w łam an iem  do przed 
s ta w ic ie ls tw a  ..P a rk e ra " N a to ­
m iast n ie jak i C eza ry  C iszew sk i i  
D aw id  Ś w ierszczyk  .oskarżen i zo ­
s ta li o paserstw ro.

O baj w ie d z ie li o tem , że p ió r?  
pochodzą  z k ra d z ieży . C iszew sk i 
w  o s ta tn ie j ch w ili, m a ją c  prz* 
sob ie w ięk szą  ilość  z ło ty ch  p ió r  
ch c ia ł s ię  pozbyć k om p rom itu ją ­
cego  dow odu i na p ra w o  i lew o  
rozdaw7a ł „ P a r k e r y "  sw ym  w sp ó ł­
to w arzyszo m  ce li w ie z ien n e j. 
W res zc ie  *sami z ło d z ie je , w id ząc  
że sp rzedaż p ió i n ie  u d a je  się 
p rzes ła li do urzędu ś ledczego  o- 

! koło 40b „P a rk e ró w " .

D z is ia j C iszew sk i i św ie rs zc zy k  
od p ow ia d a ją  p rzed  ■ Sądem  O krę- 
gcw j-m .

Spriwa iyrardowsiia
w Sąbiie Apelacyjnym

"W ydział h a n d low y  Sądu O krę­
g o w e g o  p rzek aza ł S ą dow i A p e la ­
cy jn em u  akta sp raw y  • ży ra rd o w ­
sk ie j w  zw iązku  z wyniesieniem 
p rzez  kon cern  B oussaca za ża le ­
n ia  na p os tan ow ien ie  o u trzjm ia  
niu sekw estru . W  m otyw7ach sw ej 
d e cy z ji Sąd Handlowcy zazn aczy ł, 

iż  p rzek azan ie  sp ra w y  ^sąaowi po 
lubow nem u , w  m yśl u gedy  bisku 
p lck ie j.  n ie  b y ło  zgodn e z p raw em  
spow odu  p rzek roc zen ia  Kompe­

ten c ji p rzez  pełnom ocn ików  . %
| S kargą  koncernu  Bussaea żaj 
m ie .s ię  Sąd A p e la c y jn y  w  p rz y ­
szłym  tygod n iu . W  m yśl obow iązu  
ją c y ch  p rzep isów  p roced u ry  cy ­
w iln e j za ża len ia  tak ie  są w zasa 
dzie  ro zs trzy ga n e  na posiedzę- 

1 n iach  n ie ja w n ych . G dyby jednak 

Sąd A p e la c y jn y  uznał to  za w sk a . 
zane, będą  w e zw a n i p rz ed s ta w i­
c ie le  obu stron  i w yzn a czon a  bę- 

d z ie  ro zp ra w a  pu b liczna .
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P o d r ó r t  p o ś l u b n a  m i  o  d e  i  p a r y

K ilk a s e t tys ię c y  osób z le c ia ło  oo Lom iynu
J a k  k s .  K e n i u  ż e g n a ł  s w 6 j  s t a n  k a w a l e r s k i

K to  u w aża  A n g lik ó w  za  z im ­
nych  i opan ow an ych , ten  p o w a ż­
n ie  s ię  m y li. Lu dn ość  A n g l j i  je s t  
bardzo sen tym en ta ln a  i  pod c ien ­
ką p ow lok ą  p o w a g i i Bpokoju, 
k ry je  w ie le  w eso jo śc i i  w y le w n o ­
ści uczuć.

O b ja w ia  s ię  to w ła śn ie  w  ta ­
kich ch w ila ch , ja k  d z is ie js z e  u ro­
czystośc i ślubu ks. K en t. M iłość  
do dom u k ró lew sk ie g o  w  A n g l j i  
je s t  r z e c z y w iś c ie  o lb rzym ia , a le 
s łu szn ie  w ie lu  ża r tu je , że res ta u ­
r a c j i  m o n a rch ji w ' A n g l j i  n ie  do­
kon ał K a ro l I I  S tu art, a dop iero  
k ró lo w a  W ik to r ja  

G dy W ik to r ja  ja k o  m łoda  d z iew ­
czyn a  w s tęp o w a ła  na tron , w ie lu  
A n g lik ó w  p ro p a go w a ło  hasła r e ­
pu b lik i, a le  po j e j  d łu g ich  r zą ­
dach pod hasłem  „c h cę  być  dobrą 
m o n a rch in ią ", po p e łn ych  taktu  
rząd ach  E d w a rd a  V I I  1 po r o z w i­
n ię c iu  m ą d re j p o lity k i p rz e z  o nee 
n ego  k ró la  J e rz eg o  V ,  n aw et ko­
m u n iśc i a n g ie ls c y  n ie  w y p o w ia ­
d a ją  s ię  p rzec iw k o  m on a rch ji

W  p rzys z ły m  toku obchodzon e 
b ęd z ie  25 -iec ie  r zą d ó w  k ró la  J e ­
r z e go  i k ró lo w e j M a ry  i ju ż  d z i­
s ia j  A n g lic y  m yś lą  0 u św ie tn ia ­
niu te j  u roczys to śc i.

A  z ie o z tą  sposób, w  ja k i An-J 
g l ic y  p o w ita u  w  1923 roku ślub 
k s ięc ia  Y o rk u , a  d z is ia j ślub ks. 
K en t, d ow od z i n a ile p ie j,  że  w ie l­
ka w o jn a  n ie ty lk o  n ie  w s trzą sn ę ­
ła  tron em  an g ie lsk im , a le  go  je s z ­
cze  w zm ocn iła

D z is ie js z a  u roc zys to ść  lon d yń ­
ska n ie  je s t  z re s z tą  ty lk o  ś w ię ­
tem  na rodu  a n g ie lsk ie g o . W s z y ­
scy zw o le n n ic y  id e i m on arch i- 
zm u b io rą  u d z ia ł w  tem  w ażnem  
w yd a rzen iu  rodziny ' k ró lew sk ie j 
W ie lk ie j  B ry ta n ji.

TO c z łon kó w  ro d z in  k s iążęcych  
i 3 k ró ló w  p rzyb y ło  ja k o  gość u 
do Lon dyn u . M is tr z o w ie  cerem o-| 
n ji m uszą  za s to sow ać  w s zy s tk ie ! 
s w o je  u m ie ję tn ośc i, żeb y  n ie  na­
ru szyć  n ie s ły ch a n ie  skom plikow a  
r e j  w  ta k ich  w yp ad k a ch  e ty k ie ­

ty.
W  s zc ze gó ln ie  trudnem  p o ło że ­

n iu  zn a jd u je  s ię  poseł g re ck i w  
L on d yn ie . N a  szczęśc ie , ob ecn y  
ga b in e t a teń sk i je s t  n a s tro jo n y  
ra c ze j an tyrepu b likań sko , p o le c ił 
w ię c  sw em u p os łow i w z ię c ie  u- 
d z ia łu  w ę  w szy s tk ich  u roc zys to ­
śc iach . !

P o l ic ja  lon d yń sk a  p ra cu je  b ez | 
p rz e rw y  d z ień  i noc. S zczegó ln ie  
dużo os tro żn ośc i je s t  p rz ed s ię ­
w z ię ty ch  d la  o ch ro n y  k s ią żą t b a ł­
kańsk ich . S z c z eg ó ln ie  s ta ra n n ie  
p iln o w a n y  je s t  r e g e n t  J u gos ła ­
w ji,  k s ią żę  P a w e ł. W  dniu  d z is ie j 
szym  p iln u je  u roc zys to śc i 12 ty ­
s ię cy  p o lic ja n tó w  i ty lu ż  ta jn ych  
d e tek tyw ó w .

„ B A C H A  N  A L J E “

Ś w ię ta  i u roczys tośc i ciątrnące 
s ię  od  d łu ższego  czasu w  L o n d y ­
nie z o k a z ji d z is ie js z eg o  ślubu 
sp ow o d o w a ły  w ie le  o ry g in a ln y ch  
zd a rzeń  i w yp ad ków . N ied a w n o  
na ba iu  w yd an ym  p rzez  p ew n e ­
go  lo rd a  sp o tk a li s ię  w ie lk i k s ią ­
żę C y ry l z to w a rzys zem  M a lsk im .

K s . C y ry l je s t  dziś u w a żan y  za 
g ło w ę  ro d z in y  R om an ow ych  i za 
p re ten den ta  do tronu  ca rsk iego . 
T o w a rz y s z  M a lsk i rep re zen tu je  
na d w o rze  a n g ie lsk im  Z w ią zek  
S o c ja lis ty c zn ych  R en u b lik  R ad. 
S potkan ie  ich  m e w y w o ła ło  je d ­

nak żad n ego  skandalu . P r z e c iw ­
n ie, u śm iech a li s ię  do s ieb ie  b a r­
dzo przy ja źn ie  i za b a w ia li s ię  
p rzez d z ie s ięć  m in u t ro zm ow ą  i 
je ś li  k s ią żę  C y ry l m ia ł potem  ja ­
kiś ża l do M a lsk iego , to  chyba 
ty iko  o to, że  f r a k  je g o  b y ł le p ie j 
sk ro jon y .

K s ią żę  J e rz y  żegn a  sw o je  ka- 
w a le rs tw o  z w ie lk ą  pom pą. O d­
w ie d z ił w ię c  w  c iągu  os ta tn ich  
dw óch  ty go d n i w s zy s tk ie  e legan c  
kie d an c in g i, ja k  „C a fe  de P a ­
r is " ,  c zy  „B lu c  T ra in " .  C h odził 
tam  zw yk le  w  to w a rzy s tw ie  k s ię ­
c ia  W a l j i  1 k ilku  n a jb liż szych  
p rzy ja c ió ł.

O f ic ja ln e  p o żegn a n ie  w o ln o śc i 
k a w a le rsk ie j odby ło  s ię  w c zo ra j 
w ieczo rem  w  śc isłem  g ro n ie  ro- 
dzinnem . N a  te j o s ta tn ie j „B a - 
c h a n a lj i"  b y li obecn i w szyscy  
b ra c ia  i k u zyn i m łod ego  ks ięc ia .

W S P A N IA L E  P R Z Y J Ę C IA

Ju ż b lisko  ad m ies ią ca  w szyscy  
m ożn i L on d yn u  w y d a ją  zab aw y  i 
p rz y ję c ia . H ig h  l i f e  a n g ie lsk ; n ie  
m a an i je d n e go  w ie c zo ru  w o ln e ­
go.

A le  n a jw s p a n ia le j w ys tą p  ł 
lo rd  Lon dyn u . W  ro d z in ie  je g o  
w y d a rz y ł s ię  n ied aw n o  m a ły  skan 
dal. C órka io rd a  za ręczy ła  się 
w b rew  w o li o jc a  z m łod ym  lo tn i­
k iem  M untzem . Z razu  o jc ie c  b y ł 
n ieu b ła ga n y  i n ie  c h c ia ł «. o n i­
czem  m yś leć , a le  os ta tn io  zm ięk ł 
i zap isa ł córce  w  każdym  ra z ie  
ro c zn ą  ren tę  w  w ysok ośc i 2.000 
fu n tó w  (p rz es z ło  30 000 z ł . ) .

D la  za ta rc ia  tych  n ie p rzy je m ­
nych  z g rz y tó w  lo r a  Lon d yn u  w y ­
da ł w sp a n ia le  p rz y ję c ie ,  na k tó ­
rem  m ożna b y io  spotkać za rów n o  
R am sa y 'a  M ac  D on a ld ‘a i S tan­
le y ^  B a ld w in a  ja k  i w ie lu  m ło­
dych  p ilo tó w .

K R Ó L E W S K IE  N A P IW K I

Ze św ię ta  ro d z in y  k ró le w s k ie j 
ku rzysta  te ż  w sp a n ia le  służba, bo 
g o ś c ie  r d e 's k ą p ią  je j  Sutych na'-' 
p iw  ków . ,

W p ra w d z ie  d z is ia j w ięk szość  
rod z in  k ró lew sk ich  je s t  zd e tro n i­
zow an ych  i m e ro zp o rzą d za  w ie l-  
k iem i fu n du szam i, tak  ja k  on g iś  
ca r  ro sy jsk i, k tó ry  po 2 -dn iow ym  
p ob yc ie  u k ró lo w e j W ik to r j i  zo ­
s ta w ił na nap iw k i 2.000 fu n tó w  
i w ie 'e  p rezen tów , a le  w  każaym  
ra z ie  n a w et w  d z is ie js zych  c ię ż ­
k ich  czasach  lu d z ie  ci m ogą  dać 
w ię c e j cd zw yk łych  ś m ie r te ln i­
ków .

O S T A T N IA  P R Ó B A

W c zo ra j w  środę  rano, odbyła  
s ię  w  obecnośc i sam ego k s ię c :a 
J e rz eg o  o s ta tn ia  n róba  orszaku 
w ese ln ego .

P rz e d s ię w z ię te  są w szys tk ie  
m o ż liw e  śimdki os trożn ośc i. 
W zd łu ż  ca łe j d ro g i u s ta w ion y  be­
d z ie  s zp a le r  z g w a rd ji  k ró lew ­
sk ie j. P o za  tem  każdy  p o ja zd  b ę­
dzie  esk o rtow an y  p rzez  h u zarów . 
T y lk o  ba rd zo  n iew ie lu  fo to g r a ­
fó w  b ęd z ie  dopu szczonych  do f i l ­
m ow an ia  i zd e jm o w a n ia  orszaku, 
bo S co tlan d  Y a rd  s łu szn ie  m n ie ­
ma, że  ła tw o  bardzo  pod p osta ­
c ią  ap a ra iu  fo to g r a f ic z n e g o  u- 
k ryć  m aszyn ę o ce lach  zu pełn ie  
innych .

s t r ó j  k s . M a r y n y

Su kn ia ślubna p rz y s z łe j k s ięż ­

n y  K e n t  je s t  z rob ion a  ze w sp a ­
n ia łe j s reb rn e j lam y, poch odzą­
ce j z  L yon u . M a te r ja ł  je s t  w ię c  
fra n c u s ł i, a le  cała rob o ta  zosta ła  
p ow ie rzon a  p ra co w n ico m  lon dyń  
skim .

Su kn ia  je s t  rze c z yw iś c ie  w sp a ­
n ia ła  ; w  s ty lu  p rzyp om in a  troch ę  
ś red n iow iecze .

W e lo n  ś lu bny b ęd z ie  u p ię ty  
p rzy  pom ocy  d jadem u  z b ry la n ­
tów  J es t to  K le jn o t rod z in n y , k tó  
r y  ju ż  m atka k s iężn ic zk i M a ryn y  
m fa la  w  dzień sw ego  ślubu. D ja -  
dem  ten  zosta ł od  te g o  czasu. 0- 
zd ob ion y  sze reg iem  n ow ych  w spa 
n ia ły eh  k le jn o tó w .

D ru ch n y  bedą ró w n ież  w  b ia ły ch  
tu a lerach  p rze tyk an ych  sreb rem  
i w  m a leń k ich  kape lu s ikach  ze 
s reb rn e j lam y.

U ro c zy s to śc i a sys tow ać  b ędz ie  
w reszc ie  g ru p a  zupełn ie m ałych  
d z iew czyn ek  w  b ia ły c h  tiu lo w ych  
su k ieneczkach  i z b ia łe m i różam i 
na g ło w ie  i u deKoltu.

K s iężn a  M iK o ła jow a  g reck a  vry 
s tąp i w  w ie c zo ro w e j szac ie  ze 
z ło te j lam y. K s iężn a  J e rzo w a  
g re ck a  m a w y s tą p ić  w  to a le c ie  
c iem no -  z ie lo n e j o zdob ion e j u 
deko ltu  tu lip an am i. W re s zc ie  
k s iężn a  R en ś  B ourbon  w ys tą p i w  
szac ie  s reb rn o  - a za re j ozdob ione j 
s reb rzys tem i lisam i.

O R S Z A K I  Ś L U B N E

Do Londynu przybyło w iciu przed­
staw icieli zagranicznych domów pa­
nujących. K ró l i królowa N orw egji, 
król i królowa Danji, b. król Grecji, 
rodzice 'panny młodej, żona króla ru­
muńskiego K aro la , ks. Helena, w. ks. 
C yryl z małżonką, w. ks, W ik to rja , 
w. ks. Ksenia, siostra cara M ikoła ja  
I I ,  córka króla w łoskiego Emanuela 
ks. 'Machalda z k& tF ilipem  Heskim, 
w kśalDym itr Paw łow icz z małżon­
ką i mnóstwo osób spośród arysto­
kracji.

Ostatnie przygotowania zostały za­
kończone. Program  uroczystości we­
selnych był następujący: o godz.
10.3G z, pałacu Buckingham w yru­
szył orszak królewski, złożony z 
czterech karoc i eskortowany przoz 
dwa szwadrony gw ard ji konnej w 
strojach galowych.

O godz. 10,-14 wyruszył z York- 
nous orszak pana młodego, również 
w otoczeniu szwadronu konnej gw ar­
dji. K s iążę  Kontu bierze udział w  
oroczystośeiach weselnych w  mundu­
rze oficera  marynarki, towarzyszą 
mu ks. W a lji  i ks. Jorku oraz szam- 
bclanowio i adiutanci.

O godz. 10.46 z Buckingham w y­
ruszył drugi orszak panny młodej 
Ks. M aryna znajdowała się w  p ierw ­
szej karecie dworskiej, otaczała ją  
eskorta szwadronu gw ardji. Obok 
niej w powozie zahął miejsce je j oj-

Kontrciensyika Lwowa
w obronie zagrożonych oirzycyi

K ata s tro fa ln y  soaJek zarob kó w
robotników i pracowników umysłowych

In s ty tu c je  u bezp ieczeń  sp o łecz ­
nych  dokon a ły  ob lic zeń  zaroDków 
ro b o tn ’ k ow  i p ra co w n ik ó w  um y­
s łow ych , p o d le ga ją c y c h  u bezp ie­
czen iu  em eryta ln em u .

N a  1000 u bezp ieczon ych  rob o t­
n ik ów  za ra b ia ło  m n ie j, n iż  150 
z ło ty ch  m ies ię c zn ie , 174 ro b o tn i­
ków . P on a d  400 z l. m ies ięczn ie  
za ra b ia  9, ponad  450 zł. 5, ą po­
n ad  500 zł. 3 rob o tn ik ów  na 100 
u bezn ieczonych .

W ś ró d  p ra co w n ik ó w  u m ysło­
w ych  173 na 1000 u bezp ieczon ych  
za ra b ia  ponad  400zt m ies ięczn ie  
56 ponad  700 zł., a 21 ponad 1000 
z ło tych .

F on a d  500 z ło tych  m ies ię c z ­
n ie  za ra b ia  0,3 p roc. ogó łu  ubez­
p ie czon ych  robotn ików , a ponad 

1000 tł. m ies ię c zn ie  2.1 p ro ’ ., o g ó ­
łu u b ezp ieczon ych t

Jak  w ie lk i je s t  spadek  za rob ­
ków rob o tn ik ów  w  P o ls c e , w ia a ć  
z tego , że w  1933 r. je s zc ze  21 ro- 
1’o b tm k ów  na ty s ią c  m ia ło  za ro ­
bek 400 i w ię c e j z ło tych , d z iś  zaś 
tak ich  rob o tn ik ow  p rzyp a d a  na 
ty s ią c  ty lk o  17,

Podubn ie  je s t  z p ra cow n ik am i 
u m ysłow ym i. W  1932 roku za- 
roDki od 360 z ło ty ch  m ies ię c z ­
n ie  m ia ło  290 na ty s ią c , dziś  
ponad  400 zl za ra b ia  ty lk o  173 
na ty s ią c . P on ad  640 zł. m ies ię c z ­
n ie  za ra b ia ło  p rzed  dw om a la ty  
101 na ty s ią c  p ra cow n ik ów  um y­
s łow ych , ob ecn ie  zaś ty lk o  77 0- 
sob.

Ś w ia d czy  to  n a jle p ie j o spaaku 
za rob k ów  w śród  rob o tn ik ów  i p ra  
cow n ik ów  u m ys łow ych , skoro 

ty ch  n a jle p ie j za ra b ia ją c y ch  je s t  
c o ra z  m n ie j.

A k c ja  ca iego  sp o łeczeń s tw a  
lw o w sk iego  p rzec iw k o  system a­
tycznem u  w  os ta tn ich  czasach  
o ga la can iu  m iasta  z p la ców ek  kul 
tu ra ln yćh  i go"spodarczych , za ­
czyn a  jedn ak  odn os ić  p ew n e  skut 
k i. G łow n ie  skup ia  s ię  ona w  te j 
c h w ili dukola n a jg ło ś n ie js z e j 
o s ta tn io  sp raw y —  p rzen ie s ien ia  
do W a rszaw y  p a ń s tw ow ego  w y ­
d a w n ic tw a  k s ią żek  szko ln ych .

■ -v... - ■ U -
W c z o ra j in te rw e n jo w a ła  w  i  j  

s p ra w ie  u m in is tra  O św ia ty , p. 
J ę d rze je w ic za , d e le g a c ja  lw o w ­
skich p os łów  san a cy jn ych , we 
L w o w ie  zaś  odby ła  s ię  k o n fe re n ­
c ja  p rasow a , na k tó re j d yrek to r 
państ. w y d a w n ic tw a  ks iążek  
szkolny ch, w ic e m in is te r  P ie ra c - 
ki, u d z ie lił  s ze regu  w y ja śn ień .

Jak  s ię z n ich  okazu je , rząd  
zd ecyd ow a ł s ię  ju ż  na p ew ne 
u stępstw a , p o s ta n a w ia ją c , że  w e

L w o w ie  p ozos tan ie  o a d z ia ł w y ­
d a w n ic tw a  n ie ty lk o  d la  .ks ią żek  
u kra ińsk ich , a le i p o lsk ich . D ą że ­
niem  p. P ie ra c k ie g o  b ęd z ie  do­
p ro w a d z ić  do tego , a b y  p ra co w n i­
cy  d ru ka rń  i in t ro lig a to rn i z a ję ­
c i, p rz y  ty ch  w yd a w n ic tw a ch  w e  
L w o w ie , n ie  s tr a c il i  sw e j p ra cy . 
K s ią żk i d ru kow an e będą za ró w ­
no w  W a i.s zą w ię , ( ja k  i, w e  L w o ­
w ie,* O czy w iś c ie  p ie rw szeń s tw o  

m ia ły  d ru ka rn ie , k tó re  z ło żą  
tań sze  o fe r ty .  D y r. P ie ra c k i za ­
p rzec zy ł pog łoskom , jakoby  z e r ­
w a n o  u m ow y z au toram i lw o w ­
sk im i. S p raw a  m a s ię  w rę c z  p rz e ­
c iw n ie , gd y ż  w y d a w n ic tw o  poszu ­
ku je  dobrych  au torów , k tórych  
je s t  bardzo  m ało w  k ra ju .

Z a zn a czyć  n a leży , iż  dop iero  
w c zo ra j jed n a  z d ru karń  lw o w ­
skich o trzym a ła  zam ów ien ie  na 
druk k s ią żk i w  40.000 eg zem p la ­
r z y

„Qui Prc 0Ui&“ I „MeScdfara
Pożyczka czy przywłaszczenie

■51

Ław ę oskarżonych za ję li dziś Je­
rzy  Boczkowski i Seweryn Majde, 
właściciele teatrzyków „Qui Pro 
Quo“  i  „Melodrara” , pod zarzutem 
przywłaszczenia 24.996 zł.

Boczkowski i M ajde, prowadząc 
teatr ,.Qui P ro  Quo“ , a następnie po 
zlikwidowaniu tego przeasiębiorstwa 
teatrzy k  „M elodram ", nie wpłacali 
do kasy m ag:stratu pieniędzy zain- 
kasowanych przy sprzedaży biletów 
na rzecz podatku komunalnego od 
widowisk. W edług obowiązujących 
przepisów, za :nkasowane z tego ty ­
tułu pieniądze właściciele teatrów 
winn: wpłacać do kasy najpóźniej na 
trzeć, dzień. Boczkowski i M ajde nie 
dopełniali tego obowiązku 1 w  ciągt 
dwóch lat powstała zaległość w  kwc 
cie około 25.000 zł. M agistrat niejed­
nokrotnie w zyw ał Ich do uiszczeń,a 
wnłaty, w ysyłał egzekutorów, lecz 
za każdym  razem właściciele xima- 
wiali wułaty. x

Sprawa zlikwidowania zaległości 
podatkowych stała się paiącą zwłasz­
cza z chwilą ogłoszenia upadłości 
Majdemu i  Boczkowskitmu. Sumy 
tej nie można było ściągnąć z masy

upadłości i w tedy ne^omocnik m agi­
stratu, adw. Przyjcm ski, złożył u 
prokuratora Sądu Okręgowego do 
niesienie, oskarżające właściciel: tea­
trzyków  o przywłaszczenie.

Zbadani w charakterze oskarżonych, 
Majde i Boczkowski nie przyznali się 
do winy. Wyjaśnili,- ze zaległości podat 
kowe powstały za zgodą magistratu, 
który Iłn wydawał bilety, mimo nie- 
wpłacania oodatlcu za poprzednio wyda 
ne. N ie  kwcstjonują wysokości sum 
należnych Zarządowi Miasta, lecz w 
tej chwili nie są w  stanie uregulować 
zaległości. Powołują się także i na to, 
że magistra1 pobiera! od zaległości pto 
centy, wobec czego uważają, że była to 
pożj czka i w  postępowaniu ich niema 
cech przestępstwa przywłaszczenia, 
bądź sprzeniewierzenia.

N a rozprawę w  Sądzie OKręgowym 
powołano kilku świadków, m. in. Ka­
zimierza Krukowskiego i Tulj ana Tu 
witna. Do rozprawy nie doszło, gdyż 
Magistrat nie dostarczył do sądu ksiąg 
buchaltcryjnych, na podstawie których 
możnaby wyprowadzić niewpłaconą 
przez Boczkowskiego i Majdego sumę.

Skąd VoIksbund miał te pieniądze?
Pbł miljona na subwencje i... rewolwery

W  ło n ie  ś lą sk iego  V o lksbu n au  
d oszło  do s iln e g o  k o n flik tu  pom ię 
d zy  k ie row n ik iem  te j o rg a n iza ­
c ji U litz e m  a k ie ro w n ik iem  d z ia ­
łu k u ltu ra ln ego  B o jdo łem , k tó ry  
na p os ied zen iu  za rząd u  V o lk s - 
buncju d om aga ł s ie  w  im ien iu  
zw ią zk u  m ło d z ie ży  ro zw ią za n ia  
oddzia łu  m ło d z ie ży  V o lksbu ndu .

W  czas ie  w ym ia n y  s łów  pom ię­
dzy  ob yd w om a d z ia ła c za m i oka­
za ło  s ię , że  Y o lk sb u n d  w y d a ł na

m łod z ie ż  n ie  130 tys., a le  około 
p ó ł m iljo n a  z ło tych , zaku pu jąc  
r ew o lw e ry , m otocyk le , u rząd za ją c  
k osztow n e  w y c ie c zk i, op ła ca ją c  
k ie ro w n ik ó w  m ło d z ie ży  i t. p.

Czytajcie
Nowiny -odnen..c

1 cioc, ks. M ikoła j grecki.
P rzed  W estm insterem  orszak usta­

w ił się. P rz y  wejściu do kościoła 
parnię młodą pow itało duchowień­
stwo.

O godz. 11 rozpoczęły się eerc- 
monje ślubu. Arcybiskup Cantcrbury 
w asyście arcybiskupa Jorku, bisku­
pa Londynu, dziekana opactwa west- 
m inisterskiego i kapelana -królew­
skiego udzielił ślubu.

Z W cstm instem  uform owały się 
dwa pochody: państwa młodych,
którzy udali się dłuższą drogą, oraz 
rodziny królewskiej i gości, którzy 
bezpośrednio podążyli do Buckin­
gham.

W kaplicy pałacowe) udzielono no­
wożeńcom ślubu w obrządku prawo­
sławnym. Tutaj wystąpił m etropolita 
Germanos, w  towarzystw ie licznego 
duchowieństwa.

O D Ś W IĘ T N IE  P R Z Y B R A N E  

M IA S T O

Całe miasto jest odświętnie p rzy ­
brane. Rozlepiono dzisiaj mnóstwo 
barwnych afiszów , które -przedsta­
w iają program  królewskiego ślubu. 
W  całem mieście wywieszono tysią­
ce fo to g ra fij ks. Kontu 1 jego mał­
żonki. AYszystkic niemal pisma za­
m ieszczają liczne fo to g ra fję  mło­
dych małżonków. W  śródmieściu, 
którędy przechodził orszak, wznoszą 
się wspaniale przybrane bramy tr i­
umfalne. M iasto jest iluminowane. 
Neony wspaniale odbija ją na tle bo­
gatej zieleni. N a ulicach mnóstwo p- 
sób, w  lpieście masa aut. Oblicza­
ją, że do Londynu przybyło w  ostat­
nich dniach kilkaset tysięcy ludzi. 
W szystkie m iejsca n.a trybuny przed 
opactwem i wzdłuż całej drogi zo­
stały wykupione. P o lic ja  zaniknęła w  
promieniu 10 mil od opactwa wszyst­
kie drogi. . Skonsygnowano znaczne 
oddziały po lic ji i  o ficerów  służby 
wywiadowczej.

Poniew aż sam kościół jest stosun­
kowo niewielki, bo pomieścić może 
tylko 2000 osób, jeszcze wczoraj od­
bywał się', p raw dziw y Sztum -tych 
wszystkich, 'k tó rzy  pragnęli ' nabyć 
b ile ty  ną trybuny'. W ynajm owano 
nawet okna prywatne. Za miejsce, z 
którego -widać było orszak, płacono 
po kilkaset ztofych.

F U N D U S Z  K S . J E R Z E G O

iv.j Kentu  od dłuższego czasu byl 
już zasypywany listann i  prezenta­
mi, rzucił więc myśl, aby ci, k tórzy 
pragną nadesłać mu upominek, 
składali raczej pewną sumę na spe­
cjalny fundusz im. Jerzego, który 
będzie przeznaczony na poiuoc dla 
szpitali. Przedewszystkiem  zaapelo­
wał książę do .wszystkich Jerzych, 
k tórzy nosząc to samo imię, co ksią­
żę, chcieli obdarzyć go upominkiem. 
Rezu ltaty przeszły wszelkie oczeki­
wania. Podarki, czeki, przesyłki pie­
niężne w  w ielkich ilościach zaczęły 
napływać; fundusz ks Jerzego prze­
kształcono lia fundusz narodowy po­
darku ślubnego. Pon iew aż p rzew yż­
szył on o w iele przypuszczalne w pły­
wy, postanowiono, żo oprócz prze­
kazania pewnej sumy na szpitale, 
reszta zostanie użyta na urządzenie 
gw iazdki i wysłanie na wakacje w 
lecie kilku tysięcy biednych dzieci 
bezrobotnych.

Na ręce pnrj książęcej napływają 
tysiące listów  z życzeniam i szczę­
ścia..

L .O N D Y N  S IĘ  B A W E !

Dziś wszystkie lokale rozrywkowe 
w stolicy A n g lji otrzym ały zezwolę- s 
nie na całonocne otwarcie. W  resta­

uracjach podają specjały greckie, a 
w  niektórych hotelach Londynu go­
ście otrzym ują specjalne ciasto ślub­
ne, sporządzone według recepty sław 
cukierniczych A n g lji.

W  ubogich dzielnicach, zamieszka­
łych przez robotników lub bezrobot­
nych, na specjalnych wozach , rozwo­
żone są podarki i rozdawane d z ie ­
ciom. Pozatem  wydano kilkanaście 
tys;ęcy obiadów dla najuboższych. ■

W  Londynie goście zagraniczni 
podejmowani są z niebywałym  prze­
pychem ‘ wystawnością. M im o 
wszystko jednak, cała uroczystość, w  
której pośrednio biorą udział o l­
brzym ie masy Anglików, ma sharaL 
ter demokratyczny

T Ł U M Y  C IE K A W Y C H

N ap ływ  gości do ostatn.ej cnwiL 
wzmagał się. N aw et z najbardziej 
odległych części A n g lji, ze wszyst­
kich niemal je,, dom .njów przybyw a­
li delegaci; dość pow iedzieć, że  z In - 
dyj przyjechało 800 osób, z AwJra- 
Iji ponad 200.

N aw et z zagranicy p rzybyw ają  tłu­
my ciekawych, aby móc uczestniczyć 
we wspamałem wi łowisku. Tak  np. 
z F ran cji przybyło  do Londynu 
przeszło 15.000 osób.

N a  mieście spotyka się często e g ­
zotyczne stroje. H otele  i m ieszkania 
prywatne są przepełnione. Liczbę 
gości zagranicznych obliczają na 130 
tysięcy osób, a liezbę przyjezdnych 
z A n g lji na ponad 300.000

Z A  B IL E T Y  100000 F U N T Ó W

Liczba zgromadzonych na ulicach
w czasie uroczystości ślubnych prze­
kracza m iljon osób. Z a  miejsca na 
trybunach ściągnięto ponad 1ÓÓ.0ÓO 
funtów szterliugów, tc znaczy ponad
2.600.000 zl. P ien iądze te przezna­
czone są na celo aobroezyn.no

„M E N T T “

W  wicozornem przyjęeiu  zam ko 
wcm ma wziąć udział ty lk o  150 o- 
sób. Menu uczty jest ustalone na u- 
roezystości ślubne już od 10C lat, od 
oz isów królowej W ik to r ji Jest one 
skromne. Składa się z zupy ryby, 
kotletów baranich z groszkiem  i młó- 
demi ziemniakami, kury pieczonej na 
zimno lub gorąco, szynki 1 ozora, 
sałaty, owoców i  herbatników, ka­
wy i  tortu. Menu to uzupełniają 
wykwintne trunki.

T A J E M N IC E  P A Ń S T W A  
M Ł O D Y C H

P o  śniadaniu państwo m łodzi o- 
puszczą pałac buckinghamsKi i  uda­
dzą się na dworzec Paddington, 
skąd odjadą pociągiem  w  niezna­
nym dotychczas kiemnku. Narazie, 
oczywiście, jest to ich tajemnicą,

W  A n g lji jednym z  przesądów, 
który obecnie w  związkjt ze ślubem 
ks. K en tu  zyskał prawo obyw atel­
stwa, jest ten, że k to pierwsz do­
tknie spośród narzeczonych różowe­
go atłasu, rozesłanego przed ołta­
rzem, ten będzie głową domu i w ła­
ściwym władcą w  małżeństwie. N ie ­
stety, szersza publiczność jeszcze nie 
dowiedziała się, k to  wstąpił p ierw ­
szy na atłasowy kobierzec, a obecni 
przy ślubie nie podają tego do w ia­
domości. Jest to w ięc druga tajem ­
nica ks. Jerzego i  ks. M aryny.

S ilny oddział po lic ji 1 kilkana­
ście tysięcy detektywów  utrzym ują 
porządek 1 strzegą bezpieczeństwa w  
mieście. Dzień jesl pogodny. M gła, 
panująca od w ielu dni, ustaniła. T łu ­
my, które już od północy oczeki­
wały na ślub, w  dalszym ciągu k rą­
żą po mieście.

S ro ź ity  s ta n  o f ia r
pogryzionych przez wilki

T O R U Ń , 29. 11. (t e ł .  w ł . ) .  Jak  

donosiliśm y w c zo ra j, ze  zw ie rzy n

„CARM EN”  PO PO ŁU D NIU
I SM IRNO W  W  „P O LA W IA C ZA C h  

PEREŁ”
Dyrekcja Opery Warszawskiej 

chcąc udostępnić p-zedstawienm, cie­
szące się tak 1. Kordowem powodze­
niem „Ce.rmen”  najszerszym sferom 
oubliczności, zarówno z peryferyj nna 
sta, jak i pozawarszawskiej, daje w  
niedzielę, 2 grudnia „Carmen” o 
godz. '.15  w  pierwszorzędnej obsa 
uzie świetńych sił śpiewaczych i ba­
letowych.

Wieczorem  o godz. 8 'edyny w y ­
stęp ulubionego tenora Dynjjtra 
Smirnowa, Który zaśpiewa swoją po­
pisową partję w  „Poławiaczem  P<; 
ref''. Partnerką Smirnowa będzie L. 
Szczepańska. Na oba te znakomite 
przedstiw itn ia ceny zwykle od 50 
gr. do 5 zl.

ca w e  F reu a en ta lu , w  O liv ie ,  
c ieK io  6 w ilk ó w , k tó re , p rz e d o ­
s ta w szy  's ię  na te ren  Polsk i,' p o ­
g r y z ły  d w ie  osoby. O to  n a zw isk r  
p o g ry z io n y c h : A gn ieszk a  U h len - 
b ergow a , zam ieszka ła  w  K lu k o ­
w ie  p ow ia tu  k a rtu sk iego , o ra z  
je j  7 -le tn i syn  J ó ze f.

U h len b e rg o w e j w J k i p o g ry ­
z ły  tw a rz , g a ra ło  i ręce . C h łop iec  
p o g ry z io n y  je s t  n a  ca łem  c ie le . 
N a  k rz yk  p o g ry z io n y ch  n a d b ieg ł 
robotn ik , k tó ry  z a s tr z e lił  je d n ego  
z w ilk ó w . N a  u rządzonem  p rz e z  
w ic ep re zy d en ta  senatu  gdań sk ie­
go, p. G re ise ra , po low an iu  za b ito  
p o zo s ta łych  5 w ilk ów . S tan  
U h len b e rg o w e j i  j e j  syn a je s t  
ba rd zo  c iężk i
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Z m i a n y  w  G d ń s k u
n ie  n a  le p s z e

W c zo ra j, w  m ie js c e  dotych cza- 
ro w eg o , od c ze rw ca  1933, P r e z y ­
den ta  Senatu  w . m. G dańska, d ra  
H e th erm a n a  R a u sch n tn gY , k tóry  
23-go b. m  z g ło s ił  sw e u s tąp ie ­
n ie , ob ran y  zo s ta ł p rzez  V o lk s ta g  
41 g łosam i na 43 g ło su ją cych  
(c en tru m  i s o c ja liś c i w s trzy m a li 
się od  udzia łu  w  g ło sow an iu , a 
d w a j daw n i n iem ieck o -n a rod ow ' 
b. p rez . sen. p. Z ieh m  i p. W ie s e  
odda li b ia łe  k a r tk i)  na to  stan o­
w isk o  d o tych cza so w y  w ic e p re z y ­
d en t p. A r tu r  G re ise r .

P . R a u sch n in g  u stąp ił na t le  
ro z te rek  z w łaśc in  ym  w ie lk o rzą d ­
cą  d z is ie js z e g o  n a c jo n a l-s o c ja li-  
s ty c z re g o  G dańska, p rzew odn a  o- 
k ręgow ym  s tro n n ic tw a  c zy li t. 
zw . G a u ie ite r ‘em, p. A lb e r tem  
I  o rs te re m , p o lityk iem  z R zeszy  
N ie m ie c k ie j i człon k iem  R e ich ­
s ta g u , jed n ym  z n a jd a w n ie js zy ch  
i b lisk ich  w sp ó łp ra co w n ik ó w  H .- 
t le r ‘a.

O d  począ tku  p a źd z ie rn ik a  r . b. 
ro ze s z ły  s ię  ju ż  szeroko  w ia d o ­
m ośc i o ty m  za ta rgu , n ie  b ez  
w zm ian ek , ż e  ro zb ie żn o śc i d o ty ­
czą  o g ó ln ego  k ieru n ku  p o lity c z  
nego . k tó ry  p. F o r s te r  ch c ia łb y  
zaos trzać , a p. R a u sch n in g  ła g o ­
dzić , a  także i w  s zczegó ln ośc i, 
w  tym  sam ym  duchu, stosunków  
z P o lsk ą . P . F o r s te r  o św ia d c zy ł 
w ów czas , 17-go ub. m., w  p smach 
gdań sk ich , że  n iem a rozb ie żn o śc i 
w  s tro n n ic tw ie , a p . R au sch n in g  
p o tw ie rd z ił  to , te g o ż  dn ia , w  
icrótk iem  ośw ia dczen iu , w sp om i­
n a ją c  też , i ż  je s t  ch o ry . N ik t  je d ­
nak  n ie  b ra ł d os łow n ie  ty ch  za ­
p rzeczeń , sp rzeczn ych  z  o c zy w i­
s tośc ią . W re s z c ie  22-go b. ni. p. 
F o r s t e r  udaw szy s ię na z ja zd
G a u le ite rY w  n a c jo n a l-so c j a lis  ty ­

czn ych  do B er lin a , w z ią ł  tam  z 
sobą  p. w ic ep re zy d en ta  G re i- 
s e r ‘ a, za razem  zas tęp cę  G au le i- 
te r ‘a, p rz y w ió z ł s tam tąd  p os tan o ­
w ien ia . W ó w c za s  p. R au sch n in g , 
p rz eb y w a ją c y  od ty go d n i w  sw e j 
p os ia d ło śc i W a rn au , g d z ie  o ta ­
c za ła  g o  op ieka  lu d zi p. F o r ­
s t e r a ,  z g ło s ił  sw e u s tąp ien ie  w  
liś c ie , w  k tó rym  n ie  m ów i o cho- 
to b ie , a  n a tom iast p o w o łu je  s ię  
ua s zc zegó ln e  p o w o d y  (b esu n dere  
G r iin d e ),  co p om in ię to  w  d on ie ­
s ien iu  u rzęd o w ego  n iem ieck iego  
D eu t. N a e h r  B uro .

Co ozn acza  zm ian a  Rausch- 
n in g -G re is e r?

N a c jo n a l-s o c ja lis ty e zn a  w y łą c z ­
ność w . m . G dańska, tak  to tr z e ­
ba  ok reś lić , p o tę g u je  się i k rzep ­
n ie .

W y ra z iło  s ię  to o s ta tn io  m. in. 
w  w yb o ra ch  z 18-go b. m. do rad  
p o w ia to w y ch  i gm in n ych  w  dwu 
p o w ia ta ch  ro ln y ch  G dańska, na 
Ż u ław ach  (N ie d e r u n g )  i na W y ­
ży n ie  (W e r d e r ) ,  g d z ie , w obec  62 
p roc . i 6u,8 p roc . g ło sów  n ac jo - 
n a l-so c ja lis ty c zn ych  w  ty ch  ok rę ­
gach  w  w y b o ra ch  do V o lk s ta gu  
z m a ja  1933, o s ią g n ę ło  to  s tron ­
n ic tw o  ob ecn ie  79.4 p roc. p o w ia ­
to w ych  i 92 p roc . gm in n ych  na 
Żu ław ach , o ra z  78 p roc . i 86 p roc. 
na W y żyn ie .

U trw a la n ie  s ię  te j  w y łą czn o śc i 
o zn acza  ró w n ie ż  zm iana na sta­
now isku  P re zy d e n ta  Senatu , a 
za o s trz en ie  w  p rz e jś c iu  od  p. 
R c u s c h n in g Y  do p. G re iserta  
s tw ie rd zo n e  zosta ło  w c z o ra j w  
p rzem ó w ien iu  s o c ja lis ty  p. W e- 
b e r Y  i w  p ew n e j m ie rze  p rz ed ­
s ta w ic ie la  cen tru m  k a to lick ie g o  
p. K u ro w s k y e g o .

N ie c e lo w e  b y ło b y  zapew n e do­
c ieka n ie  w  W a rs za w ie  ró żn ic  
m ięd zy  p. R a u sch n in g ‘ em a p. 
G re is e r ‘ em  w  zak res ie  s tosun­
ków  G dańska z P o lsk ą . P  R a u ­
sch n in g , po sw ym  w yb o rze  na 
P re zy d e n ta  Senatu  z 20-go c ze r ­
w ca  1933, b y ł w  P o ls c e  w  o d w ie ­
d z in a ch  3-go lip ca  o ra z  11-12 
gru dn ia  1933, z re sz tą  w ra z  z p. 
G re isertem , a P o lsk ę  zn a ł od d aw ­
na, g d y ż  ż y ł w  b. zab o rze  p ru ­
skim . N e w y  P re z y d e n t Senatu  p. 
G re is e r  o św ia d c zy ł w c zo ra j, o- 
c zy w is c ie , że  zm ian  w  p o lity c e  
w o b ec  P o lsk i n ie  będz ie . R óżn ica  
je s t  n ie w ą tp liw ie  w  tem , że  p. 
G re is e r  b ed z ie  b a rd z ie j n iż  p. 
R a u sch n in g  tak że  na c ze le  w ła ­
d zy  u rzęd ow e j w  G dańsku ty lko  
za s tęp cą  G a u le ite r ‘a p. F o r s t e r ‘a.

Stosunki p o lsko-gdań sk ie , po 
lic zn ych  um ow ach , za c zyn a ją c  od 
za sa d n icze j z  5. V I I I .  33 o k o rzy ­
stan iu  p rzez  P o lsk ę  z portu  gd a ń ­
sk iego  i z  18. IX .  33 o p ra v  ach 
lu dności p o lsk ie j, są spoko jn e. 
A le  j u i  po roku. je s ien ią  r. b., 
trzeb a  było  s tw ie rd z ić , że  g o s p o - ! 

da rcze  k o rzy śc i Gdańska z n a la z ły )

J e s z c z e  n a  t e m a t  o s t a t n i c h  d e k r e t ó w

Na nieaezp ecznej ilro ize
W y i ą t k o w y  p r z y w i l e j  d l a  j e d n e g o  b a n k u ?

P o ś w ię c il iśm y  ju ż  pa rę  a r tyk u ­
łów  naszem u u s taw od aw stw u  de­
kretow em u , a le  o b sze rn y  ten  te ­
m at z a w ie ra  je s żs ze  sporo  spraw-, 
dotąd  n ie  p oru szan ych  p u b lic z­
nie, a p rz ed s ta w ia ją c y c h  bardzo 
don ios ły  o g ó ln y  in teres . C h od z: 
bow iem  o p od s taw o w ą  zasadę 
W ie lk iego  ż y c ia  zb io ro w eg o : ro lę  
p ra w a  w  n orm ow an iu  je g o  sto­
sunków . N iem a  chyba rze czy  n ie ­
b e zp ie c zn ie js z e j d la  trw a łośc i 
fu n d am en tów  m ora ln ych  pań ­
stw a, n iż  n iep ew n ość  stosunków  
p raw n ych , g d y  te  m ogą  k ażd e j 
chwali u legać  n iespodziew ana m 
zm ianom  zapom ocą  ustaw  w y d a ­
w an ych  w  „u p ro s zc zo n ym " t r y ­
bie. bez u dzia łu  n o rm a ln ych  o r ­
ga n ó w  u staw od aw czych , b ez g ło ­
sow an ia , b ez dysku s ji —  ba, na­
w e t bez w y ja ś n ie n ia  o p in ji pu ­
b lic zn e j m otyw ów , ja k ie  b y ły  w  
danym  w yp ad ku  m ia ro d a jn e . 
T rz eb a  zaś s tw ie rd z ić , że  nasze 
u staw od aw stw o  d ek re tow e  w ch o ­
dzi na taką  w ła śn ie  b a rd zo  n ie ­
b ezp ieczn ą  d rogę .

K ilk a k ro tn ie  ju ż  zo s ta ła  w  la ­
tach osta tn ich  podw ażon a  zasa ­
da, że  ustawia n ie  d z ia ła  w s tec z  i 
że sprawcy ju ż  osądzone n ie  m o­
gą p o d le ga ć  r e w iz j i  u s taw od aw ­
c ze j. A le  k ied y  w p row a d za n o  te ­
go  ro d za ju  p rz ep is y  —  c zy  to  w  
u staw ie  o ma ją tkach  sk on fisk o ­
w an ych  pow stańcom  p rzez  rząd 
ro sy jsk i, w  k tó re j p rzek reś lo n o  
praw om ocn e  ju ż  w y ro k i Sądu 
N a jw y żs ze go , c zy  też w  n ied a w ­
nym  d ek rec ie  o p ra w ie  sam orzą ­
d ów  do udzia łu  w  n a d zw yc za j­
nym  dodatku  do podatku  docho­
dow ego , w k tó rym  u czyn ion o  to  
sam o, n a d a ją c  n ow ym  p rzep isom  
8 -le tn ią  m oc w s tec zn ą  —  m ożna 
by ło  je s zc ze  dysku tow ać, o p ie ra ­
ją c  s ię  na zasad z ie  p rz ew o d n ie j 
n o w e j k o n s ty tu c ji (a c z  je s zc ze  
n ie o b o w ią zu ją ce j fo im a ln ie ) ,  że 
dobre  i in te res  pań stw a  s to ją  po­
nad w szys tk iem , w obec  c zego  m u­
szą ustąD ić w obec  n ie g o  w sze lk ie  
in teresy  inne. Co in n ego  a to li, 
g d y  ta k ą ż  zasadę w p row a d za  Się 
w  stosunkach , w  k tó rych  n ie  cho­
dzi o in te re s  państw a , a le  o in ­
te res y  p ryw a tn e .

S ta ło  s ię  to  zaś w  ro zp o rzą d ze ­
niu P re zy d e n ta  z m ocą u s taw y  z 
24 p a źd z ie rn ik a  b. r., k tó re  w  art. 
S-mym orzeka , że  ^ p r z e p is y  ro z ­
p orząd zen ia  n in ie js z ego  stosu je  
s ię  ró w n ie ż  do sp ra w  to czących  
s ię w  są d z ie " , w  szczegó ln o śc i do 
tych , k tó re  m a ją  b yć  w ła śn ie  ro z ­
p a tryw a n e  . p rzez Sąd  N a jw y ż s z y .

D ek re t ten , opatrzony ' n ie w ie le  
dla n iew ta jem n iczo n ych  m ów ią ­
cym  ty tu łem  „ o  p rzera ch o w a n iu  
n iek tó rych  n a le żn o śc i" ,  d o ty czy  
o g ó ln ie  „n a le żn o śc i z  w s ze lk ie g o  
ro d za ju  rach u n ków  b ieżących , 
w k ład ów  ( lo k a t )  te rm in o w ych  i 
b ezterm in ow ych  o b y w a te li p o l­
sk ich , is tn ie ją c y c h  p rzed  dn iem  
I  s ty czn ia  1919 r . w  b y łych  rosy j 
sk ich  i u k ra iń sk ich  oddzia łach  
banków  p o lsk ich ". W  p ra k tyce  
p rzep is  ten  s tosu je  s ię  do jed n e ­
go je d y n eg o  banku po lsk iego , k tó  
ryT za  czasów  ro s y jsk ich  m ia l od­
d z ia ły  w  P e te rsb u rgu  i K ijo w ie .  
J es t to  je d n a  z n a jw ięk szych , na j 
s ta rszych  i n a jso lid n ie js zych  p o l­
sk ich  in s ty tu cy j k red y to w y ch  (o -  
becn ie n ie s te ty  zn a jd u ją ca  się 
ju ż  w  ręku kap ita łu  w ło s k ie g o ),  
k tó ra  s ta le  w y k a zu je  w ysok ie  zy ­
ski, a le  ze  sw o im i k lijen ta m i k i ­

jo w sk im i p ozos ta je  aż dotąd  w  
s tan ie  p ro cesó w  spow odu  odm ow y 
w yp ła ty  ich  w k ła d ó w  lub też spo­
ró w  co do s top y  p rze ra ch o w a n ia  
ru b li n a  w a lu tę  zlo tow ą .

K lie n c i ci, to n iem al w y łą c zn ie  
p rz ed s ta w ic ie le  in te l ig e n c ji  p ra ­
cu ją ce j i k la sy  r zem ieś ln ic ze j, 
k tó rzy  sw e  skrom ne fu n du sze  
sk łada li w  banku za  p orad ą  jego  
u rzędn ików , za p ew n ia ją c ych  ich, 
że  z łożon e  p ien ią d ze  o trzy m a ją  w  
ca łośc i w  W a rs za w ie , a le  po p rz y  
b yc iu  do P o lsk i n ie  m og li w  ża ­
den sposób d o jś ć  do p orozu m ie­
n ia  z c en tra lą  banku w  k w e s t ji 
w yp ła ty . P o c zą tk o w o  u zasadn ia ­
no odm ow ę b rak iem  k s ią g  od ­
d zia łu  k ijo w sk ie go , gd y  te  zaś 
n adeszły  —  sk on fisk ow a n iem  fu n  
du szów  banku p rzez  b o ls zew ik ów . 
O s ta teczn ie  sp raw a  op arła  s ię  o 
sądy, p rzed  k tó rem i zn a la z ło  s ię  
d w ieśc ie  k ilk a d z ie s ią t te g o  rod zą  
ju  sprawa B y li  c i w szyscy , k tó ­
rzy  od  sam ego początku  docho­
d z ili sw ych  p ra w  —  in n i k lien c i 
banku, w  lic zb ie  k ilku  tysięcy', 
k tó rzy  w ied zą c  o b ezsku teczn o­
ści d om agan ia  s ię  zw ro tu  w k ła ­
dów  za n ie ch a li z g ło s zen ia  sw ych  
p re ten s ji, o trzy m a li w  m yś l de­
kretu  w a lo ry za c y jn e g o  z  roku 
1924 m in im a ln e  sum y, g d y ż  p rzy  
w a lo ry z a c ji 5 -p rocen tow e j u sta­
lone byto  m axim um  125 z ł „  n ow y  
że j k tó re go  p rzyp a d a ły  w k ła d cy  
d os łow n ie  ty lk o  g rosze . N a to ­
m iast w' ta m tych  sp raw ach  u sta­
li ła  s ię  ju d y k a tu ra  sądów , p r z y ­
sąd za ją ca  w a lo ry za c ję  w  w ysoko  
ści 25 p roc . p a ry te tu , a to  w sku­
tek  s tw ie rd zen ia  w' szeregu  'wy­
roków , że bank zw lek a ł z w y p ła ­
tam i w -sp o só b  s zk od liw y  d la  k l i ­
en tó w  a zy sk o w n y  d ia  s ieb ie  i że

w  czas ie  w o jn y  in te re s y  je g o  n ie  
p on ios ły  szw anku  z  u w a g i n a  u- 
trw a len ie  z.ysku w  p os tac i k ilk u ­
nastu  n a by tych  za  pos iadan e  fu n  
dusze n ie ru ch om ośc i. P ew n a  
część  tych  p ro cesó w  p rzes z ła  ju ż  
p rzez  Sąd  N a jw y ż s z y , inn e zn a j­
du ją  s ię  w  d rodze. W  tym  m om en 
c ie  w k ra cza  w y d a n y  św ieżo  de­
k ret.

K lie n c i k reso w i banku, k tó r zy  
za w ią za li sp ec ja ln e  „ z r z e s z e n ie "

sk reś la  c a łk o w ic ie  odse tk i za  ca ­
ły  10 le tn i o s re s  od roku  1924 
(k tó re  n a le ża ły  s ię  w ed le  d ek re ­
tu  w a lo ry za c y jn e g o  z roku 1924), 
sp ła tę  ob c ię ty ch  n a leżn ośc i ro z ­
k łada  na 3 -le tn ie  raty\ w p ro w a ­
dza sk rócone p rzed a w n ien ie , a 
w reszc ie ... p o d c ią ga  pod now e 
p rzep is y  w a lo ry za c y jn e  w s zy s t­
k ie  sp raw y , b ędące  obecn ie  w  to ­
ku p rocesów .

J es t to za tem  typ o w a  „ le x  sin- 
g u la r is " ,  w p ro w a d za ją ca  sp ec ja l-

d la  ob ron y  sw ych  in tere sów , do- ne u p rzy w ile jo w a n ie  p ew n ych  in- 
w ied z ia w s zy  s ię  o je g o  zab iegach  
u w ła d z  m a ją cych  na celu  u zy­
skan ie  te g o  ro d za ju  ustaw y' (m o­
tyw ow a n ych  argu m en tem , że  
p rzy  dotych czaso t/ym  s tan ie  

p raw n ym  u w zg lęd n ien ie  p re te n ­
sy j k lien to w sk ich  za g ra ża łob y  
e g z y s te n c ji b an k u ), z o rg a n iz o ­
w a li k on tra ka c ję , w  k tó re j w y ­
k a zyw a li, że  sum a ich  na leżn ośc i 
w yn o s i n ie w ie le  ponad m iljo n , a 
n a jw y ż e j 2 m iljo n y  z ł. i że  u p rzy ­
w ile jo w a n ie  banku stanow iłoby '

te resó w  p ry w a tn y ch  i p oga rsza ­
ją c a  bardzo  w y b itn ie  sy tu ac ję  
p ew n ego  g ro n a  obyw  it e l i .  N ie ­
w ą tp liw ie , za in te resow a n a  in s ty ­
tu c ja  f in a n so w a  wT tak i sposób 
p o in fo rm o w a ła  o sp ra w ie  w ła śc i-  
w e  w ład ze , ż e  u zn a ły  one za 
rze cz  w skazan ą  w yd a n ie  ustaw y, 
o ja k a  j e j  ch oaziło . N ie m n ie j jed  
nak d la  s ze rsze j op in ji sp raw a  
ta  n ie  p rz ed s ta w ia  s ię  ja sn o  i 
w y m a ga ła b y  w y ja ś n ie n ia : czy
r ze c zy w iś c ie  in te resy  danego  ban

w tym  w ypadku  n ie w ą tp liw ą  ku ła k  za c }lw iane, że m usi się 
k rzyw d ę  w ie r z y c ie li .  Z a b ieg i t uc iekad aż do te g o  rod za ju  w y - 
jed n ak  n ie  odn iosła  sl.u ja tk o w y c h  ak tów  ustaw odaw -
k re t z 24 p a źd z ie rn ik a  D rzyzna ł j^ y c h ’
bankowa ła g o d n ie js za  s ta w k *  w a- j j  tu je g t  boda j że n,a j_

lo r jz a e y jn ą ;  (za m ią s  . o  p roc . p a . p0 w azn ie js za  s tron a  te j „n ieb ez- 
r ja e tu  c zy li 57 g ro s z y  za  ru b la  p ie „ n(1- d ro g -  0 ja k ie j  m 6w ilŁ.

P " y  113 ezIK S '  śm y na w s tę o ie :  u kazu ją  s ię  n a j­
m ach do 5000 rb., 10 g ro s zy  p rzy  , o z m a it .ze
na leżn ośc iach  w 'yższycn , a z  do
100.000 ru b li, a  pon ad  tę  sum ę 
ty lk o  5 g r o s z y ) ,  w sku tek  k tó re j 
bank zysku je  oko ło  80 p roc . sum, 
ja k ieb y  m ia ł w y p ła c ić , t. j .  około 
m iijon a  do p ó łto ra  —  a yd e rzy - 
c ie le  ty le ż  tra cą . ■'

N a d to  d ek re t usta la  w y ta żn ie , 
że  zw łok i ze  s tron y  banku n ie  
m ożna mu p o c zy ty w a ć  za  w in ę.

n ow e p rz ep is y  p ra w ­
ne, a m o ty w y  ich  w yd a n ia  są n ie  
znane o g ó ło w i, k tó ry  n ie  m a 
m ożn ośc i an i w y p o w ied zen ia  s ię  
o n ich  zaw czasu  an i te ż  —  z ro ­
zu m ien ia  ich  w y żs ze j r a c j i .  W  
ten  sposób m og ło b y  s ię  jw yrob ić  
p rzek on an ie  o n ie s ta ło śc i n a ­
szych  s+osunków p ra w n ych  —  a 
to  chyba  b y ło b y  w  n a jw yższym  
s topn iu  szkod liw e .

w y ra z  w  obrotach  n o rtow ych , a  
praw7a lu dności p o lsk ie j, p rzed e­
w szys tk iem  w  s zk o ln ic tw ie , n ie 
ublekały s ię  w  c ia ło . G łośne pod­
n ie s ien ie  ty ch  sp raw  w  P o ls c e  w  
ub m. sp ra w iło , że o s ta teczn ie  
S en at p rz yn a jm n ie j m ia n o w a ł p. 
E rw in a  B eh ren d ta , p o lsk iego  p ra  
cow n ika  szko ln ego , in spek torem

Węgry brania swego honoru
„ Z a m a c h  m a r s y l s k i  j e s t  n a t u r a l n ą  k o n k l u z j ą  s p i s k u

u k n u te g o  w e w n ą t r z  J u g o s ła w ji *
nergicznie przeciwko twierdzeniom  
rządu jugosłowiańskiego, jakoby w ła­
dze węgierskie znały cele i  metody 
pracy oiftigracyjnych terorystów, za­
m ieszkujących na W ęgrzech  i  jako­
by rząd węgierski w  swej noeie z 
26 kw ietn ia r. b. uznał słuszność 
Lego oskarżenia,

W prost przeciwnie, rząd w ęgier­
ski w  noeie te j protestował prze­
ciw zarzutowi tolerowania przygoto­
wań do akcji terorystyczncj, rozw i­
janej na terytorjum  Jugosławji przez 
emigrantów, przebywających na W ę ­
grzech i  wykazał ich bezpodstaw­
ność! '

Uchodźcy jugosłowiańscy nie o- 
trzym ali na W ęgrzech  nie, oprócz 
zwykłego azyln, przyznawanego im 
także przez inne kraje.

Ruch rew olucyjny Chorwatów nie 
otrzym ał żadnych subwencyj p ie­
niężnych i  nie m ógł uzyskać również 
na W ęgrzech  broni. Jeżeli emigranci 
rozw ija li akcję przestępczą, to nie- 
tylko nie b y li wspomagani, lecz w ła­
dze występowały z najw iększą ener­
gją. Ruch rew olucyjny chorwacki nic 
może być łączony w  żaden sposób 
z polityką zagraniczną W ęgier.

W iadom o powszechnie, że aspira­
cje narodu węgierskiego co do po­
kojow ej rew iz ji granic nie dotyczą 
Chorwacji. Ten ruch rew olucyjny 
chorwacki ma swoje jedyne źródło 
w niezadowoleniu, wynikajneem z 
sytuacji wewnętrznej Jugosławji.

P raw ie  wszystkie k ra je europej­
skie, a nawet Am eryka, muszą zno­
sić przykre kc-nsekwoncje, wynikają-

G E N E W A , 29.11 (P A T ) .  W czora j 
krótko przed północą delegat W ę ­
gier, Eckbardt, przyją ł przedstaw i­
cieli prasy m iędzynarodowej i  zło­
ży ł im dłuższej oświadczenie wT zw iąz­
ku z memorandum jugosłow „lisk iem .

P . Eckbardt zaznaczył, żc spóź­
nione przedstawienie memorandum 
nie pozw oliło dotąd delegacji w ęgier­
s k ie j zająć się o fic ja ln ie oskarże­
niem, zawarłem  w  nocie z 22 listo­
pada r. b.

Delegacja węgierska nie zastosuje 
tej metodę i postara się możhwio 
jaknajszybciej przedstawić swe da­
ne i  dowody, które obalą całkowi­
cie oskarżenia Jugosław ji i  wykażą 

)  i ich zupełną bczpodstawoiość. N ie  po­
zostanie z nich nic, jx>za świadomem 
zniesławieniem narodu węgierskiego 
w określonym celu poetycznym. 
f Eckhardt podkreślił, że morderca 
z -Marsylji n igdy nie przebywał na 
WęgTzech i jest on tam zupełnie 
nieznany.

Rząd bułgarski w ycofa ł in form a­
cje, według k tórej morderca opuścił 
Bułgarję, udając się na W ęgry. W ę ­
g rzy  nie m ają nic wspólnego z oso­
bą mordercy.

N iew ątp liw ie  śledztwo wykazało 
istnienie spisku, obejmującego kilka 
osób. Faktem  jest także, że 3 spo­
śród spiskowców przebywało na W ę ­
grzech przed mordem, natomiast n- 
nc osoby, biorące udział w  spisku, 
p rzybyły  z innych kra jów , a sam 
spisek nie był uknuty na W ęgrzech.

N ie  można zarzucać rządów, w ę­
gierskiemu zaniedbań w  zw iazku zc 
spiskiem zdeeydowmnym zagranicą 
zapowiadanym w  prasie na parę m ie­
sięcy zgóry, a do którego przygoto­
wania odbywały się poza W ęgram i.

Eckhardt omówił następnie spra­
wę obozu w  Janka Puszta, oświad­
czając, że już na wiosnę, rząd wę-szkół sen ack ich  z j .  w yk ł. pols., 

co p rz ew id y w a ła  um ow a, us1 mo-1 rjersk i z własnej in ic ja tyw y  powziął 
d zm ln ił k la sy  po lsk ie  w  L id u -  | zarządzenie, aby em igranci chorwao- 
each w  osobną szkołą  po wszech-1 Cy  opuścili Janka Puszta. Zresztą 
ną polską, o ra z  w  je d ry m  ze spo-- n;e był to n igdy obóz, była  to ty l-
ró w  te g o  rod za ju , w  P ie k le , naka 
za ł p rzew ła szczen ie  g ru n tu  na 
rzecz  P o lsk ie j’ M a c ie r z y  SzutM- 
n e j. W ia d o m o  zaś z u jaw n ion ych  
ok ó ln ik ów  p. F o r s t e r ‘a, w  szcze­
gó ln o śc i z 28. V I .  34, że  zam ia ry  
w obec  lu dn ości polsk ie j' w  G dań­
sku są n iep rzy ja zn e

Sedno rzeczy  je s t  jed n a k  w  do- 
k o n yw u ją c e j s ię  co raz  b a rd z ie j 
zam ian ie  G dańska na n a c jon a l- 
s o c ja lis ty c zn ą  p la ców k ę  T r z e c ie j 
R zes zy .

St. St.

ko skromna ferm a, zamieszkana 
przez 30 do 40 em igrantów chorwac­
kich.

L ikw idacja  je j rozpoczęła się w  
kwietniu. Część ś’  je j m ieszkańców 
znalazła pracę w  różnych innych 
gminach, część zaś przeniosła się do 
N agy  Kanizsa. Połow a emigrantów, 
k tórzy przebywali w  .Tanka Puszta, 
opuściła W ęg re  w  okresie pomiędzy 
wiosną a wrześniem. Z dniem 1 paź­
dziernika nowy dzierżawca przeją ł 
fermę w Janka Puszta.

Następnie Eckhardt protestował e-

ce z istnienia em igracji chorwackiej. 
W  krajach sąsiadujących z W ęgra ­
mi obecność tych em igrantów w y ­
wołują różne zarządzenia policyjne, 
aresztowania i wydalania i jest źród­
łem ciągłych kłopotów

Zamach marsylski —  oświadczył 
Eckhard —  j'est naturalną konkluzją 
spisku, uknutego wewnątrz samej Ju- 
goslawji.

Narad węgierski przebył, ciężkie 
czasy od traktatu w  Tnanon. Setki 
tysięcy W ęgrów  musiały naskutek 
edyktu w  Trianor opuścić ziemie oj­
czystą, dusze nasze są pełne goryczy, 
ale nigdy nie było ani spiskowców, 
ani morderców w  narodzie węgier­
skim. Dla urzeczywistnienia naszych 
aspiracyj narodowych używamy tyl­
ko środków pokojowych i uczciwych. 
Naród węgierski potępia czyny tero- 
rystyczne, odrzuca oszczerstwa me­
morandum jugosłowiańskiego i staje 
z czystem sumieniem przed światem 
ula obrony swego honoru i wykaza­
nia prawdy.

W  l i s t o p a d o w a  r o c z n i c ę
D ziś  m ija ją  104 la ta  od w you - 

chu p ow sta n ia  lis top a d o w ego . O- 
c zy  ca łego  narodu  z w ra c a ją  s ię  
ku je d n e j z  n a jw ięk s zy ch  ch w il 
n a sze j p rzesz ło śc i —  tra g ic zn ych  
w p ra w d z ie , a le  ja k że  w ie l łr c h  
s w o ją  p iękn ośc ią .

P ięk n ość  lis top ad ow egu  czynu 
w  tem  b y ła . iż  dowuódł on s iły  i 
z d ro w ia  duszy narodu . K to  w ie  
k tó ręd y  b y łb y  p oszed ł r c z w ó j 
P o lsk i, g d yb y  n ie  ten  zb io row y  
p ro tes t, n ie o g lą d a ją c y  się. na 
w ie lk ość  ry zyk a , an i o f ia r ,  b y  za ­
p ro te s to w a ć  p rz e c iw  z g n iliźn ie  
w  ja k ą  s topn iow o  popada ło  całe 
sp o łeczeń stw o  za  fa ta ln e j p am ię­
ci epok i K on stan tego ,

P o ry w o w i lis top ad ow em u  z a ­
w d zięcza  P o lsk a  s w o je  od rod ze ­
n ie duchow a, za w d z ięc za  sw o ją  
ży w io ło w o ść  p rzez  ca ły  c ią g  n ie­
w o li. T o te ż  z  c zc ią  i m iło śc ią  
zw ra ca  s ię  d z iś  p am ięć  ca łego  na­
rodu  ku te j w ie lk ie j rocznicya

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e
W  M  S. Z.

R ad ca  poselstwm  w  B ern ie , 
T ad . Skow rońsk i. m ian o w an y  
konsu lem  gen . w  A m ste rd am ie , 
dotychczasow ą ' konsu l w  A m ste r­
dam ie, Jan K aczkow sk i, odw ora- 
ny  do cen tra li, konsu l w  C harko­
w ie , Sug. W eese , m ia n o w a n y  kon 
sulern w  L e n in g ra d z ie ;  s ek re ta rz  
p ose ls tw a  w  B uenos A ir e s , .K a r o l  
K ra c z k ie w ie z  od w o łan y  do cen ­
tra li,  a na je g o  m ie js c e  m i aa  ow a 
no p. W a c ła w a  D o s ta ła ; m in . p e ł­
nom ocny K a je ta n  D z ie r ży k ra j -  
M oraw sk i, p rz en ie s io n y  w  stan  
spoczynku.

P .  S a n o j t a
d o ra b ia  s ią

. .K u r ie r  L w o w s k i"  og ła s za  spis 
n ieru ch om ośc i zak u p ion ych  w  
K o ło m y i p rz e z  posła  S an o jcę , zn a  
n ego  zw o len n ika ... w yoyłaszczeń  
b ez odszkodow an ia . Sp is obe jm u ­
je  —  22 n ieru chom ośc i.

W e  w szy s tk ich  w ypauk^ph za ­
kupu pon osi pos. S an o jca  w s ze l­
k ie  o p ła ty  s tem p low e  i  n o ta r ia l­
ne, k tó re  w y n io s ły  zn aczn ą  k w o ­
tę.

„B y c zo  je s t ..." .

W Radłie Adwokackiej
A k c ja  żyd ó w  p rzec iw k o  a d w o ­

katom  - Po lakom , k tó r zy  p od p i­
s a li znaną od ezw ę  b o jk o tow ą , 
sk ie row an ą  p rzec iw k o  za żyć za n iu  
n asze j ad w o k a tu ry ! zn a la z ła  ep i­
lo g  w c zo ra j p rzed  sądem  dyscy- 
p linarnyon  w a rs za w sk ie j R ad y  
A d w o k a ck ie j, do k tó re j żyd z i 
sk ie ro w a li o s tre  a tak i p rzec iw k o  
b d z iek an ow i R ady  adw . J a n ow i 
N ow o dw orsk iem u , p o s ło w i na 
Sejm , o ra z  a a v ,. Sokołow sk iem u

Jak don osi dość m e la n ch o lij-  
n ie jy -N asz P r z e g lą d " ,  sąd d yscy ­
p lin a rn y  u n iew in n ił ca łk ow ic ie  
adw . N o w o d w o rsk ie g o , jak k o l- 
w ie  ten  z s o lid a ry zo w a ł s ię  z tre ­
śc ią  odezw y , d od a jąc  ty lk o , że  
n azw isko  je g o  ukaza ło ‘s ię  pod  
od ezw ą  bez je g o  w ied zy , adw . 
S okołow sk iem u  zaś „u d z ie l i ł  na­
pom n ien ia , c zy li ■na jłagodn ie jszą  
z k a r  d y s cy p lin a rn y ch ".

C o  s i ą  d z i e j e  w  C l u c o ?
Czy zamach stanu w Parapó?

O b r u t y  z b o ż o w e
VI ciągu października r. b. na kra­

jowych giełdacł zbożowo-towaro- 
wych zawarto ogółem  18.449 tran- 
zakcyj na 409.867 tonn, z czego 
przypada: na ży to  —  76.237 ronn, 
na pszenicę —  27.987 tonn. na jęcz­
mień —  41.541 tonn; owies —  46.265 
tonn, na mąkę 52.548 tonn i na o 
tręby —  28.697 tonn.

N a jw ięce j obrotów dokonano na 
giełdach poznańskiej, warszawskiej i 
bydgoskiej.

N a  terenie Polski znajduje się 10 
giełd zLozowo-towai owych, a m iano­
wicie w  W arszaw ie, Łodzi, Lublinie, 
W ilnie, Bydgoszczy, Poznaniu, Kato- 
wicah, Krakowie, Lwow ie i  w  R ów ­
nem. W  porównaniu do października 
roku ubiegłego, obroty zbożem na 
giełdach krajowych w  ciągu ubiegłe­
go miesiąca -wzrosły o przeszło 40 
tjo ięcy  tónn.

P A R Y Ż ,  29.11. ( P A T ) .  W iado- 
m ości, nadch odzące  w  c ią gu  o- 
s ta tn ie j doby z B o liw ji  brzm ią 
n iew yra źn ie , św ia d czą c  o tem , że 
na fr o n c ie  w  C haco o ra z  w  w e ­
w n ętrzn ych  stosunkach  b o l iw i j­
sk ich  p o w s ta ły  do tych czas  b liż e j 
n iew y ja śn io n e  k om p lika c je . A g e n  
c ja  H a va sa  p ro s tu je  sw ą w c zo ­
ra js zą  w id  do m ość o tem , jak ob y  
p re zyd en t Sa lam anca zosta ł w z ię  
ty  do n ie w o li p rzez  w o jsk a  p a ra ­
g w a jsk ie . Z os ta ł on u w ięz io n y  
p rzez  sw ą  w ła sn ą  a rm ję . p rzez

w o jsk a  b o liw .js k ie . Ś w iad czy łob y  
to o zam achu stanu, k tó r y  n a­
s tąp ił podczas  p o d ró ży  p re zyd en ­
ta S a lam aca na f r o n t  do Chaco.

A g e n c ja  R eu te ra  donosi z San­
t ia g o  de C h ili, rzekom o na p od ­
s ta w ie  in fo rm a c y j z dobrze  po in  
fo rm o w a n ych  źród e ł, i ż  p re zyd en t 
B o liw ji  Sa iam anca poda ł s ię  do 
d ym is ji a m ie js c e  je g o  z a ją ł w ic e  
p re zyd en t T e ia d a , k tó ry  tw o rzy  
rząd  z p rz ed s ta w ic ie li  w szys tk ich  
s tron n ic tw .

Frankowi belgijskiemu
m e  z a g r a ż a  ż a d n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a

B R U K S E L A , 29, 11. (t e l .  w ł . ) .
O dD ow Iadaiąc na in te rp e la c ję
p re m je r  T h eu n is  d łu że j z a t r z y ­
m ał s ię  na za rzu ta ch  i a takach  
V a n d e rve ld ego , k ló r y  m ó w ił o  n ie  
b e zp iec zeń stw ie  d e f la e j i  i w y s tę ­
p ow a ł p rzec iw k o  d yk ta tu rze  eko­
n om iczn e j.

T h eu n is  w sk aza ł n a  zupełną 
b ezce lo w ość  d ew a lu a c ji i s tw ie r ­
d z ił je s zc ze  ra z  z  ca łą  s iłą . że  

fra n k o w i b e lg ijsk iem u  n ie  z a g ra ­

ża  żadn e n ieb ezD ieczeń stw o  ora z  
ob ieca ł pom oc w  o rg a n iza c ji 
d robnych  oszczędn ości.

P a r la m en t d z is ia j w y p o w ie  s ię  
w  sp ra w ie  d ek la ra c ji -za d o w e j.

Z n a m i e n n a  d y m i s j a
P R A G A , 29.11 (P A T ) .  R ek io i i  

dziekani poszczególnych wydziałów  
Eniwersyl eiu  niem ieckiego w- P ra ­
dze podali się do dym isji.
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AnardOaTw żywieniu sie kobiet
P o z o rn ie  o k rę ż n a  d rc g a . —  H ig e n ? . . .  r a js łR u H J e s z e j  f ig u ry . —  D ie te ty k a  c z y  sp»s re c e p t

o d c h u d z a ]ą c y c h . —  K a f le o s z a  re c e p ta  w  k u c h n i.
X V .

Kobieta . d z is ie jsza  chce być  
s ta le  pod  b ro n ią  uroku sw e j ko­
b iecośc i, s w o je g o  w d z ięk u  i u ro ­
dy. D ą ży  do te g o  w sze lk icm i 
d la  n ie j duatępnem i środkam i, z 
ca łym  uporem  i w ła ś c iw ą  kob ie ­
c ie  w y trw a ło ś c ią . Chce b y ć  je ż e l i  
n ie  p iękn ą, to p rz y n a jm n ie j in te ­
resu ją cą . P o d trzy m y w a n ie  u ro­
d y  je s t  d la  n ie j n ie jako  je d n o - i

cych , m e  dba o rm cjonalne ze ­
s ta w ien ie  pokarm ów  i n a leży te  
o d żyw ia n ia  się, ty lk o  o w a gę .

god z in  d z ien n ie  spędza  p rzy  b iu r 
ku, in n e w ym a ga n ia  żyw n o śc io ­
w e  m ieć  b ęd z ie  osoba w io dą ca

K ażd a  n a jfa n ta s ty c zn ie js za  ra d a  tryb  ży c ia  r e g u la rn y  i  spokojn y, 
ż y w ie n ia  od ch u dza ją cego  zn a j- n a tom ias t zu p e łn ie  inn e kob ie ta , 
d z ie  n a tych m ias t setk i g o rą cy ch  k tó re j -warunki w y m a g a ją  c ią g łe -  
zw o len n iczek . j g o  n a p ię c ia  n e rw ów  i w ys iłk u  u-

W sp ó łczesn a  k ob ie ta  un ika ja -  m yś low ego . Podobn iu  w  danym  
d an ia  kasz, m ięsa, m asła, śm ieta- w ypadku  s zc ze gó ło w eg o  ja d ło sp i-  
ny, ż y w i s ię  zu p e łn ie  m ew ys ta r-  su m ija ło b y  s ię  z n ow oczesn ą  za-

rzęd n e  z za trzym a n iem  w sk azó - cza jącen n , a często  w rę c z  szkód- sadą in d y w id u a liza c ji.
w ek  z e g a ra  i p rzy g w o żd żen iem  
m łodości

idea łem  k ażd e j w sp ó łc zesn e j 
k o b ie ty  od  la t  16 do... n ie  m ów m y 
w ie lu  —  je s t  łą c zy ć  d ośw ia d cze ­
n ie, rozu m  i  op a n ow a n ie  k ob ie ty  
z  w d z ięk iem  pod lo tka . N a  u s łu g i 
kom et, w ie c zn ie  m łod ych  i w ie c z ­
n ie  in te resu ją cych , s to ją  sz tab y  
chem ików , kosm etyczek , fa b ry k i 
p e rfu m , no i w re s z c ie  h ig jen a .

A le  ten  osta tn i atu t, n a jb a r ­
d z ie j p rz ek o n y w u ją cy  i je d y n ie  
rozsądny', je s t  tra k to w a n y  ra c ze j 
n iech ę tn ie , coś ja k  ra d y  z ró w n o ­
w a żo n e j c io tk j w  stosunku do 
ro zk a p rys zo n e j s io s trzen icy . K o ­
b ie ta  chce b y ć  m łoda  i p iękna, 
n a tych m ias t i s ta le . N a to m ia s t 
h ig je n a  w sk a zu je  j e j  d ro gę  po­
z o rn ie  ok rężn ą  i p o zo rn ie  n ie  
dość dos ta teczn ą . D o u m ysiow o- 
śc i k o b ie ty  p rz em a w ia ją  ra c ze j 
w sze lk ie  ra d y  i u w a g i, m a ją ce  
cech ę sen sac ji, coś z cudu.

T ra k to w a n ie  h ig je n y  po m aco­
szem u n a jb a rd z ie j ja s k ra w o  od ­
b ija  s ię  w  d z ied z in ie  h ig je n y  ż y ­
w ien ia . K o o ie ta  n aoś lep  u w ie ­
r z y ła  ro zm a i tymi rysow n ik om  m o­
dy  i  re żyse ro m  film o w ym , że  
p iękno kob iecego  c ia ła  je s t  r ó w ­
n ozn aczn e  ze  sm ukią, z na jsm uk- 
le js zą  f ig u ra , zap o m in a ją c  o 
(em , co je s t  n a jw a żn ie js z e  w  w y ­
g lą d z ie  kobiety ', t. j .  o zach ow a 
niu s w o je g o  typu .

Z  te g o  g w a łto w n ego  dążen ia  
dc oinuk lości w y n ik a ją  czasem  
n iepozorn e, a le  częs to  pow ażn e 
t r a g e a je .

K o b ie ta  h ig je n ę  ż y w ie n ia  u w a­
ża za  sp is re c ep t odch u dza ją -

liw em i a rtyku ła m i, p iją c  naci D bać tr z e b a  p rzed ew szys tk iem  
m iern e  ilo ś c i h erba ty , bo to rze  n h a rm on ijn e  ze s ta w ien ie  ja d ło -  
kom o odchu dza . i sp isów , o  na leżyde fu n k c jcn o w a -

uak ież są w y n ik i tak iego  pg- n ie  apara tu  tra w ie n ia , n ie  p rze- 
s tęp o w a n ia ?  i ja d a c  się, a le  — • b roń  B oże  —

K o b ie ty  isA.-tnie tra cą  na w a- ’ n ie  g ie d z ić  s ię . K a żd a  n orm a ln a  
dze, a le  je d n o cześn ie  w p a d a ją  w  k ob ie ta  p ow in n a  w  zrozu m ien iu  
an em ję  lub  g ru ź lic ę , c ie rp ią  na 
ca ły  s z e re g  chorób  p rzew odu  p o ­
karm ow ego , są p rzed en e rw ow a n e , 
ła tw o  u le g a ją  zn u żen iu  i b rak  
im  s il do p e łn ien ia  obow iązków , 
c zy  to  za w od ow ych , c zy  pan i do­
mu.

Żeby' ch oc ia ż  pozos ta ł jak iś  do­
datn i e fe k t  d la  u rody, a le  w rę c z  
p rz ec iw n ie  —  w sku tek  pow aż-

w ażn ośe i sw ego  zd ro w ia  s to so ­
w ać  w obec  s ieb ie  d ie tę  n orm aln ą  
d la  zd ro w ych  ludzi, d b a ją c  je d ­
n ocześn ie  o  ra c jo n a ln y  ru ch  i 
sporty  z tem , że  każde  p rzesadn e 
u p ra w ia n ie  sportu  dop row ad za  
ra c ze j do w yn ik ó w  n iep ożąd a ­
nych za rów n o  d la  zd row ia , ja k  
i v/ygiadu.

J e że li d ziś  m ożn a  m ów ić  o  a- 
n a rch ji w  ży w ien iu  s ię  k ob ie t, to  
u n orm ow an ie  te j  d z ied z in y  m oże 
n a stąp ić  w ted y , g d y  k o b ie ty  po­
zn a ją  d z ied z in ę  d ie te tyk i i p o ­
t r a f ią  ro zró żn ić , co d la  ich  o r g a ­
n izm ów  je s t  p o ży teczn e , a co 
szkod liw e ,

,T. !D.

p o r

^ r s i a ^ s l w o  B o k s
Z IM O W EZ N A  K O W  A N  E S ZLA  K I 

IV T A T R  YCL
M iędzyoddzialowa kom isja Pol. 

„y ch  ■ M c s t o c M ,  „ iO o c y w i ,
n ia i o s ła b ien ia  o rga n izm ó w , w y ­
g lą d  ich  na tem  fa ta ln ie  t r a c i i 
tak  bardzo  k u rczow o  odpych an a 
s ta rość  nadch odzi s iedm iom ilo - 
w em i krokam i.

G dyby k o b ie ty  zechc ia ły  ro z ­
sądn ie  p o ro zm a w ia ć  z lekarzem , 
a p ó źn ie j o sob iśc ie  d o jr z a ły  w

nakowanych szlaków turysty-cz 
nych. Opinja szerokiej rzeszy tuVy- 
stów zimowych zaczęła się jednak 
dom 3 gać wyznakowania w  Tatrach 
najliczniej uczęszczanych szlaków 
narciarskiej].

W  ciągu b. jesieni zostały wyzna- 
KCT-ane przez Gł. Kom. Narciarską 
P T T  szlaki znakami narciarskiemu 
(pom iędzy dwoma noziomemi białe-

Przez mesrze Bałtyckie
Kutrem do „?ieini obiecane;

kuchni, ja k  K a s ia  c zy  M a r y s ia : mi paskami —  pasek barwny tym  
p rzy rzą d zą  d la  n ich  kaszę  hre- samym kolorem praekieślony mono 
p J - I  * y ) .  początkach szlaku umiesz­
czan ą  na sypko, p ie ro żk i z  cm-aro- t czono tabliczki kierunkowe z napi- 
gu, c zy  in n y  sp ec ja ł p ro s ty  a p o - , sera —  „szlak narciarski", 
żyw n y , n apew n o m ia ły b y  stad j Następujące szlaki zostały wyzna- 

w ię c e j rad ośc i poży tku  ■ n iże li j czg ef c ^ m* } i  _  Sudiv W icreh_  
z u ży c ia  n a jk o s z to w n ie js zych  k o - H ala pod Kopieńcem —  Jaszczurów- 
sm etyków . ka (b a rw i z ie lona):

p , , ,  nd'>vw:anbi trzeb -i n rze- 2) " ' ał'jant zjazdowy jo doi 01- ■Ł'  y “  t iz e b a  czyskiej snod W . Kopieńca —  znaki
d ew szys tk iem  pam iętać , ż e  m usi zielone; 1
b yć  ono in d yw id u a ln ie  d os toso -j 3 ) H ala Gąsieni-cowa —  Hala
w an e do tynu k o n s ty tu c ji o r g a - , ^aksmunazt-a, barwa z ’e.ona;

. . I d )  przełęcz pod Przystopem  Maks-
m czne.j jed n o s tk i o ra z  je j  w a ru  u mund/kim do połączenia na Polanę 
k ów  p ra cy  i ży c ia . In a c z e j b ęd z ie  pod Wołoszynem* barwa czcrwo

od żyw ia ć ' sport-sm en-. na:
k tóra  9 1 Marjant łączn icowy drogą leś­

ną z Rusinowcj Pol. do potoku Waks 
— m mundzkiego —  barwa żółta;

6) dolinka Tomanowa— Staw Smre 
czyński mostek na potoku w  kie ■ 
runku hali Pysznej —  barwa*żółta.

s ię  m usiała 
ka. in a cze j p racow n ica

ii

Z n an a  je s t  s ta ra  rzym sk a  m a­
ksym a, g ło szą ca , że  „ c z ło w ie k  
c z ło w iek o w i w ilk ie m  je s t “ .

N a  każdym  'n iem al k roku  m oż­
na p o tw ie rd z ić  je j  g łęboką  p ra w ­
dę. N a  dow ód  p o w yższego  m ożn a 
p rz y to c z y ć  w yp ad ek , k tó ry  zd a ­
r z y ł  s ię  o s ta tn io  w  L o d z i.

N ie ja k i C ha im  C h an ach ow icz  
o g ło s ił,  ż e  n a b yw szy  w  G dym  
k u te r  m o to ro w y , w y b ie ra  s ię  n im  
do P a le s tyn y , p rzyczem  za zn a ­
czy ł, że ch ę tn ie  zab ie rze  na p o ­
k ład  k ilku nastu  p asażerów .

W k ró tc e  potem  zg ło s iło  s ię  15 
m łodych  m ieszk ań ców  m .asta  
Ł o d z i, k tó rzy  o św ia d c zy li,  że  g o ­

to w i są dopom agać  za łod ze  w  cza

sie  p o d ró ży  o ra z  op łac ie  koszta  rządzają spotkanie piłkarskie swych i
n a leżn e .
C h an ach ow icz  p rz ep ro w a d z ił ak ­

c ję  u m ie ję tn ie . P o b ra w s zy  op ła tę , 
w y w ió z ł „ e m ig r a n tó w "  do O r ło w a , 
g d z ie  w sa d z ił ich  na k u te r  d la

SKŁAD  REPR. STO LIC Y  
ZE S TA W IO N Y

Mccz międzymiastowy w  boksie 
ięozy reprezentacjami W arszaw y i 

Poznania rozegrany zostanie defini­
tywnie w  sobotę dnia 8 grudnia o 
gedz. 11,30 w  cyrku.

Sktad drużyny warszawskiej usta­
lony został jak następuje: w aga mu­
sza —  Czortek, rezerwa Bireiibaum; 
kogucia —  Ferlańsu, rezerwa Roseu- 
blum: piórkowa —  Kozłowski, rezer­
wa Borenstein; lekka —  Neustadt, 
rez m y  a Bąkowski; pótśrednia —  Do 
roba II, rezerw: W rzosek; średnia —  
Pilnik, rezerwa Stahl II; półciężka —  
Karpkiski, rezerwa Neucung; ciężka 

Dziewulski (z  Radom ia), rezerwa 
Chojnacki.

Równocześnie opuszcza stolicę re­
zerw ow y „garnitur” pięściarski, któ­
ry stoczy iwa mecze na prowincji; 
8-go grudnia z reprezentacją Białe­
gostoku, p w dzień potem —  z dru­
żyną wileńską. Ten drugi występ dla 
zmęczonej już pierwszym meczem 
drużyny, może być mocno niebez­
pieczny.

Drugi zespół W arszawy wystąpi w  
atjiadzię następującym; Krysi!;, M ocz­
ko II, Poltis-, ‘Fabisiak, Jańczan, Oża- 
rek, Doro ba I i  Mizerski. Rothołc nic 
Jest przewidziany w  żadnym z zespo­
łów, gdyż jego  ponowne zwolnienie 
z wojska musiałoby napotkać na 
wielkie trudności.

N O W Y  M ISTRZ ŚLASKA
Śląski OZB dokonał w  niedzielę we 

ryfikacji zaw odów  bokserskieli o 
drużynowe mistrzostwo śląska. Mi­
strzem uznany 'ostał niespodziewa- 

. . . . . .  nie Policyjny Klub SDortowv, którc-
■ j  r —  POLONJA mu jU£ polecono reprezentowanie

A niedzielę, na zakończenie sczo- barw Ślaska w  rozgrywkach o mi-
nu Dii karskiego Polonja i Legja u- btrzostv > Polski.

Decyzja ta wywołała ogromne nie

W szale pijackim
Z ib i i  r lw ie  oss3»y

a  t p i e r . i ą  r a n S l i
ŁÓ D Ź , 29. I I .  ( t e l .  w ł . ) .  W c zo ­

r a j  na te ren ie  n ow ow ybu dow a- 
riyeh h a l v is  a wis p lacu  L eo n h a r  
da dokonano b e s t ia ls k ie g o  m or­
du. D o  re s ta u ra c ji m ieszczą ce j 
s ię  w  ha lach  p rzys zed ł n ie ja k i 
W a c ła w  S korzew sk i, p ija n y , z 
tru dem  trzy m a ją cy  s ię  na no­
gach . P i ja n y  za żąd a ł w ódk i, a 
g d y  mu odm ow iono. a lk oh o lik  
w y ją ł  r e w o lw e r  i s t r z e l i ł  dw u ­
k ro tn ie  d-o s łu żące j, a g d y  ta  u- 
pad ła , s tr z e l i ł  je s zc ze  do k u ch ar­
k i. T r z e c ia  k u la  p rz eb iła  okno i 
t r a f i ła  p rzech od n ia , n ie ja k ie g o  
m jr. H arrnacza. P os te ru n k ow y, 
zaa la rm ow a n y  s trza łam i, ro zb ro ił 
ro zb e s tw io n ego  p ija k a , k tó rego

po okuciu  w  k a jd a n y  osadzono w 
w ięz ien iu .

Jak  s ię okazało , Ire n a  G rześk ie  
w ic z , s łu żąca, zm arła  od s trza ­
łów , p on iew a ż  jed n a  z ku l p rz e ­
b iła  j e j  serce . K u ch a rk a  S zy lico - 
w a  m a p rzes trze lo n ą  k la tk ę  p ie r-  
s io iw ą  p o w y że j serca . K u ch ark a  
zn a jd u je  s ię  w  a g o n ji.  H arm a ez 
zo s ta ł lekko rann y, p rz ew ie z io n o  
go  do s zp ta ła  św . J ó ze fa .

W  o s ta tn ie j ch w ili d ow ia d u je ­
m y się, ż e  kucharka , S zy licow a . 
zm arła  p rzed  dokonan iem  op e ra ­
c ji.  M ord e rc ę  osadzono w  w ię ­
z ien iu , a po  dokonan iu  ś led z tw a  
s tan ie  on w k ró tce  p rzed  sądem .

4* ąofun pracy bez przerwy
orzy płacy miesięcznej 100 zł.

P od czas  o s ta tn ie j k o n fe re n c ji 
w  In sp ek to ra c ie  P ra c y  w Sosnow  
cu s tw ie rd zon o  sk an d a liczn e  s to ­
sunki pan u jące  w  b ro w a rzo  „  H r . 
R e n a rd "  w  Sosnow cu .

Jak  okaza ło  s ię , w  b row arze  
n ie  stosow ano s ię  zu p e łn ie  do 
p rzep is ó w  o <’ zas ie  p ra cy  tak, źe  
np. fu rm a n i p ra co w a li n iek ied y  
w  b ro w a rze  no 48 g o d z in  bez 
p rz e rw y , o trzy m u ją c  za to w y n a ­
g ro d zen ie  w  kw oc ie ’ 109 zł. m ie ­
s ięczn ie , p rzyczem  za robk i ponad  
d n iów k ow e  z ry c za łto w a n o  im, 
w p ła ca ją c  20 zł. m ies ięczn ie .

R ó w n ie ż  k rzyw d a  spotyka  ro ­
bo tn ik ów  p ra cu ją c ych  2— 3 dni 
w  ty go d n iu  po 10 a n a w e t 12 g o ­
dzin  d zien n ie . N ie  o trzy m yw a li

on i żad n ego  w y n a g ro d zen ia  za go 
d ż in y  n a d lic zb ow e . D ep u ta ty  w ę ­
g lo w e  zm ien ion o im  na św ia d cze ­
nia p ien iężn e , zn aczn ie  ok ro jon e . 
N a w e t  u s taw ow o  ob o w ią zu ją ce  
p en s je  i dodatk i rod z in n e  zosta ł] 
c o fn ię te . W ś ró d  rob o tn ik ow , n a ­
w e t  s ta le  za tru d n ion ych , panu ­
je  sk ra jn a  nędza

In sp ek c ja  P ra c y  po p rz ep ro w a ­
dzen iu  r e w iz j ’ k aza ła  u w id o cz­
n iać w  k s iążkach  za rob k ow ych  
w szys tk ie  n a d lic zb o w e  god z in y , 
P feru je  i św iad czen ia .

W y tłu m a czen iem  fak tu , i e  r o ­
b o tn ic y  n ie  sk a rży li s ię  In sp ek ­
c ji P ra c y , je s t  ich obaw a  p rzed  
u tra tą  n aw et i tak  n ęd zn ych  za ­
robków .

F i i f c s  Y i o ż n a t

Śledztwo w surowic Wiśniewskiego
Otilsze szczegóły

IV  zw iązku  z a resz tow a n iem  
g ło śn ego  b a n d y ty  W iśn iew sk iego , 
o  czem  d on os iliśm y  p rzed  paru  
dn iam i d ow ia d u jem y  się. że W iś ­
n iew sk i je s t  oskarżon y  ró w n ie ż  o 
napad  na p o c ią g  N r .  594, na l in j i  
O ża ró w  —  P ło ch o c in . W  czas ie  
w c zo ra js ze j k o n fro n ta c ji ze s tra ­
żn ik iem  i p ra co w n ik iem  k o le jo ­
w ym , k tó r z y  je c h a li tym  p o c ią ­
g iem  zosta ł on p rz e z  n ich  ro zp o ­
zn any. A re s z to w a n o  ró w n ie ż  b ra ­
ta  W iś n iew sk ie g o , M ieczys ła w a , 

S te fa n a  C ze rw iń sk iego  o ra z  K a ­

z im ie rza  C zu ba ja , ja k o  podejrzą* 
nych , o w sp ó łu d z ia ł w  n apadz ie . 
Z ia b o w a n ye h  p ie n ię d zy  w  k w o ­
c ie  38.000 zł. n ie odzyskano.

■W iśniewski, osadzon y  pod o  
s trym  n adzorem  w  osobnej celi. 
w y p ie ra  s ię  w in y , tw ie rd z i on 
ró\vnież, że  lis ty , k tó re  b y ły  w y ­
s iane sw ego  czasu do p ro k u ra to ­
ra  z p ogró żk am i p isa ł mu p rz y ­
god n y  zn a jom y, g d y ż  on sam je s t  
podobno an a lfa b etą . D a b z e  ś ledź 
tw o  w  toku.

reprezentacyjny i 1 zespołów-. Ci eks-1 zadowolenie w  śląskich kolach spor 
we te zawody rozegrane zostaną na towyt-h, oteż władze Śląskiego ÓZC

zrewidowały swe poprzednie stanc.stadjonie W ojska Polskiego 
O S T A T N IE  M E C ZE  O W EJŚCIE  

OO I.IG I
wisko, krzywdzące IKB Świętochłowi­
ce P rzy  dokladniejszem rozpatrzeniu

od b yc ia  w y c ie c zk i p ró b n e j. Sam  e wejście do lig i państwowej odbędą 
zaś p o zo s ta ł w' O r ło w ie . P r z e z  term inach.nast.: _

t r z y  dm  b t «d * i l i  c h a l o c o ™  po O t g S l S U t t  
w zbu rzonetn  m orzu , a k ied y  za- g-jy —  śłąsk w  W iln ie, 16 grudnia; 
w in ę li do O rło w a , s p ry tn y  oszu st Naprzód —  Śląsk w  Lipinach. 
zn ik ł ju ż  z  p ien ięd zm i p o d ró ż ­
ników/ w  sposób  ta jem n ic zy . Oka

Ostatnio trzy  _spotkania pilkar^km ( weryfikacji ouazaR się, że chociaż

zało s ię . że  k u te r  b y ł w y n a ję ty  
p rzez C h an ach ow icza  na t r z y ­
d n io w y  \vycieczkę po B a łtyku . 

P o l ic ja  poszu ku je  oszusta.

Z taraiu
P O Z N A Ń

K a tastro fa  lotmcza. W skutek gę­
stej m gły samolot, p ilo fowany przez 
por. Obuchowskiego, u legł rozbiciu 
przy lądowaniu. P ilo t wyszedł z ka­
tastro fy  bez szwanku.

ŁÓI>*
Samobójstwo ezy wypadek. Pod 

Piotrkowem , w  nobLżu stacji kole­
jow ej Baby, ns torze kolejowym  
znaleziono straszliw ie zmasakrowa­
ne zwłoki 54-letniego Leszka Gro- 
bińskiego, właściciela mają.tku F ry - 
s„arkn. Przypuszczają, że Grobiriski 
skoczył pod pod pociąg, w  celu sa­
mobójczym.

W I IN O

Burza śnieżna. \Y nocy /. wtu. ku 
na środę nad powiatem  dziśnicuskiiu 
-zaiała śnieży en, przeiy-w ają w kil- 
ku miejscach komunikację. W arstw ą 
śniegu wynosiła przeszło metr. Jed­
nak po paru godzinach, wskutek o- 
‘‘ ieplen.a, śnieg stopniał, przyezer- 
komunikacja w  dalszym ciągu je r - 
utrudniona, spowodu roztopów.

K IE L C E

Schwytanie bandy P o iic fa  w  tych 
dniach aresztowała spraw "  ohydne-' 
ZO mordu, 23-lctniego Stanisława 
Km ?: ca. Jak donosiliśmy, Kruszec

podczas napadu na szosie pod O- 
pocznem zamordował handlarza dro­
biem, lęka  Kaufm ana, jego  matkę 
GO-lotn in Mendle oraz handlarza 
skór Benjamina Suosskinua.

Nadużycia w  urzędzie podatko­
wym. W  Yv ierzbniku w  tych dniach 
w  urzędzie skarbowym natrafiono na 
ślad w ielkich nadużyć, w  związku z 
czem aresztowano trzech urzędni­
ków. Oszukańczo machinacje pole­
gały na zamianie blankietów wekslo­
wych starego typu. Naczelnik urzę­
du, Radecki, został zawieszony.

DWKVT

Porażenie elektrycznością. \Y IIo - 
łosku 16-letni robotnik nieznanego 
nazwiska uległ porażeniu prądem 
przy dotknięciu przewodów elck
iryęzii;'"!!. 1

Ner.'.d fr e tć  cmyłkę. Szofer Gut­
kowski uouo.iui napadu rn 'wfaś&i 
(ic la  kin? „Cnsiuo", id łodzi ń.-1 ' ro. 
M łodziński, posiada pe przy -oi>i«j 
całodzienny dochód, wszczął i larnn 
wocaitek którego polic ja  zatrzym ała 
napastnika. Butkow-ski w  komisnrja- 
eio tłumaczył się, iż  na Młodzińskie- 
go napadł przez pomyłkę, ponieważ 
był on podobny do osobnika, który 
parę dni temu Gutkowskiemu skradł 
dźw ig. P o  spisaniu protokuin, szo­
fera zwolniono.

IKb mtał zaległości w  składach, io 
jednak należność tę na czas w arow ­
na!. padając mimo to ofiarą niedopa­
trzenia władz bokserskich.

W ładze tc naprawiły jednak swój 
Wad, unieważniając przyznany tytuł 
Poiicyjnemu Ks. i przyznając go 1KB 
Świętochłowice.

CZESI —  P O L S K A  W  L. A T L E T Y C E  PO M O RZE ^ Z E G I W k O PR ES O M
Lekkoatletyka czechosłowacka wkra 

cza v  przyszłym  sezonie w  fa zę  o- 
statnich przygotowań przedolim pij­
skich.

W  kalendarzu przyszłorocznych 
międzynarodowych spotkań Czecho­
słowacji w  1. atletyce w idnieje m. In. 
mecz Polska —  Czechosłowacja, k tó ­
ry  —  jak tw ierdzi prasa czeska —  
n apewnu dojdzie do skutku, oraz mię '
Jłł* * V, 1 #1 ll(- r, „r, m W, AAna I I Am A r.

W dniu 2 grudnia w  Bydgoszczy 
rozegrane zostanie spotkanie bokser­
skie P rasy  Wschodnie — Pomorze.

Reprezentacja Pom orza wystąpi 
do walki vr składzie osłabionym bra­
kli m Czortka i  Kozłowskiego, k tć .zy  
zasilili barwy warszaw skiej -Skody. 
Reprezentacja pomorska składać się

 _______     ___ będzie z zawodników gdańskiej Ge-
dzym iastowy mecz Poznań —  Praga, j dąnj , Grudziądzkiego K S  i  ńw. 
V IR T A N E N — M A R A T C Ń C Z Y K IE M  , z Grudziądza.

Słynny fińslci biegacz, Virtanen, za CH M IE LE W  S K I .1 I DZIE DO BER- 
m ierza w  przyszłości biegać tylko na

K ro n ik a  są Io w o

dystansach pow yżej 5000 mtr.
Y irtanen zam ierza na igrzyskach

L IN A
W7 nadchodzącą niedzieli bokserski 

zespół IK P  walczy w  Gdańsku z Ge-
olimpijskicli 1930 r. startować w  bic- danją o drużynowe m istrzostwo Pol- 
—ty t y  - ski.

W  zespole IK P  walczyć będzie 
Chmielewski, który bezpośrednio po 
meczu pojedzie do Berlina, gdzie w

gu maratońskim. 
L E K K O A T L E T Y C Z N E  Z A W O D Y  

IV  H A L I  ,
Wr Poznaniu odbyły sięv\ reznam u oebyty się p ierw sze, i . , ł - .

lekkoatletyczne zawody w hali, zor- 4 b o d n ia  ro zp o c żp a  się mię
gamzowane 
społami A ZS  
akademicy 45:33.

R o ż r s s

przez A ZS  pom iędzy ze 
S —  SMP. Zwyciężyli

PO LSC Y  STRZELCY W  SAN REMO
W trzecim dniu międzynarodowych 

zawodów strzeleckich w  San Rcmo, 
merwsze miejsce podzielili: Polak
Kiszkiirno i Lumniczer. W  ogoInej 
klasyfikacji zawodów Polska zaięłr. 
trzecie miejsce.

T M  NBEPCi W  W A R S ZA W IE ?
Spe._ wina icomk-jo Pol. Zw. Lyż- 

•« u  ■ ki do .paro/umienia
z zarządem Ko 1’eKija w spra-UŁE
wy 1zierżaw;eii;u ua zim ; toru łado-'sw em  ostatn im  posiedzeniu 

J ,na te,re7l ^ ,  . prz; ul. j m zapowiadająca surowe
SConwiklor-kiej. Obok w zorow ego to­
ru do jazdy sz; bkiej wybudowane 
zosi.aną równ.eż specjalne sifatnie.

Na ym torzt odbędą się mistrzo­
stwa Polski w  jeździe szybkiej y  
dniach 19 i 20 stycznia, "na luty 
projektowane jest sprowadzenie słyn 
nego łyżwiarza fińskiego Tłiunberga.

dzynarodowy turniej bokserski, na 
który’  zaproszony jest Chmielewski. 
B O K S E R S K IE  IM P R E Z Y  Ś L Ą S K A

Bokserska reprezentacja śląska ro 
zegra w  najbliżozym  czasie nast. cie­
kawszo spotkań,a:

8 grudnia w  Łodzi r repr. Łodzi, a 
druga reprezentacja Śląska w  tym  
samym dniu z repr. Lw ow a we Lw o­
wie.

9 grudma —  I I  repw śląska spot­
ka się w  Stanisławowie z repr. t '.go 
miasta.

2 grudnia w  Częstochow », odbędzie 
się mecz Częstochowa —  Katowice.

W A L K A  Z  K APFR O V  ANTEM 
W ę s c iA f t y y

Z\\ ,nzek Bokserski. pov.‘zią! na
u d i w a- 

kary, w
wypadku stwierdzenia z jnkićjkoł 
wieł strony namawiania do •'minny 
barw klubowych. Karany ma oyć za­
równo zaworlnik, jak i klub. klórcgo 
wysłannik podejmie s\- „kapc-rowa- 
nia” , szerzącego ojtabt' mi czasy ist 
ny popłoch w naszym święcie nię- 
Sciaisfchfł

P O T A J E M N A  R U L E T K A

W arszawa. —  W ydzia ł Karno- 
Adm inistracyjny Sadu Okręgowego 
rozpoznał sprawę organizatorów po­
tajemnej ruletki, urządzonej w  m ie­
szkaniu n ie jak ie j K anow ej, przy ul. 
Złotej. P o lic ja  zlikw idowała jaskinię 
g ry  w momencie, gdy’ hazard trwał 
w całej pełni. Do odpowiedzialności 
pO 'iagnięio v, laściiiiclkę mieszkania 
oraz organizatoi-ów g ry :  nic jakiego 
Gla-ssmana i Gruzina Gż'nił.iradże. 
Sąd Starościński ukarał Knnown 
grzywną 1000 zł., organizatorów  zaś 
po 2000 zł. Od orzeczenia tego ska­
zani wystąpili, na drogę, sądową, lecz 
sprawa zakończyła się dla nich w 
eposób jeszcze bardziej boleśniejszy. 
M ianowicio Gla-ssman dostał 8 m ie­
siące aresztu i 1300 zł. grzywny, 
Klanowa i Gżim kiradze po miesiącu 
aresztu i 1500 zł. grzywny.

S K A Z A N IE  A D W O K A T A

Poznam —  Adw . W ysocki, który 
przywłaszczył sobie depozyt klienta 
na sumo przeszło 20.000 zł., odpo­
wiadał przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu. Sąd Okręgowy skazał o- 
skarżonego na 2 i  pół roku więzienia 
i zasądził powództwo cywilne. N a  
wniosek, prokuratora 'Wysocki został 
aresztowany’ na sali rozpraw i od­
stawiony do więzienia.

UTE N A D U Ż Y C IA  

LE C 2 W A D L T W E  K S IĘ G O W A N IE

Łódź. —  TY o wi-ześniu r. ub do 
prokuratora wpłynęło doniesienie za­
rządu Spółdzielczego , Banku R ze ­
mieślniczego, któro zarzucało b. d y ­
rektorow i tego Ganku, Berkowi Or- 
dynancowi, dopuszczenie ?.ie nadużyć 
i spry-oniewiurzeń. Manipulacjo dy­
rektora polegały nn l.alMzowniu 
k-riążek.

Przed  Sądem Okręgowym Ordy 
nans nic przyznał się do winy, n irzy- 
mn.iije, żo prowadzone przez, uietro 
księgi moijn cłuijtó zu v.’zór dlft, ca­
łej (tzeezypospol i tej. P o  zbadaniu 
świadków sąd doszedł do przekonania, 

tye  wypadków przyw Iasnł-zeń nic by

ło, skazał natomiast Oidynanaa ns 
300 zł grzywny- z zamianą na 20 
dni aresztu, za wadliwe prowadze­
nie ksiąg

M O R D E R C Z Y N I M E z A

Kobryń. —  Sąd O k ięgow r a 
Bi •zcścia n/Bugiem na sesji w y jazdo­
w ej w  K ob ry  ni u zajm uje mę spra­
wą. Ta tjan y  Zaułicznej, oskarżonej o 
morderstwo męża.

Przed  wojna Zauliczay wyomigro- 
wał do Am eryki, gdzie dorobił się 
większego majątku i nas„ęt»nie po 
wrócdf dc kraju. W  domu zastał nie­
ślubne dziecko swej żonyr. Odtąd roz­
począł się dramat i  ńągłe awantu­
ry' mi jd zy  małżonkami. Ostatecznie 
Tatjana przeniosła się na strych, 
mąż zaś je j wybudował sobie opodal 
ni* w id n i domek i zamieszkał osoł 
no. Pewnego dma znaleziono Zau- 
licznego zo zmasakrowaną głową. 
Stwierdzono, żc włościanin zamordo­
wany’ został kilkom a uderzeniami 
siekiery w  głowę. Podejrzen ie pad­
ło na jego  żonę, która nio przyznała 
się do zbrodni, twierdząc, ie  mężu 
zabili bandyci. N ic  jednaic nic wsi i-  
z w a ło  na rabunek, gdyż pieniędzy 
nie ruszono. Natom iast znaleziono 
zakrwawiona suknię Zaulieznej.

CZAPKI SPORTOW E
wykwintne i niedrogie

M11DK0WSKI, Pl 3 Kriji) II.

Ks. Pszczyński
z n o w u  p rz e d  s a d e m

K A T O W IC E , 29.11 ( t e l .  w ł . ) .
K pneern  ,,M 'spó!noU i In te re s ó w " 
za sk a rży ł ks. Jan a H en ryk a  
P szc zyń sk iego  o zap ła cen ie  b l i ­
sko 200,000 zł. za d o s ta rc zo i.-  fa -  
Inycę azotu  w  W a ra ch  kon stru k ­

c je  ż d a z n e . W c zo ra j m ia ła  s ię  
ou oyć  ro zp ra w ą  sądow a, jed n ak  
od roczon o  ją  do 19 g ru d n ia  r. b , 
celem  pow o łan ia  św iadków  i  eks­
portów .

t
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Koajunktur Gospodarczych i  Cen 
wskaiuik produkcji przem ysłowej 
podniósł się w  październiku z 62.0 
do 03.6, t. j. o 1 proc., zbliżając 
się w  ten sposób do najwyższego po­
ziomu, osiągniętego w  tym  roku w 
kwietniu —  64.5.

W zrost wskaźnika w  październiku 
i astapił głównie w  2-ch ga łęziach : 
w hutnictwie Żelaznem L w  przem y­
śle m etalowym  przetwórczym . W  hu­
tach silny spadek wytwórczości w 
poprzednim miesiącu był połączony 
ze zmniejszeniem zapasów, w  paź­
dzierniku natomiast znów je  znacz­
nie powiększono. At przem yśle me­
talowym  wzrost jest wynikiem  
zwiększonego w bież. roku zbytu ar­
tykułów budowlanych i stopniowego 
choć powolnego powiększania się 
zbytu maszj a i  ich części. Pozatem  
pewien n iezbyt w ie lk i wzrost wystą­
pił w  produkcji dóbr konsunu-.yjnyeli 
(przem ysł papierniczy, o d z ie żo w y ); 
najważniejsza w  te j dziedzinie ga­
łąź —  w łóki, unietwo —  zachowała 
umiarkowane tempo pracy sezono­
wej. AV przemyśle węglowym  zbyt, 
•  w ięc i  wydobycie, hamowane były 
przez oczek iwanie zniżki cen, wobec 
czego w iększego ożyw ien ia należy się 
w te j gałęzi spodziewać w następ­
nych miesiącach.

Produkem  październikowa była o 
S proc. większa, niż, w  październiku 
zeszłego roku, a o 15 proc. większa, 
niż przeciętnie w  całym roku 1033, 
mniejsza zaś o 12 proc. niż w pierw­
sze potowie 1931 r.. przed ostnt- 
nicm załamaniem się konjnnktnry.

P r z y p f l y w  p o w r o t n e j  S a l i

Tragedja pół miliona Polaków
Francî  pud znakiem „ucftrcny pracy narodowej"

L ik w id a c ja  stanu za tru d n ien ia  
o b co k ra jo w có w  w e  F ra n c ji  odb - 
ja  s ię  ba rdzo  p ow a żn ie  na emH- 
grac.ji polsk iej'. N iem a  p ra w ic  
dn ia , a b y  n ie  n a dch od z iły  w ia d o ­
m ości o w yd a len iu  całych  p a r ty j 
ro b o tn ik ó w  polsk ich . R od z in y , 
k tó re  n ie ra z  d z ies ią tk i la t  m ie ­
szkały na z iem i fra n cu sk ie j, ze iu - 
szone są p o w ra ca ć  do k ra ju , w  
k tórym  n a dm ia r  rąk  do p ra cy  da­
je  s ię  i tak  pow a żn ie  w e znaki.

a m :362 T Y S . B E Z R O B O T N Y C H  

F R A N C J I

R ząd  p. F la n d in a  w  p ro g ra m ie  
sw ym  p rz ew id u je  lik w id a c ję  ob ­
co k ra jo w có w , celem  zm n ie js zen ia  
b ezro b oc ia  w e  F ra n c ji ,  k tó re  w 
dn. 17 b. m . w y ra ża ło  s ię  ju ż  l ic z ­
bą 962.410 bezrobotn ych . P la n  
ten u derza  w  zn aczn e j m ie rze  w  
po lską  em ig ra c ję . (

Z oznak zew n ętrzn ych  ja k ie  
d a ją  s ię  zau w ażyć  yy czas ie  p rz e ­
p ro w a d za n ia  te g o  p lanu , w id ać , 
że  ch odz i tu n ie ty lk o  o d ecy z je  
m a jące  sens gosp od a rczy , a le 
ró w n ie ż  o d z ia ła ln ość  o zn am io­
nach p o lity czn ych  w sku tek  s ta łe ­
go oz ięb ian ia  stosunków  polsko- 
fra n cu sk ich . ,

P o lsk a  s ta je  p rzed  p ow ro tn ą  
fa lą .  Z w a ży w szy  w ie lk o ść  lic zeb ­
ną naszej e m ig ra c ji do F ra n c ji,  
ła tw o  zau w ażyć , że  s ta jem y  p rzed

n ow ym  w ie lk im  prob lem em , k tó ­
rego  ro zw ią za n ie  pom yśln e  dla 
narodu  1 pań stw a  i dla ty s ią c z ­
nych  rz e s z  P o la k ó w  ży ją c y ch  do­
tąd  na obczyźn ie  w ym a ga  ś ro d ­
k ów  zn acznych  i n a tych m ias to ­
wy cli. Z an im  jed n a k  p rz e jd z ie m y  
do om ów ien ia  te j sp raw y , n a leży  
ro zp a trzy ć  ro zm ia ry  nasze j em i­
g r a c j i  w e  F ra n c ji.

I P Ó Ł  MILJONA P O L A K Ó W

I W ed łu g  u rzędow ych  danych 
po lsk ich  w ła d z  kon su larn ych , 1 
styczm ia r. b. w e F ra n c ji  m ie-

k ra ju  są r e je s tro w a n i w  u rzę ­
dach p oś red n ic tw a  p ra cy . P o d o b ­
no m a ją  być  yvydane sp ec ja ln e  
za rząd zen ia , zm ie rza ją c e  do za ­
p ew n ien ia  op iek i nad reem ig ra n - 

( tanu'.

>DO 90 P R O C E N T  S IĘ G A  Z A ­
T R U D N IE N IE  O B C Y C H  N A  

R O L I

Pod czas  dysku sji nad budżetem  
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  w  Izb ie  
fra n cu sk ie j zaa takow an o  w  spo­
sób bardzo  o s try  sp raw ę  za tru d ­
n ia n ia  robotn ików  na ro li.  Pud-

szka lo  ogó łem  523.000 o b y w a te li j k reś lon o , że  580.000 ha ziem i 
po lsk ich , p rzyczem  za jm o w a li s ię  . fra n cu sk ie j je s t  u p ra w ia n ych  rę - 
cn i p racam i ro ln em i i b y li za- jroma obcych  rob o tn ik ów , a

w  p rzem yś le  i g ó rn i-

S a b o ta ż  a k c ji P a ń s tw o  w e j R a d y  U b e z p ie c z e n io w e j

Enborn był tylko firmantem?
Pokrzyżowane p)au>y osobiste

trucln ien i 
e tw ie .

1 P ie rw s ze  10 m ies ięcy  r. b. b y l 
to ck res  zw ro tn y  w  d z ie ja ch  p o l­
sk ie j e m ig ra c ji yve F ra n c ji.  5.000 
g ó rn ik ó w  i rob o tn ik ów  zosta ło  
w yd a lon ych  z p ra cy . Obecna l ic z ­
ba o b y w a te li p o lsk ich , p rz eb y w a ­
ją c y ch  jeszcze  w e  F ra n c ji ,  o b li­
czana je s t  na ponad  pól m iljon a .
N a  sumę tę  sk łada s ię  100.000 
rob o tn ik ów  ro ln ych , b lisko  90.000 
góra lików , 60.000 rob o tn ik ów  p rz e  
m yś low ych , resztę  s tan ow ią  P o ­
la cy  za tru d n ien i w  różn ych  za w o ­
dach.

N a jw ię k s z e  skup ien ie  w yk a zu je  ! zm n ie js zon y , 
ok ręg . L i l le ,  gd z ie  zatrudn iony cli 
je s t  około 200.000 P o la k ó w , o ra z  
ATarsylja . gd z ie  p ra cu je  ponad 
8.000 em ig ran tó w .

po­
nadto, że w n iek tó rych  gosp od a r­
stw ach  ro ln y ch  cu d zoz iem cy  p rze  
k ra c za ją  90 p rocen t. Stan ten , 
w obec p an u jącego  b ezrob oc ia , u- 
zoano za w yso ce  n ienorm alny '. 
M in is te r  R o ln ic tw a  m a za ją ć  s ię  
sp raw ą  zm ian y  te j  sy tu ac ji.

R ó w n ie ż  w  Izb ie  d epu tow anych  
k om is ja  p ra cy  w m o w ie d Z ia la  się 
za zm ian ą  u s ta w y  z 12 s ie rp n ia  
1932 f. o za tru d n ien iu  obcok ra ­
jo w có w  w  tym  duchu, że w  p rz ed ­
s ięb io rs tw a ch  p ry w a tn y ch  p ro ­
cen t za tru d n ion ych  cu dzoz iem ­
ców n ie  m oże p rzek raczać  10-(iu , 
a n a w et m oże b yć  zn aczn ie

’ c j i  n ie  o trzym a ją  k a rt now ych . 
W res zc ie  ra d a  p os tan ow iła , aby  
p rzy  w szys tk ich  p racach  p u b lic z ­
nych, p row ad zon ych  p rzez  pań ­
s tw o  lub in s ty tu c je  pub liczne, z a ­
tru d n ian i b y li w y łą c zn ie  ro b o tn i­
cy' fra n cu scy , chyba, że  w danym  
o-kręgu okaza ł s ię  b rak  s ił fa c h o ­
w ych .

P on ad to  R ada M in is tró w  u- 
eh w a liła  s ze re g  p rzep isów  ad m i­
n is tra cy jn y ch  i p o lic y jn y ch , któ 
rym  m a ją  p od lega ć  cudzoziem cy.

R Z E O Z YA Y IS T O S Ć

W  K IL K U  P E R S Z A C H
S Y T U A C J A  W A L U T O W A  

AAwzoraj na giełdach walutowych 
nie zanotowano poważniejszych 
zmian. Dewiza na Zurych wykazuje 
naogół nieznaczne wzmocnienie, na­
tomiast dewiza na Medjolan nie­
znacznie spadia: w  AArarsza\vie z
40,25 do 45,23, w  Zurychu e 26,34 do 
26,31 Ai.; w  Paryżu pozostała ona Dez 
zmiany 129,40. Pozatem  wykazuje o- 
słabienie Amsterdam, k tóry w  AYar- 
szawie spadł z 358,30 do 357,95, w 
Zurychu z 208,75 do 208,55, w  Pa- 

^ryżu zaś notowany jest stosunkowo 
nisko 10,25 W reszcie spadi Londy-n 

I iraz trzym ający się od pewnego cza- 
( su na mniejwięcej jednakowym kur 
sie N ow y Jork. Dewiza na N ow y 
Jork notowana była przy dziaie;- 
szem otwarciu w  Paryżu  15,16, co

Jak  z te g o  w id ać , n ie  zan osi 
s ię  w e  F ra n c ji  na. (iakąś  sezon o­
w ą  kam pan ję  p rzec iw k o  cu dzo­
ziem com , a le  wskutek, w arunków  i

jest już wyraźnie poniżej górnego 
punktu złota.

ZG R O M A D ZE N IE  C E N TR A LN E G O  
TOW  ARZYSTW  A  O R G A N IZ A C Y J  I  

K Ó Ł E K  R O LN IC Z Y C H

tV zw ią zku  z a fe rą  E in h orn a  
okaza ło  s ię , że  P .U .K .U  sp ra ­
w u ją c  k o n tro lę  nad d z ia ła ln ośc ią  
p ry w a tn y ch  to w a rzys tw  u bezp ie­
c zen iow ych  n ie  m a w ed łu g  obo- 
w ią zu ją c y ch  p os tan ow ień  ustaw o 
daw czych , w p ływ u  na p o lityk ę  re 
a sek u ra cy jn ą  ty ch  to w a rzys tw . 
T em  w  p ew n e j m ierze  n a le ży  t łu ­
m aczyć  m oż liw o ść  dokon yw an ia  
p rzez  E in h o rn a  szeregu  m anipu- 
le c y j tak  n iek o rzy s tn ych  d la T o ­
w a rzy s tw a .

N a le ż y  zazn aczyć , że E in h orn  
ro zp o rzą d za ją c  trzem a  g losam i w 
p ań s tw ow e j ra d z ie  u Lezp ieczen io  
w e j, (o p ró c z  sw ego  g łosu , g lo sy  

za le żn ych  od n iego  p. J e z io ra ń ­
sk iego  i G o ld m a n a ), p rz ec iw d z ia ­
ła ! ro zsze rzen iu  u staw od aw stw a  
u b ezp ieczen iow ego  w  tym  k ie ru n ­
ku.

K ra k o w sk i „ I .K iG ."  zw ra ca  uwa

gę  żc „E n h orn  od g rj w a l i o d g ry ­
wa w  to w a rzys tw a ch  u b ezp iecze ­
n iow ych  sw ego  koncernu  w ła ś c i­
w ą ro lę  f irm a n ta . AViekszość a li­
ty  j na leży  bow iem  nie do n iego , 
le c z  do za g ra n ic zn ych  to w a ­
rzy s tw  szw a jca rsk ich  i niem ie­
ckich.

U ja w n ie n ie  g ło śn e j a fe ry  ubez­
p ie c z en io w e j p ok rzyżow a ło  oso­
b is te  p lan y  p. A n a n ia sza  E in h or- 
na. P . E in h orn  bow feirt w y b ie ra ł 
s ię  w  w ie lk ą  p o d ro ż  dookoła  św ia  
ta  luksusow ym  ok rętem  je d n e j z 
za g ra n ic zn ych  lin j i  ok rę tow ych . 
M ia ła  to być podróż poślubna. 
E in h o rn  p rzed  n iedaw n ym  czasem  
ro zw ió d ł s ię  z żoną i p oś lu b ił na­
stępn ie  p ew n ą  dam ę, poch odzą­
cą z T a rn o w a . D am a ta  je s t  g ło ś ­
na z n ie zw yk łe j u rody, E in h orn  
je s t  je j  c zw artym  m ężem ",

O D P R A W Y  P O  2U0— 500 

F R A N K Ó A Y

R ob o tn icy  w yd a la n i z F ra n c ji  
o trzy mu ją  od zarządów r kopa lń  na 
p od ro ż  i p rzew óz  in w en ta rza  oraz 
je d n o ra zo w e  od p ra w y  doch odzą­
ce do 560 fra n k ów  (od  200 f r . ) .  

t R ob o tn icy  ci po pow rocie  do
~Tl¥Ti>*— — — T W — 1— w m u w

P O T G N -L IN J I  O G Ó L N Y C H  
D E N C Y J

AY zw iązku  z tak im i n a stro jam i 
i ży czen iam i Iżb y , rada  m in istrów ' 
p os tan ow iła  w p ro w a d z ić  sp ec ja l­
ny n a dzór  nad  em ig ra n ta m i za ­
tru d n i on yrnn na r o l i  i w  p rzem y ­
śle, n iew y d a w a n ie  now o p rz y je z ­
dnym  robotn ikom  obcym  k a rt pra 
cy  (o d n a w ia n ie  k a rt p ra cy  będzi® 
u tru d n io n e ), c; rob o tn icy , k tó rzy  
p rzeb y w a ją  ju ż  2 la ta  w e  F ra n -

gosp od a rczyc li i tenclencyj p o li-  ( N a  dzień 2 grudnia b. r. zostało 
tyczn ych , F ra n c ja  w esz ła  na dro- wyznaczone walne doroczne z groma 

ę zu pe łn ie  w y ra źn ego , syrstcm a- drenie Centralnego Towarzystwa ( l i ­
ty c zn ego  lik w id o w a n ia  stanu za ­
tru d n ien ia  obc o kr a j o w  e ó w .

W c zo ra js za  dyskusja  w  Izb ic  
nad budżetem  M in is te rs tw a  P r a ­
cy m oże nas je d y n ie  u tw ierd z ić  
w  tem  p rzekon an iu , a p rz y g o to ­
w yw an e  p ro je k ty  u s taw  „o  n iep o ­
żądan ych  cu d zoz iem cach ", ,,o po 
b yc ie  ob cok ra jow có w "1, o ra z  o „o - 
ch ron ie  pracy n a ro d o w e j"  o- 
s trzem  sw ym  sk ierow a n e  są zu­
p e łn ie  w y ra źn ie  p rz e c iw  cu dzo­
ziem com  p ra cu ją cym  w e  F ra n c ji.

H as iu  ..F ra n c ja  dla F ra n cu ­
z ó w "  dep. p ra w ic y  F . L au ren ce  
nada l w c zo ra j podczas d eba ty  
p a iin m en ta rn e j fo rm ę , k tó ra  do­
brze o d d a je  r z e c z y w is te  ten d en ­
c ja  w ia d z  fra n cu sk ich . „P ra g n ie -  j 
m y, aby ro b o tn icy  fra n cu scy  b y li  
gospod  ir za m i w e  w łasn ym  k ra ­
ju " .

U n ik a ją c  h is te r ji,  z fa k tó w  tych 
trzeba  w ysnuć od p ow ied n ie  w n io - 
ski. al. s.

gan izacjj i Kółek Rolniczych. Obra­
dy bedą poprzedzone nabożeństwem 
które odbędzie się o 9 rano w  koś­
ciele Świętego K rzyża , poczem pre- 
zyd jrm  O. T . O. i K  R. złoży w ie­
niec na grobie N ieznanego żołn ie­
rza.

Obrady walnego zgromadzenia roz­
poczną się o godz. 10-ej rano w  w ie l­
k iej sali C. T. O. i X  R, Porządek 
dzienny przewiduje odczytanie spra 
wo zdani a prezydjum i dyrekcji C. T. 
O. i K. E  za okres od 1 kwietnia r. 
ub. do 31 marca r. b. oraz sprawoz­
dania kom isji rew izyjnej.

Dalszy ciąg obrad obejmie w ygło ­
szenie referatów' i  ustalenie planu 
prac oraz budżetu na r. 1934-35.

J.\a (fieidach

hfcttoc kryzysy światowego!
Brak stabilizacji p ality i komplikacje międiynarcdowe

o p ń ż n i a j ą  l i k w i d a c j ę  s k u t k ó w  k p y a c y s w i
tow'e p ó jd ą  w  górę, ok res lik w id a  
c ji k ry zysu  zakończy  się.

K s i ę g o w o ś ć

W przeijsięiiicrslwach handlowych
AA' myśl art. 54 kodeksu handlo­

wego księgowość handlowa winna 
być prowadzona w  przedsiębior­
stwach zarubkowych o większym  
rozmiarze, za k tóre rozi lorządzemc 
wykonawcze z dnia 2 lipca 1934 r. 
(D z U. It. P . N r. 60 poz. 515) uwa­
ża in. in. przedsiębiorstwa, które w  
myśl ustawy o podatku jiczemyslo- 
h vm zostały zaliczone do przedsię­
biorstw handlowych kategorji I  
świadectw przem ysłowych oraz to z 
przedsiębiorstw handlowych, zaliczo­
nych do przedsiębiorstw  batogom  IT, 
których obrót, ustalony ostat nbm 
prawomocnem orzeczeniem w ładzy 
skarbowej, przew yższa kwotę 10Ó 
tys. zł. w  stosunku rocznym. N ieza­
leżnie od kategorji wykupywanego 
świadectwa przem ysłowego księgo­
wość w inna być prowadzona w  ty cdi 
przedsiębiorstwach, które w  chwiii 
wejścia w  życic kodeksu handlowe­
go, t. j. w  dniu 1 lipca r. b., b j ły  
zarejestrowane T e  ostatnie przodsię- 
biorsfw a mogą jednak w k a ż d m  
czasie uzyskać v. ykrośleuie firm y1' z 

'rejestru, wskutek oz ego przestaną 
hyć t. zw. kupcami rejestrowym i i 
tem samem utraca, obowiązek p ro­
wadzenia księgowości.

Prowadzenie ksiąg handlowych 
jest nawet: w  mniejszych przedsię­
biorstwach handlowych pożądane, 
gdyż ty lko w  tym w \r adkii kupiec 
zdaje sohit należycie sprawę ze sta­
nu przedsiębiorstwa, eo skok: mnóż- 
■ M H n o n n p "

Nie 6.600» 1.603
i w  nxt.AYe w czo ra j r.

..Rm ę'* r." cj 
d c :  r i i w L i . : ..z . u •. 
z ła b y  s ię  aa h ra ta i.ii >>1..... 
y/kradł 9io błąd zece rsk i. Zu m ii.r . 
liczby' „p rz e s z ło  6.000“  spółek 
akcy jn ych , p ow in n o  byc „p r z e ­
szło  1.600“ , co n in ic jszen i w y ja ś ­
n ia m y .

Uwić może racjonalne jego prow a­
dzenie. Pozatem  niewątp liw ie za 
prowadzeniem k ięgowosei przema­
w iają postanowię ufa, przyzunjąoo 
takim juzedsiębior.siwom ulgową, 
stanno podatkową (0.75 zamiast 1 
proc.), oraz pr/yu ilej z art. 84 or­
dynacji podatkowej, k tóry  przew idu­
je, i/ jeże li mi poparcie zeznania 
złożonego w  terminie, płatnik w yra­
z ił gotowość przedstawienia ksiąg, 
lo władza wym iarowa nic może usta­
lić podstaw wym iaru odmiennie, nin- 
żeli to wynika z tveli ksiąg, o ile 
one nie zostały' u/,mne za niepra­
widłowe lub nierzetelne. AA'koń,m 
stw ierdzić . należy, iż nowy kodek* 
handlowy poświadczania ksiąg Jmn 
ulowych nie. przew iduje. Zgodnie z 
art. 5o $ 3 kodeksu, je ś li rachunki 
mają być prowadzone w form ie księ­
gi, księga powinna być ty lko opra 
wioną i  karta za kartą opatrzona 
numerem jiorządkowym. W yn ika z 
tego, żc można prowadzić księgo­
wość również ua luźnych kartkach 
metoda przebitkowa, o ile zasady 
prawidłowej rachunkowości 
kioj r.a to zezwalają.

Przedsiębiorstwa, które nie są o- 
bowiązane do prowadzenia księgo­
wości w myśl kodeksu handlowego, 
łeez dobrowolnie prowadzą uprosz­
czono l;=ięgi handlowe, obowiązane 
są przedstawiać do zaświadczenia 
władzom skarbowym w roku. po­
przedzającym  okres rachunkowy 
(rok gospodarczy), nn który mają 
być załączone, następujące księgi: 
a) k-dęga towarów (p rodukcji), o 
iie prowadzą księgi wymienione, w 

u finpnr—ulzonia wykonawczego 
"  «■ !•• ik n w e j; b 1 kspga

. :>l ’ .cl w tli 
V.;- li." ... . o : _ v ; , ' ' ’ ■ t ;.
obejmująca v. s; ;■ i(',lf,i' cp - je
d/.ialem tut orlpowii.iinic l:( ń.i. U 
a i uproszczone powinny'- by®, po: o: 
merowane stronami lab kartkami

Ęcon C havenon, n a cze ln y  r e ­
dak tor ..In fo rm a tio n ", je d en  z naj 
lep szych  zn a w ców  obecn e j sy ­
tu a c ji go sp od a rcze j, ro zw a ża  p y ­
tan ie , czy  k ryzys  gosp od a rczy  
skończy się, czy też  n ie  i c zy  m o­
ż liw e  je s t  d ł j g i e  je g o  trw a n ie ?

C h a ra k te rys ty czn a  je s t  od p o ­
w iedź. P . C havenon  tw ie rd z i, że 
k ryzys  św ia to w y  ju ż  skończy ł się, 
p rz es ta ł ju ż  b ow iem  d z ia ła ć  cały 
m echan izm  p rzyczyn , k tó re  bądź 
p ow od ow a ły , bądź też  p o g łę b ia ­
ły k ry zys  gosp od a rczy . A  w ię c  
in fla c ja  ob iegu  p ien ię żn ego , in ­
f la c ja  k red y tow a , n adprodu kcja  
i n iep ro p o rc jo n a ln y  i n ien a tu ra l­
ny w z ro s t  cen i t. p. o b ja w y  p rze  
s ta ły  tuż w y s tęp o w a ć  p rz y n a j­
m n ie j w  tych  k ra ja ch , k tó ry ch  ro 
la jak o  re g u la to ró w  rynków ' św ia  
tow ych  je s t  d ecyd u jąca  lub znacz 
na

D L A C Z E G O  T R W A  D E P R E S J A  

G O S P O D A R C Z A ?

M im o, że  k ry zys  s ię skończył, 
ob ju w y  je g o  t rw a ją  nada l. D ep re ­
s ja  gospodarcza  n ie  zn iknęła , 
g d z ien ie g d z ie  ty lk o  za ry so w a ły  
s ię  pom yś ln ie jszt: ozr.aki, jedn ak  
n ig d y  n ie  m a ją ce  ch a rak teru  ge- 
n e ra ln e ro . P r z y c z y n y  jed n ak  te ­
go  stanu, zdan iem  red ak to ra  .In ­
fo rm a t io n " ,  n ie  tk w ią  w  sytu a­
c ji tech n iczn o  - go sp od a rcze j, lecz 
le żą  p oza  naw iasem  b ezpośredn ie  
go  d z ia ła n ia  fin a n sów , handlu  i 

p rzem ysłu .
Są n iem i p rzed ew szy s tk iem : 

n ie zd row e  w a ru n k i ży c ia  p o lity c z  
nego, b rak  s ta b il iz a c ji w e w n ę trz ­
nej w  w ie lu  k ra ja ch , chm ury  na 

u p ic e - , h0 ry Z0n cie  m ięd zyn a rodow ym . T e  

w łaśn ie  czyn n ik i w p ły w a ją  na to, 
że lik w id a c ja  p ow szech n ego  k ry ­
zysu  gosp od a rczego  postępu je  
zb y t p ow o li, a n a w et na n iek tó ­
rych  odcinkach  je s zc ze  n ie w y ­
s tąp iła  zu pełn ie .

P R O G R A M  G O S P O D A R C Z Y  
R Z Ą D U  F R A N C J I

w a rto  zes ta w ić  z 
gosp od arczem i

O p if i ję  te. 
ezynaruam .
F lan d in a .

A\'czorajsza gosp od arcza  m o­
w a  p rem je ra  F la n d in a  za w ie ra ­
ła m . in. za p o w ied z i w ie lu  kap i­
ta ln ych  r e fo rm  gosn odarczych , 
k tó re  za row n o  w  k o lach  s ze ro ­
k ie j pu b liczn ośc i, ja k  p rasy  i p a r  
lam entu , sp o tk a ły  s ię  z uznaniem  
tak  da lece, że  n a w et p ism a, k tó ­
re w ła ś c iw ie  u p ra w ia ją  p o lityk ę  
op o zy cy jn ą  w stosunku do rządu, 
i, ja k  ,E clio  de P a r is " ,  odnoszą 
s ię  k ry ty c zn ie  do s ze regu  posu ­
n ięć  p rem je ra , tym  razem  na­
w e t p o c h w a liły  rząd .

P o m y s ły  p rem je ra  s ią  bardzo 
śm ia łe , np. rząd  fra n cu sk i zam ie­
rza  zaku p ić  ca łą  nadw yżkę p ro ­
du k c ji zb o żow e j i w  tym  celu 
w ypu ści p ożyczk ę  wr w ysokośc i 2 
m ilja rd ów ' fra n k ó w , a le  p rocen ty  
te j p ożyczk i op łacą  sam i ro ln icy .

P r e m je r  zap o w ied z ia ł obn iżkę 
cen y  ch leba  o 30 cen tim ów ,

by  op a rte  b y ły  o 
fo rm ę  p o lity c zn ą .

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A  
W aluty: Dolai 5,28,75; frank fran ­

cuski 34,96; rrank szwajcarsk- 
171,40; funt szterłing 26,46; m arki 
niemiecka 186,75; szy ling austrjaou 
98,2o; korona czeska 21,50.

M oneiy: Dolar złoty 8,9r,5; rubel 
zloty 4.58,75.

Dew izy: Beihn 212,90; B elg ja
123.65; Gdańsk 172,79; —Hclandja 
358,10; Londyn 26,42; N ow y J o li 
5,30,12,5; X . Jork vkabel> 5,30,37,5; 

•Paryż 34,93; T raga  22,12; Szwajcar 
ja  171,75; Sztokholm 136,ł0, AYIochy 
45.24, Oslo 132,90.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 45,35; 4 proc. Poż Dola- 

. l-owa 53; 4 proc Poż. Inwestycyjna 
cen n rzv - 114.5; 5 proc Poż. Kcnwenr-jn,

1 64,5; o proc. Poż. Dolarowa 72; 8
proc. Poż. Dillonowska 85,5; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 68; 7 proc. Poż. 
Dolarowa Av'arszawy 35,5; 7 proc
Toż. śląska 66,75; 4,5 proc. Listy
Zast Ziemskie 51,25; 4,o proc. L. Z. 
T . Y- ni. AW rszawy 66,50, 5 proc. L. 
Z. T. K  m. W arszaw y 69.73; 5 proc. 
skonwertowane L. Z. T . K. m W a r­
szawy 59.12; 6 proc. Obbgacje m.
Warszawy V I I I  i IX  em. 59.

Akcje Bar.k Polski 94; 1 ślpop 
10,30; Starachowice 13,10; Habcr- 
bnsch 35,5.

G IE Ł D A  ZBOŻOWA 
W arszawa. 2S. 11. —  Giełda zbożo­

wa franco W arszawa za 190 kg.: ż> 
tc I  stand.ii-d 700 gl. 13.25— 13,75; 
I I  stand. 687 gl. 13,00— 13,25; pale­
nica jara  czerwoni, szfclist >. 775 gl. 
19.3U— 20,00; pszenica jednolita 742 
gl. 18,5u— 19,00; pszenica zbierana 
731 gl. 17,50— 18,00; owies 1 stand, 
niezadc.szczony 4 97 gl. 14,25— 14,75; 
iowies I I  stand, lekko z&deszczony 463 
gl. 13,23— 14,25; I I I  stand. 43d g 1 
12,75— 13,25; jęczm ień browarny _ 693 

tgl, 19,50— 21,00; jęezrrueń pmemiało- 
I wy 678/673 gl. 16,73— 17,25; jęcz- 

t e . mień o wadze 649 gl. 15,25— 15,75;
<jz0,5 g l  15,00—  
z workiem  24,00 

26,00; grocl. W ik torja  z wer- 
,sm 47,00 —  50,00; w yka 20,00

w szc zęc ie  rob ó t pu b liczn ych , po 
tan ien ie  k red y tu  bankow ego , za­
p rzes ta n ie  d ew a lu a c ji 
s tosow an ie  p rzem ysłu  do now ych  
w arunków  sp ożyc ia  i w ym ia n y , a 
w e rs z e ic  zap row a d zen ie  gospo­
d ark i lib e ra ln e j.

P O P U L A R N Y  P L A N ,  A L E  C Z Y  
R E A L N Y ?

P re m je r  o św ia d czy ł, że  w  rea ­
liz a c ji p ro gram u  gosp od a rczego  
rząd  n ie  p ow eźm ie  n ic zego  ta k ie ­
go, coby  odb iło  s ię  u jem n ie  na 
położen iu  gospoaarc-zcm  k las n ie ­
zam ożnych  i rzesz  p ra cu ją c e j lud 
ności.

N ic  d z iw n ego , żo tak  skonstruk 
ow an y  p ro g ra m  gosp od a rczy  i o- 
p a r ty  o tak ie  p rzes łan k i zysku je  
F la n J in ‘o\vi szerok ie  u zn an ie  i 
g o rą ce  pop a rc ie  le w ic y  i centrum  
P raw 'ica  zaś, u zn a jąc  n a w e t pewr- 
ne posu n ięc ia  gosp od a rcze  za słu ­
szne, d a je  do zrozu m ien ia , że  
p rem je r  p od d a je  s ię  zbytn iem u  
op tym izm ow i i że  re fo rm y  
m ające  p i ow ad z ie  do u zd row ien ia 'jęc zm ień  o wadse 
ży c ia  gosp od a rczego  b y łyb y  w ó w  I T°cn  polny

czas sku teczne w  ca łe j p e łn i, g d j
gruntowaną

D o 31 m a rc a  19 35  ro k u

Wstrzymanie eKsiwsyj
i  mieszkań 1 I Z-p&kojoŵch

10 M IL J A R D Ó A Y  l 'R .  W P Ł Y N IE  

N A  R Y N E K

AY odn ies ien iu  do sy tu ac ji 
F ra n c ji p. C havenon  p rzepu szcza , 
źe je ż e l i  s y tu a c ja  u legn ie  s ta b ili­
z a c ji i skończą się  n ieb yw a łe  
skandale  fin an sow e , w ted y  40 
m ilja rd ó w  franków ’  s tezau ryzo -
w ; cli b ędz ie  rzu con ych  na

y ;. : '. ,  nagrom adzan e zapasy to- 
tt!. ; r ę . . garzetia/.ie, prze-

”i"iyi 1 i.!\ v.... \ i uOl żu; ■ r . . .\w.
n ie j, k red y t o ż j a i  się, c^ny bur-

Z go d n ie  z p rzy rzeczen iem , u- 
d z ie lon em  p rzez  p. w ic e  - m in i­
s tra  S ieczk ow sk iego  d e le g a c ji S to  
w a rzyszen iit  L u k a lo ró w , eksm i­
s je  z  m ieszkań  1 i  2 -poko jow ych  
w  ok res ie  z im ow ym , t. j .  do dni \ 
31 m arca  19.35 r, n ie  będą  w yk o­
n yw an e.

T ak  w ię c  za rów n o  S ą dy  G rod z­
kie, ja k  i  AYydzia ly O d w o ła w cze  
w s trzym u ją  ek sm is je  lok a to rów , 
za jm u ją cy ch  1 poko j z  kuchnią, 
lub  2 p ok o je  z kuchnią, gd y  eks­
m is ja  zo s ta ła  o rzeczon a  spow o­
du n iep ła cen ia  kom ornego

B . s o r  ja l -d e m i k t aci

N e e  m a f ą  p r a w a
ao zaopatrzenia emerytalnego

IV J ó z e f  Ługowski w i.iósl do Min. 
Skarbu podanie o przyznanie mii za­
opatrzenia emerytalnego, należnego 
b. skazańcom politycznym. Ługow­
ski od 1904 v. należał do partji so­
cjalnej dcmoknysji i \\r awiązkii z 
lem  byl w ięziony przez i.łądzc ro­
syjskie i zesłany, dn .ghbct-iu wjae- 
kiej. M in. Skarbu prośbę oddaliło 
i I.ugow-ki zaskarżył or/oczc uic Jo 

b\ ' . ui Trv)iuiudu Admlni-

( N. T. A ua|5 kJłr-u.n.alon

■c b. social-dcmoia-acja K ró lcslw .i 
Folskiego i L itw y  w program ie swo­
im i w istocie ignorowała dąż; cni a 
i w ysiłk i niapodlegiowgiowc. Pon ie­
waż 7. przepisów o zaopatrzeniu, k tó­
re może L\ć przyznane b. skazań­
com politycznym , wynika, żc mogą [ 
oni korzystać z zapomóc o ty le tył

r e - —  21,00; peluszka 20,50 —  21.50;
] seradeia podw czyszcz. 12.00— 13,00; 
s rzepak i rzep.k zim owy 44,50— 46,00; 
r zepak i rzepik letr i 4ubOO— 41,50; h- 
bin nieb. 7.25— 7,75; łubin żó łty 8,50 
— 9,50; koniczyna , zerwona surowa
100.00— 115,00; koniczyna czenyona 
bez karianki o czystości 97 proc.
123.00— 140,00; koniczyna liah suro­
wa o czystości 97 proc. 85,00— 110,00; 
koniczyna biała surowa 55,00— 7u00; 
mak niebieski z workiem 43,00 - 
46,00; ziemniaki jaunine 3,0u— 3,25; 
rnaka pszenna gat. T B 3 i— 33; I  C
29.00— 31,00; I  D 27,00— 29,00 I  E
23.00— 27,00- gat. 11 B 23,>'0— 25,oo; 
I I  O 22,OG— 26,00; I I  F  21f00— 22,00; 
I I  G 20.00— 21,00^ gat. I I I  A  15,00 
16.00; mąka żytnia i 55 proc 22,F0 
— 24 00; maka 0-65 proc. 21,50—  
22,50; I I  ga t 16,00^-1^,00; mąka ży t­
nia razow i 16,00— '7,00; mąka ży t­
nia poślednia 14,00— 14 i0‘ otręby 
pszenne g i stanu. 11,00— 11,50; 
oszen. średnie 10,00— 10,5°; otręby 
pszenne miałkie 10,00— 10,50; żytn i* 
8,50— 0,00; kuchy ln une 16,25 — 
16,75; rzepakowe 32,75— 13,25; ku­
chy słonecznikowe 42-44 proc. 17,25 
— 17,75; śruta sojowa 20,50— 21.00: 
siemię lniane 44,50— 46 00 Ogólny o- 
brót i.720 tonn w  ten  ży ta  195 tonn. 
Usposobienie stałe. Ceny grochu, ko- 
nkzynv, maku. n ą k i, Sraty sojowej, 
trzeba rozumieć łącznie z ■werkiem, 
inne luzem.

ko 
byli
0<i ■ 
T. X

o ile  ich dzir.h 
lirzcśiaJowaai,

lnoś'6, 
m I ain

za którą (zas odnowić
n a

oa ; n.
Lłiuu/;;-2U<invo:,.i. iii k - M t i  grudzień
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Mierz siły na zamiary
(Glos w dyskusji o F.lharmonji Warszawskiej)

O B O J Ę T N O Ś Ć

1>rugi j u ż  m ies ią c  n ie  od b yw a ­
ją ,  edę w  W a rs z a w ie  n orm a ln e  
k o n ce r ty  sym fon iczn e . F i lh a r ­
m on ja  zanucm ęta, a  o rk iestra  F i l ­
h a rm on ji g ra  co p ią tek  w  sa lce  
k a m era ln e j K o n se rw a to r ju m  —  
dla- ra d ja . W a ru n k i aku styczn e 
dla s łu ch aczy  b ezp ośred n ich  są 
tam  togo rod za ju , że pu b liczn ość , 
os zc zęd za ją c  sw e bębenki w  u- 
szach , p rzes ta ła  ch o dz ić  na kon ­
c e r ty  p ią tk ow e  p ra w ie  zu pe łn ie . 
J a k ie  są w a ru n k i sa lk i K o n se r ­
w a to r ju m  ja k o  s tu d ja  ra d jo w e g o  
■—  n ie  w ism . N ie  m am  w  domu a- 
p a ra tu  ra d jo w e g o , bo zDyt szanu­
ję  m u zykę i zb y t u czu c iow o ją

dok sa ln e j s y tu a c ji, n a reszc ie  s ię  ty lk o  sp raw a  te rm in u . T u  je s zc ze  jo n o w ego  narodu  n ie  stać było  na
coś zm ien i, a każda  zm iana  m usi w  u sta len iu  term in u  ja k n a jk r ó t - ! d w ie  o rk ie s try  s ym fo n iczn e?  M ło
byc  lep sza  od  te g o , co b y ło  do- s zego  w id zą  p r z ed s ta w ic ie le  św ia  | dzi, b e z ro b o tn i z u rodzen ia , n ie

ta. m u zyczn ego  tru d n ośc i n ie  do m a ją  do s tra cen ia  n ic. Snew noś-
p rze zw yc ię żen ia . B o  ja k że  t o ? j c ią  o d w a ży lib y  s ię  za ry zyk o w a ć  
F iU a r m o n ja  led w ie  d yszy  p rzy  s tw o rzy ć  o rk ie s trę  f ilh a rm o n ic z -

Z nauki i sztuki

tych czas .

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A

pom ocy  f in a n s o w e j R a d ja , a m ia ­
łab y  sob ie  od razu  dać ra d ę  sama ? 
R o z tk liw ia n o  się  b a rd zo  go rąco  
na k o n fe re n c ji nad do la  cz łon ków  
o rk ie s try , k tó ry ch  p rzec ię tn a  pen ­
s ja  m ies ięczn a  za w y s tę p y  w  F i l ­
h a rm on ji w yn o s ić  ma 190 zł. (N a ­
w iasem  m ów iąc , w ięk szość  cz łon ­
ków  o rk ie s try  f i lh a rm o n ic zn e j 
ma nad to  d ru gą  p en s ję  za u dzia ł 
w  o rk ie s tr z e  r a d jo w e j,  k on certu ­
ją c e j w p ro s t ze  s tu d ja ).  N ik t  się 
n ie r o z c zu lił  nad d o lą  ty ch  m ło-

j e j  w  zn iek sz ta łco n e j, m '.r tw ~ i, zostać  P °  ^ r e m u .  Jedyn a  zaś dych  m u zyków , i ia  k tó rych  pa
—  —  to , że  za rzą d  o rk ie s try  '

Z w o ła n ie  p rzez  za rza d  F i lh a r ­
m on ii k o n fe r e n c ji p ra so w e j, na 
k tó re j m ie liśm y  s ię  d o w ie d z ie ć , o 
n ow ych  p lan ach  in s ty tu c ji m u­
zy c zn e j w y w o ła ło  za in te re so w a ­
n ie  duże. D aw n o  ju ż  n ie w id z ia ­
ło s ię  na te ren ie  m u zyczn ym  ze­
b ra n ia  ró w n ie  lic zn e g o  i ró w n ie  
za c iek a w io n ego . N ie s te ty ,  spo t­
ka ł zeb ra n ych  d u ży  zaw ód . Z w y ­
ja ś n ie ń  za rządu , z ło żon ych  p rz e z  
p rezesa  C ich ock iego  s ta ło  s ię  ja s -

p fzs żyw a m , abym  m óg ł s łu chać n:“ ^e w ła ś c iw ie  w s zy s .k o  ma

m ech a n ic zn e j fe rm ie  r a d jo w e j.  zm iana 
N ie  p rzyp u szczam  jedn ak , a b y  in ie  z lu zow a n y  w  rep re zen to - 

sa la  K o n se rw a to r ju m  m og ła  b yć  w a - :u 1 k * "ow an .u  F ilh a rm o n ji 
m n ie j od p ow ied n ia , n iż  sa la  stu- P ^ ez z a r z^ d sP olk l a k c y jn y ,  
d ja  r a d jó w e g o  p r z y  u l . 'Z ie ln e j ,  "- ła s c ic ie ik i gm achu . Zm ; ula ta 

W yd a  a ło b y  s ie , ż e  fa k t  pozba- m oże f ażna d la  spoko ju  n e t * o -  
w k n ia  .rk ie s tr -  F i lh a rm o n ji  vve* ° .  cz łon ków  sa .zą d i spółk i 
w ła ś c iw e j s a li k o n ce r to w e j, na a k c y jn e j, a le  zu p e łn ie  n ie is to tn a  
któnej m oż s łu chać m u zyk i pu - d la  ^  d$ jem a fó *v  za sad n iczego  
H ic zn o ść , w y w o ła  b u rzę  w  o- u c z e n i a ,  k tó re  s to ją  cb eem e  
p in jł p u b lic zn e j, m as w e  p ro te - F ilh ą rm o n ją  W a rs ra w s k ,.

  .• _   punktu

słuszna
s ty  św ia ta  m u zyczn ego , dem on- o w n '1 i z  h a n d low ego  
Buracja i poch ody  ob u rzon ych  m e- n'td z °n u  n ie w ą tp liw ie  
rom anow . T ym czasem  n ic  podob- Łros,^  Pa n ów  a k c jo n a r ju szy , że-

r e g o .  S p ra w ie  za ta rgu  w  F i l ­
h a rm on ji to w a rzy s zy  ra c z e j obo­
ję tn o ś ć . I  n i t  m ożn a s ię  w c a le  te ­
mu d z iw ić . C óż  s ię  b ow iem  w ła ­
ś c iw ie  zm ien iło ?  Z esp ó ł s y m fo ­
n iczn y, k tó r y  nosi m ian o  o rk ie ­
s tr y  F ilh a rm o n ji W a rs za w sk ie j, 
j e s t  ju ż  w  g ru n c ie  r z e c z j od  k i l ­
ku la t  o rk ie s trą  P o ls k ie g o  R a d ja . 
Ż e k o n ce r to w a ł dotąd w  sa li F i l ­
h a rm o n ji i m arkowTa l w  ten  spo-

by  ja k n a jw ię k s zą  sumę w yd ostać  
od P o ls k ie g o  R a d ja  za p ra w o  
tra n sm is ji k on certów  s ym fo n ic z ­
n ych  (sk o ro  R a d jo  zaD iło ż y w ą  
m uzykę, to  n iech  p rzyn a jm n ie j 
p ła c i za u trzym yw a n ie  j e j  f ik ­
c j i ) ,  nie m og ła  w y w o ła ć  na ze ­
bran iu  m u zyków  i r ec en zen tów  
m u zyczn ych  ż y w s ze j d ysku s ji. T o ­
też ob ra d y  p o to c zy ły  s ię  zrazu  o-
spa le  i n iem ra w o , dopók i s ilą  

5 b l^ t o i e ń i e " t e jT iM t y t o E *  choć r z e c zT a i - w k ro c zy ły  n,i w łu śc i-
w ła ś c iw ie  g ra ł  p rzed ew szy s tk iem  W€ t o r j  dys u s ji o p ro ilem a-
d la  m ik ro fo n u  —  to  b y ła  ty lk o  ta ch  m u zycznych ,
p ozos ta łość  h is to ry c zn a . K a żd y  I  tu  okaza ła  s ię  rze cz  charak- 
me^oman w ie d z ia ł doskon ale , że  te ry s ty c zn a : k ied y  w  zesz łym  ro- 
w y s ta rc z y  w  p ią tek  w ie c zo rem  o ku w ys tą p iłem  na łam ach  A B C  z 
g o d z in ie  8.15 od k ręc ić  gu z ik  apa -' cyk lem  a r tyk u łó w , w yk a zu ją cy ch  
ra tu  ra d jo w e g o , a b ed z ie  s ię  im a - kon ieczn ość  ro zd z ia łu  F ilh a r -  
ło  k on ce r t u s ie b ie  w  dom u, b ez  tnon jj i R a d ją Ł j_ako dw óch  i_nst^-_
kon ieczn ośc i ch odzen ia  na ul. tu cy j r ep re zen tu ją cy ch  zu p e łn ie  j .
J asn ą  i  ku pow an ia  b ile tu . C zy  inne, a  n ie ra z  sp rzeczn e  zadan ia  j -■ res zc ie  pad ł i . ta k i a rgu m en
za ś  ten  k o n ce r t je s t  n a d a w an y  z m uzyczne, p o s ta w ien ie  s p r a w y , w p ra w d z ie  o rk ie sD a  F ilh a m o n j.

w yda ło  s ię  w id o c zn ie  tak krańco- opu śc iła  s ię  o s ta tn iem i czas; , ale

ten t K o n se rw a to r iu m  je s t  za ra ­
zem  paten tem  b ezrob oc ia , k tó rzy  
d os łow n ie  g in ą  z g łodu  lub  m a r­
nu ją  s ię  b e zp ow ro tn ie . D la  tych  
190 zł. m ies ię c zn ie  to  b y łby  s zczy t 
m arzeń . S u ges tjon ow a n o  nas ró w  
n ie ż  tra g ic zn y m  ob razem  staror 
ści c z łon k ó w  o rk ie s try , k tó rzy  
n ie  m a ją  żad n ych  em ery tu r  (a u to  
nom iczna gospodarka  zrzeszen ia  
o rk ie s tro w e g o  n ie  zadba ła  w i ­
doczn ie  o u b ezp ieczen ie  w  Z. U . 
P .- ie ) ,  dla k tó ry ch  p o zb a w ien ie  
p ra cy  ozn acza  p ersp ek tyw ę  rzu ­
cen ia  s ię  z c zw a r te g o  p ię tra  na 
bruk. D la  m łod ych  bezrobotn ych  
m u zyków  p o zo s ta je  chyba skok z 
m ostu do W is ły ;  n ie  s ta ć  ich 
p rzec ie ż  n a w e t na m ieszkan ko na 
czw artak u .

O bok  a rgu m en tó w  u czu c iow ych  
n ie  b ra k ło  i a rgu m en tów  m u zycz­
nych. N ie  ta k  ła tw o  s tw o rzy ć  no­
wą, dob rą  o rk ie s trę  s ym fon iczn ą .' 
O rk ie s tra  F i lh a rm o n ji  to s ta re  
w y g i, ś w ie tn i lek to rzy , po  paru  
p róoach  .m ogą  g ra ć  k a żd y  u tw ór. 
Z n ow ą  o rk ie s trą  n a w e t V -ta  
s ym fo n ja  B ee th oven a  w y m a g a ła ­
by 10 do 15 p rób . A le ż  m y w szy ­
scy, m iło śn ic y  m uzyki ż y w e j, m a­
rzym y w ła ś n ie  o V - te j B ee th ove - 
na, za g ra n e j n ie  z ru tyn ą  lc k to r ­
ską, a le  p rz e ż y te j i p rz e tra w io n e j 
p rzez o rk ies tę  na 15-tu p ró b a c h !

ną i lic z y ć  na w łasn e  s iły , na 
w ła sn y  zapał. P r z y s ta lib y  do 

-n ich  n ie w ą tp liw ie  c i m u zycy  z 
d o ty ch cza so w e j o rk ie s try  F ilh a r -  
m on ji, k tó rych  m uzyka ży w a  bar- 
d z :e j p a s jon u je , n iż  o d w a la n ie  
k aw a łk ów  w  R a d jo .

S p ra w  a r ty s ty c zn ych  n iepodob ­
na ro zs trzy g a ć  sam ą ka lku lacją* 
han d low ą . B ez rom an tyzm u  n ie ­
ma sztuk i. S iły  trzeb a  w  m om en­
tach  p rze ło m o w ych  m ie rzy ć  na 
zam ia ry , a n ie  zam ia ry  p od łu g  
sjjf. W ia ra  w ży w ą  m u zykę m usi 
sp ra w ić  cud, je ś i l  je s t  p ra w d z i­
w ą  w ia rą . O d ro d zen ie  F i lh a r ­
m on ji W a rs za w sk ie j ty lk o  w ted y  
będzie m oż liw e , g d y  zapadn ie  
m ęska, odw ażn a  —  n iech  n a w et 
ryzyk an ck a  —  d ecy z ja . D w a  m ie ­
s iące  b y ła  F ilh a rm o n ja  zam kn ię­
ta i n ie  s ta ła  s ię  p rzez  to  d z iu ra  
jjg n ieb ie  —  m oże b yć  zam kn ięta  
je s zcze  p rzez  dw a m ies ią ce , a 
p rzez ten  czas now a o rk ie s tra  bę­
d z ie  s ię  m og ła  szko lić . N ie  da 
spoczątku  ra d y  w y s tęp o w a ć  co 
tyd z ień  —  n iech  w y s tęn u je  ra z

T e a tr
—  „M oralność pani Dulskiej*4 w  

R iałogrodzie. Teatr Narodow y w  
B iałogrodzie w  sali Luxor g ra  obec­
nie „Moralność pan i-D u lsk ie j1' Ga- 
b rjc li Zapolskiej.

M u z y k a

—  „P iękn a  H elen a" O ffenbacha 
w  Teatrze  Letnim . Od kilku dni od­
bywają, się w* teatrze Letn im  próby 
z operetki O ffenbacha „P iękn a  H e ­
lena11 w  wolnym przekładzie Hom a­
ra, z Modzelewską w  roli tytułowej. 
Stroną muzyczną kieruje cijr. Gó- 
lzyński.

—  W azeehsowiecki konkurs mu­
zyczny. Dnia JO-go lutego otw arty 
zostanie w Leningradzie Wszechso- 
wioeki konkurs muzyków-wykonaw 
eów. P rzygotow an ia do konkursu są 
w pełnym toku. W  konkursie w ez­
mą uJzi j ł  śpiewacy, pianiści, w iolon­
czeliści oraz inni instrumentaliści.

W yznaczonych zostało .30 nagród od 
1000 do 3000 rubl.

—  N ow a opera sowiecka. Teatr 
im. Łunaezarskiego w  Św ierdłowsk" 
wystaw ił nową operę sowiecką —  
„O rlcn ę", dzieło kom pozytora Tram - 
bickicgo. Treścią nowej opery jest 
epizod walk  rewolucyjnych na U- 
ralu.

R ó ż n e
i

—  Lublin ku czci Norv,id«, i  Cno- 
pina. Dnia 23 listopada b r. odbył 
się w ieczór literąoko-artystyczny, 
poświęcony N orw idow i i  Chopinowi, 
urządzony staraniem Związku P ra  
cv Ku lturalnej w  Lublinie Tow . M u­
zycznego. U dział w  koncercie w zię li 
śpiewaczka p. Korw in-Szym anow- 
ska, pianista H . Sztompka, J. Jan 
kowska-Szydiowska i  1 Bronisław 
Nycz —  recytacje. Interesującą pre­
lekcję p. t. „N orw id  a Chopin" w y ­
głosił pro f. Juljan Krzyżanow ski, 
laureat nagrody naakowe.i Lublina.

na m ies iąc . A le  to b ęd z ie  p r z y ­
n a jm n ie j zaczą tek  n o w e j ery .

P O T R Z E B A  Ś M IA Ł E J  
K O N C E P C J I

N ie  u zd row i stosunków  m u­
zyczn ych  w  F ilh a rm o n ji  sam  
dyk ta tor, o k tó re go  tak  donośn ie  
w o łan o na o s ta tn ie j k o n fe re n c ji 
p ra so w e j. D y k ta to r  to  ty lk o  w o­
la —  a  w o la  w te d y  ty lk o  je s t  coś

na dw a ty go d n ie , c zy  n a w et ra z  , w arta , je ś l i  r e a liz u je  ja k ą ś  zd e ­

cyd ow an ą  id e ję . D y k ta to r  bez 
k on cep c ji, bez id e i, n ic  n ie  w sk ó ­
ra. K to  d z iś  pam ięta  o g reck im  
P a n g a lo s ie ?  A  b y ł k ied yś  pan  te ­
go  n a zw isk a  d yk ta torem . F i lh a r ­
m on ji p o trzeb n a  je s t  w p rzó d  kon­
cepc ja , śm ia ła  i odw ażna , a  w te ­
dy i d yk ta to r  d la  j e j  r e a l iz o w a ­
nia.

W szy s tk ie  zaś pom ysły  d o ju tr-  
k ow sk ie  do n ic zego  n ie  d op row a ­
dza.

N o w e  u ln i w  p o w tó r n e ' a k c ji  A B C  u ła tw ia n ia  n a u k i ję z y k ó w  o b cych

12 ratach miesięcznych
mcżn? nabyC gr* mofon i komplet płyt do n?uKI

Z  odpov/iedzi na an k ie tę  w śród  1 ność ro z ło żen ia  n a leżn ośc i na 9 
ty ch  naszych  C zy te ln ik ów , k tó- ra t.

we, n iesp od z iew a n e  i n ie le d w ;e 
w a r ja ck ie . że rze cz  w p a d ła  jak b y  
w  studn ię . N ig d z ie  o n ie j an i 
du-du T ym cza sem  ju ż  na konfe-. 
r e n c ji  p ra so w e j w  F ilh a rm o n ji 
s ta ła  s ię  ona os ią  d ysku s ji, ba,

F ilh a rm o n ji,  c zy  te ż  z  K o n s e rw a ­
to riu m , co je s t  dość ob o ję tn e .

N IE M A  O R K IE S T R Y  F I L H A R ­
M O N IC Z N E J

O rk ie s try  filh a rm o n ic zn e j w ' 
is to tn em  te g o  s łow a  zn aczen iu , 
o rk ie s t ry  p ośw ię co n e j w y łą c zn ie  p an o w a ła  co do n ie j p ra w ie  jed -  
krzew ienJu  m u zyk i ż y w e j,  o rk ie -  n o m yś ln o ś* . P rzed ew szy s tk iem  
s try , k tó ra b y  p od ję ła  w a lk ę  z m o- w ię c  d y rek to r  n a cze ln y  P o lsk ie -  
loch em  m u zyk i 'm ech a n ic zn e j . o go  R a d ja  p. C ham iec zad ek la ro - 
duozę p u b lic zn o śc i, o r k ie s t ry , k tó- w a ł c a łk o w itą  so lid a rn o ść  z po- 
ra b y  p re c y z ją  w yk on a n ia , zapa- g ląd em , że  ro zd z ia ł F ilh a rm o n ji 
* en. o d tw órczym , ce low em  ukła-1 i R a d ja  b y łb y  n a jw ła ś c iw szym  
dan iem  p ro g ra m ó w  i zadzierz- w y jś c ie m  z s y tu a c ji. J eszcze  do- 
gm ięc iem  u czu c io w ego  sto., iku b itn ie j zaa k cen tow a ł to  d y rek to r  
z e  s łu ch aczam i um ia ła  w y k a za ć  m u zyczn y  R a d ja , p. M azu rk ie - 
n ie zb ed n ość  m uzyki ż y w e j —  b y- w icz, k tó ry  .w rę c z  w y ra z ił  p rz r-  
ła  W a rsa a w a  p ozb aw ion a  ju ż  od  kon an ie , ż e  je s t  to  k on ieczn ość  
s ze regu  la t. F ilh a rm o n ic y  w a r  ż y c io w a , k tó ra  w c ze ś n ie j c zy  poź- 
s za w se j’  p o s zL  na s łu żbę r a d jo w ą ,1 n ie j m usi s ie  s tać  fak tem .
s ta li a ię  d os taw ca m i ty lu  a ty lu  
m in u t m u zyk i d la  ża r łoczn ego  
m ik ro fo n u , te j m u zyk i, k tó ra  ilu ś  
tam  d z ies ią tk om  ty s ię c y  t. zw . 
ra d jo e łu ch a c zy  u p rzy jem n ia  spo­
ży w a n ie  k o la c ji i u ła tw ia  t r a w ie ­
n ie . T em  samem zm i ą i i ł  s ię  s to ­
sunek p sych iczn y  o rk ie s t ry  do 
w yk on yw an ych  u tw orów . K o n ­
c e r to w a n ia  s ta ło  s ię  w  lw ie j  czę­
śc i o d w a la n iem  k aw a łk ów  do r a ­
d ja , bez d os ta tec zn e j ilo ś c i prób, 
bez ja k ie jk o lw ie k  in ic ja t y w y  w  
kierunku p ozysk an ia  p u b lic zn o ­
ści, b ez  w ia r y  w  cud ż y w e j m u­
zyk i. Z rza d k a  ty lk o , p od  n a jw y ­
b itn ie js zy m i d y ry gen ta m i, k tó r zy  
u m ieli tch n ąć w o rk ie s trę  na k i l ­
ka g o d z in  s w ó j zap a ł i en tu z ja zm  
m u zyczny, s ta w a ła  s ię  daw n a  o r ­
k ie s tra  F ilh a rm o n ji  spow rotem  
sobą. A le  to b y ł tem  ja s k ra w s zy  
d ow ód  do c zego  siię ju ż  doszło  na 
cod z ień , skoro  od  św ię ta  zdobyć  
s ię  b y ło  m ożna na ta k  w ie lk ą  
ró żn .c ę .

T o te ż , k iedy  s ię  ro zes z ła  po 
W a rs za w ie  w iad om ość , że  za rząd  
spó łk i a k cy jn e j F ilh a rm o n ja  W a r  
szaw ska  ro zs zed ł s ię 'z  d o ty ch cza ­
sow ą  o rk ie s trą , w y m ó w ił j e j  sa­
lę , k tó ra  p rzez  tę  o rk ie s trę  sp ro ­
w adzona zo s ta ła  do ro li s tu d ja  
ra d jo w e g o , i m a za m ia r  k ie ro w a ć  
sezonem  k o n ce r to w ym  sam  —  
niflet z  te g o  pow odu sza t n ie  ro z ­
d z ie ra ł. P rz e c iw n ie .  P r z y ję to  to  z 
u czu c iem  u lg i. N a re s z c ie  p a n o w ie  
ak c jo n a r iu sze  po ło żą  k res^sam o- 
b ó jc ze j p o lity c e  au ton om iczn e j

T Y L K O  T E R M IN

bądźcu-bądź sk łada  s ię  z n a jle p ­
szych  in s tru m en ta lis tó w , ją k ich  
w  P o ls c e  m am y Z w łaszcza  w  za­
k res ie  ins-trum entów  b la szan ych  i 
d rzew a  n ie  sposób zn a le źć  im  
rów n ych . M ó w iło  s ię  dużo o 
p rzyczyn ach  braku  dob rych  s ił w  
zak res ie  tych in s tru m e n tó w ; pod ­
noszono n ied os ta teczn ość  s ił p ro ­
fe so rs k ic h  z te g o  zak resu  w  u- 
cze in ia cn  m uzycznych . A le  is to ta  
rze czy  le ż y  g d z ie in d z ie j : poco
m iod y  m u zyk  ma s ie  k s z ta łc ić  na 
fa g o c is tę , c zy  k la rn ec is tę , je ś li

rzy  w  roku  zesz łym  w z ię l i  u dzia ł 
w  a k c ji u lg o w ego  n a byw an ia  
p ły t  g ra m o fo n o w ych  L in gu a p h o - 
ne do nauki ję z y k ó w  obcych , w y ­
c ią g n ę liśm y  w n iosek , że  now tó- 
rzen ie  te j  a k c j i  je s t  zew szech- 
m ia r  w skazan e.

, N ie  trzeb a  się  tu ju ż  s zc zegó ­
łow o  ro zw o d z ić  nad zasadam i te j 
m etody. N au k a  ję z y k ó w  obcych  
z p ły t  g ra m o fo n o w ych  je s t  ju ż 
p ow szech n ie  uznana. D oskon ałą  
j e j  ocenę d a ją  o d p o w ied z i na an ­
k ie tę , k tó re  ju ż  za m ieś liliśm y  i 
k tó re  zam ieśc im y  w  n a jb liż sy ch  
num erach .

D la  C zy te ln ik ó w  „A B C ‘ ‘ na 
p rz e c ią g  ty go d n ia  u zysk a liśm y  w  
In s ty tu c ie  L in gu a p h on e  SDeejal- 
ne zn iżk i p rz y  nabj^wam u ku r­
sów  ję zy k ó w  fra n cu sk ieg o  lub 
a n g ie lsk ieg o , lub  n iem ieck iego  —  
zam iast n o rm a ln e j cen y  zł. 200 
za  kurs, sk ła d a ją cy  s ię  z lo -tu

czeka go  b ezrob oc ie , je ś l i  n iem a P & t g ra m o fo n o w ych  p od ręcz  n l  
o rk ie s try , k tó ra  go  za a n g a żu je ?  ? ełow n ir.a  c zy te  n icy  ,,Al>C

m ogą nabyć ku rs  za  z l. 155 p rzy
B Ł Ę D N E  K O Ł O w p ła c ie  g o tó w k o w e j. P r z y  ro z ło -

T o  b łędn e ko ło  w y tw a rza  m o- żen iu  n a leżn ośc i na ra ty  cen y  s ię  
nopol o rK ies tro w y  jed n ych  i ty ch  n ieco  p o d w y żs za ją  W  roku  zesz- 
sam ych  ludzi, k tó rzy  g r a ją  i w  lym  m ożn a by ło  ro z ło ż y ć  n a leż- 
F ilh a rm o n ji i w  R a d io . C zyżby  ; ność ty lk o  na 5 ra t —  w  roku b ie-

P o zo s ta je  w ię c  j u i  w ła ś c iw ie  n a p raw d ę  s to lic ę  tr zy d z ie s to m il-  [ żącym  u zysk a liśm y  ró w n ie ż  m oż-

K to  zam aw ia  kom p let p ły t  L in -  
gu aphone m oże rów n ocześn ie  
(a le  n ie  m u s i) zam ów ić  g ra m o ­
fo n  (p ie rw szo rzęd n y ,.', n a jn o w o ­
c ze śn ie js zy  t y p ) ,  k tó ry  zam ias t 
zł. 180 —  k osz to w a ć  będzie  ty lko  
zł. 125. W  tak im  w ypadku  cena 
kom pletu  p ły t  w ra z  z g ra m o fo ­
nem  w y n ie s ie  zł. 280 (za m ia s t 
380) za  go tów k ę. N a le żn o ść  tę

m ożna ró w n ie ż  ro z ło ż y ć  sob ie 
bądź na 8 ra t  m ies ięczn ych , bądź 
te ż  n a w e t (n o w o ść  te g o ro c zn a ) 
na ra t  12. W te d y  jed n ak  cena 
u lega  p ew n e j zw yżce .

W a ru n k i te  w a żn e  b ędą  ty lko  
p rzez  tyd z ień , t. j .  od  d z is ia j do 
dn ia  5-go g ru d n ia . P r z e z  'c a ły  
ten czas u m ieszczać  b ęd z iem y  ku 
pony, u p o w a żn ia ją ce  do w z ię c ia  
d z ia łu  w  te j ak c ji. P o n iż e j p ie rw ­
szy  ku pon :

Do Redakcji „A B C ”
w  Warszawie, 

ul. N ow v św iat 22
Nimejszem zamawiani kurs języka francuskiego —  lub an­

gielskiego —  lub niemieckiego, na płytach gramofonowych 
„Ungim ohone7’ po obniżonej cenie. W ybrany przeze mnie sposób 
spłaty oznaczam pon iżej:

jednocześnie zamawiani gramofon, według podanego opisu,
po obniżonej cenie.

I. Cena Kursu „Linguaphone”  za gotówkę . . zł. 155.—
na raty: a ) 5 rat miesięcznych po ........................zł. 33.—

b ) 9 rat miesięcznych a o ................... zł. 20.—
II. Cena kursu z gramofonem za gotowkę . . .  zł. 280.—

na raty: a ) 8 rat miesięcznych po ....................... z ‘ . 37.—
b ) 12 rat miesięcznymi p o ................... zł. 26.—
(niepotrzebne w ykreślić).

Pierwszą ratę wpłacę gotówką po przyjęciu m ego zamówie­
nia, na pozostałe zaś raty dostarczę pokrycia wekslowego.

Imię i nazwisko

zawód

dokładny adr

Wiktor Podoskł

W y s ta w y  w  Z achąc ie
K ob ieta  ma ty le lat, na ile  w y­

gląda. Oto u lub i> »» a foryzm  pań. O 
malarzu, z jeszcze większą słuszno­
ścią można powiedzieć, żc ma lat ty ­
le, lia ile  wyglądają jego  obrazy. W  
Zachęcie już nieraz w ystaw ia li trzy ­
dziestoletn i staruszkowie, teraz go­
ści tam wystawa prac 80-lctniego 
m łodzieńca: W yczółkowskiego. Km p 
W oronow, razem ze Steinachem, p i­
tolą te swoje nieszczęsne odmłodze­
nia na pół godziny ; gdyby* zdołali 
podpatrzeć sekret w iecznej młodości 
u naszego mistrza, i  to niebylejnkiej 
młodości, bo artystycznej —  spra­
wa byłaby rozwiązana. Sztuka w ie­
lu młodszych i  daleko m niej p łod­
nych artystów  dawno już skostnia­
ła w  ustalonych dla nich formach, 
a w  obrazach naszego znakom itego 
artysty niema śladów jak iegokol­
w iek znużenia, przeciw n ie: maią one 
nadal świeżość dopicroco zerwanego 
kwiatu.

Czem to się tłum aczy? Oto W y ­
czółkowski zdołał zachować wieczną 
wrażliwość wobec zjaw isk natury i 
jego  nieomylna dłoń znajduje zaw­
sze najw łaściwszy znak dla p lastycz­
nego ujawni 'n ia tych wzruszeń. N a­
stawiony na wchłanianie rzeczyw i-

o rk ie s ir y .  n a re s zc ie  s ię  zas tan o- stości w izualnej, jes t. najczulszym 
w ią  n a d  drc gam i w y jś c ia  z  p a ra - barometrem je j  najdrobniejszych o 1\ J

chyleń i w idzi zawsze świat po raz 
pierwszy.

W śród  obecnie wystawionych prac 
przeważają notatki pejzażowe z Go- 
ścicradza, wykonane w  kredzie pod- 
kolorowanej. W id zim y jak  w  nich 
artysta dąży do wyłuskania prawdy 
artystycznej z fragm entów  jaknaj- 
bardzitj ograniczonych w rozwinięciu 
tciuatycznem, dając często, już nie­
mal nic rzecz samą, lecz raczej at­
mosferę, która z n iej promieniuje i 
ją  otacza. Oto na obrazie k ilka nik­
łych kresek zaledwie, cieniutka ni­
teczka znaczy granicę m iędzy ziemią 
i niebem i w  rezultacie czujemy, 
że m alarz w  prostokącie papieru u- 
w ięził bezm iar przestrzeni, oddech 
ziemi i  nieba. Jest to m alarstwo p le­
nerowe i  dokument pojzażu nie 
skądś ze świata, lecz z okolic i miejsc 
Polski, ściśle określonych. Jest to 
portret duchowy naszego pejzażu, a 
nie kop ja  jego fizyczn e j pow łoki; 
najczulsza dłoń i najbardziej młoda 
wrażliwość notuje jego charakter.

■* *
P o  grup:c „Czterech z K rakow a11, 

objęła w  Zaclięcic przedstaw iciel­
stwo artystyczne tego miasta grupa 
„Dziesięciu  z K rakow a11. Twardy, 
dla wielu, orzech do z g r j . icnia, z 
wyszukaniem odpowiedniej nazwy

dla swego towarzystw a art., lub 
grupy, już, jak w idzim y, nic istnie­
je. Z wynalazku krakowskiego ze­
chce napewno skowzystać cała P o l­
ska. N iedługo będziem y m ie li: „T u ­
zin z Bydgoszczy '1, „Mendel z )\ łoe- 
ławka-, „K op ę  ze Lw ow a11... Setkę 
rezerwujem y oczywiście dla IV ar- 
szawy.

Członkami grupy „D ziesięciu11 są: 
St. Borysowski, A . Bunsch, T. Grotf, 
\Ył. Ilo fm an , Zb. J. Jarosz, T. K o - 
rotkicw icz (n ic  mieszać z Koro lk ie- 
w iezcm l), J. Książek, W ł. Łopusz- 
niak, Ed. Matuszczak, M. Samlicki, 
B. Serw in i  T. Seweryn. K to  prze­
liczy ten spis, przekona się, że ar­
tystów jest dwunastu, nie dziesięciu. 
A  mówiłem, żeby krakowianom nie 
wierzyć...

O Bunschu pisałem już. n ieraz; 
ten dobry rysownik (zc  szkoty M e ­
h o ffe ra ) nic ma właściwie ambicyj 
kolorystycznych, wystarcza mu nie­
zawodne zestawienie tonów szarych 
z jakąś ciepłą, rudą barwą, lub czer­
wienią. To nie jest żadne filo zo fja , 
ic Iko taki sobie pewniak, k tóry  n i­
gdy nic razi. Bunsch mieszka na pro­
w incji, za model mu służą, żona i 
dzieci Zwłaszcza dzieci podpatruje 
chętnie i nieraz dobrze uchwyci i 
zanotuje jak iś ruch, lub wyraz. To 
rysunki (pastelow e) są dobre w  cha­
rakterze. W dużym portrecie pani 
artysta, zamiast schlebiać kobiecie, 
tratu ic podkreślił charakter oczu. 
D latego twarz tchnie prawdą.

M atuszczak i Jarosz to, do pewne­
go stopnia,' dwa przeciwieństwa. Ob- 
raz.y Matuszczaka pierw szy raz w i­
dzę i  spostrzegam, żc ton malarz stu­
d iował jak iś czas w  Paryżu . Tam  o- 
czywiścio pogłębił swoją kulturę ko­
lorystyczna i  teraz jest już grymaś- 
ny, byle co mu nie wystarczy. N ie ­
w ątpliw ie studja i  obserwacja malar­
stwa paryskiego przyn iosły mu w  
sumie korzyść, lecz poco z nauką 
mieszać naśladownictwo. M ożna się 
w iele nauczyć, studjując cudze roz­
wiązanie zagadnienia, można nawet 
pod iego wpływmm kształtować swo­
je  lecz naśladować cudze gesty, czy­
sto zewnętrzne, w łącznie aż do Spo­
sobu kładzenia pc tul złom kleksa 
barwnego, to  już nie korzyść, lecz 
imitacja. P rz y  te j chęci wyrafino­
wania kolorystycznego, Matuszczak 
za mało dba o fakturę, różn iczko­
wanie rozm aitych powierzchni. T y l­
ko dlatego odróżniamy ziem ię od 
wody na jego obrazie, że na jednej 
plamic barwnej artysta umieścił ko­
nia, a na drugiej —  statek. Jarosz 
nie jest wymyślny, lecz impulsyw­
ny,' żyw iołow y i  bujny. N ie  baw i się 
w f i lo z o f jc  kolorystyczne; w  na j­
lepszych jego obrazach („K a rp ie 11) 
banva ma siłę i świeżość, a walor 
soczystość.

Tadeusz Seweryn nio posiada siły 
Jarosza, lecz jego m alarstwo jost 
bardziej dojrzałe, a w iz ja  artystycz­
na własna i niezależna, zwłaszcza w  
zestawieniu z  Matuszozakiem. Ze­

stroje barw  w  pejzażach Seweryna 
komponowane są według pewnej m y­
śli kolorystycznej, a gama, • p rzew aż­
nie chłodna, w  ostatnich czasach zo­
stała znacznie wzbogacona. Chociaż 
malarza przedewszystkiem  interesu­
ją, zagadnienia koloru, w idzim y jego 
bardzo chwalcDną chec zacno wam 75 
niezależności wobec współczesnej 
szkoły paryskiej.

U  Samlickiego, p rzy  pewnej rze ­
telności rysunkowej, ko lory  leżą o- 
hok siebie na obrazie; niema m ię­
dzy niem i łączności i  wzajemnego 
przenikania się. Jeszcze w  większym, 
stopniu cechuje to prace B  Serwina, 
M alarz usiłuj* zatuszować ten fak t 
specjalną techniką kładzenia fa rb y  
(np. obraz: „ W  oknie11) .

Duży pejzaż Borysowskiego, spad­
kobiercy w  prostej lin ji szkoły Kra­
kowskiej, jako koncepcja malarska 
tiic jest zbyt trudny dc odczytania, 
jednak posiada spore zalety.

Z wystawą zbiorową akwarel w y­
stąpiła pani Anna Kom orow i, zie­
mianka. Jej obrazy rodzajowe są 
uczciwo, poczciwe i  bogobojne. W łaś­
ciw ie nic im  zarzucić nie można, a 
naprawdę —  wszystko. Bo pac: 
Rómerowa nie posiada żadnej wtz.p 
artystycznej, ani koncepcji malar­
skiej. Siada sobie poprostu przed 
naturą, i  odtwarza ją , ho nauczyła 
się' nieźle rysować i  malować. A  po- 
zatem je j obrazy napewno się podo­
bają rodzim e, sąsmdom i  rnajomym.
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T Ł A T Ir W IE L K 1 Dzis przyjęta 

taż mtuzjasl ycznie przez pra,- i 
puPliczrosć „Iris”  pod batutą A. 
Dolżyckiego z Żmigród - Fedycz- 
rowską. Szczepańską, Ladisem, 
W ragą ora? z Lod ą ’ Halamą w 
tańcu „trzech masek Reżyserją 
Bendy. Piątek „Faust" z L ipow ­
ską, Grudzińską, Laaisem, Mossa­
kowskim oraz z Uzejku, który ja ­
ko Meiisto tworzy wielką kreację.

I T A T P  N A R O D O W Y ; Kome­
dja BLzinskiego , Rozbitki”  z Ju­
noszą - Stępowskim, Leszczyń­
skim, Zelwerowiczem , Rotterową, 
Lindorfówną, św ierczewsaą i in.

T E A T R  PO LSKI Dziś „Ciężkie 
-zasy”  Buurdrta w  reż. k Bo­
rowskie go z Wysocką. Palicewi- 
czową, Samborskim, Brydzińskim 
i in.

T L A T R  LE T N I: Dziś „Kw ieci­
sta d -oga”  Katajewa z Maszyń- 
skim i in. keżyserja E. Chaberskie 
go. dekoracje St. Jarockiego.

T E A T R  N O W I : D?a po raz
arugi wznowienie komedji , ,viade. 
m oLelle”  z Ćwiklińską, Dulębian­
ką, Lumeńską, Łapińskim, Orwi- 
dem, Michalakiem, Małkowskim 
i in.

TErt'i F A łA Ł )  Dzis arcydzie­
ło Zapolskiej „Ich czworo”  w re­
żyserji J. W irneek iego z Modze­
lewską, Macherską, Żabczyńska, 
Wesojowskim  i W skowskim.

Wydanie Rosem jerglTa jest niemożliwe
„ K a r j e r a 1* w s p ó l n i k a  S t a w i s k i e g o

TEATRY
T E A T R  A K TO R  a  'M okotowska 

"3 ):  Dzi* i jutro W, saraou „M a ­
dame Sana Gene”  , Zimińska i  Ja­
raczem w  reżyserji bendj 

T E A T R  A T E N E U M : Dziś i jutro
• T yp  A ”  komedja Marji Morozowicz- 
Szuepkowoluej.

iv A M E R A L N Y . Dziś i jutro sztu­
ka J. Zawieyskiego „D yktator O n" z 
Adwciitowiczem , Grelichowską i Za­
wieyskim.

S TaK A  bA N D A  Dziś i jutro re- 
wja „C o  w  trawie piszczy’ .

"T E R K A  REM  JA * Dziś i  jutro 
rew ja  „Naprzód , m arsz!"

K O W A  KOM EDIA (Kasowa 181 : j  
Jzie j ju tro .Warsa.awato Szopka 

Polityczna" M inkiew icza i  Karpiń­
skiego

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y : Dziś i 
codziennie ..Burza nad iro r j—-•" 

T E A T R  N A  K R E D Y T O W E J . Dziś 
i  jutro ipere’ ka Straussa „Piosenka
*  Nad ine" z Brochwiczówną.

C Y R K  S T A N IE W S K IC H : Dziś i
-odziennu program otwarcia. Cc 
dziennic 2 przedstawienia o 4.30 i
8.15.

KONCERTY
K O N S E R W A T O R JU M : Dziś w  śro 

ay koncen kameralny Warszawskiego 
Kwartetu Smyczkowegu. W  progra­
mie uwa-tet Mozarta. Serenada w io­
ska W olfa, kwartet Strawińskiego i 
Suita Czemberidżi’ego oraz trio for- 
ttpianowe c-moll Brahmsa.

S. i M  (Królewska, L I ):  O g. 18-ej 
zespół p. Adam skiej; g. 20,30 bene- 
f is  p. E lektorowicza.

W YSTAW Y
IN S T Y T U T  P R O P A G A N D Y  SZTU 

K I :  W ystaw a „S to  lat sztuki belgij­
sk iej"

ZACH ĘTA W ystaw y p ci. Leona 
W yc Żółkowskiego, grupy Dziesięciu1' 
z  Krakowa, Anny Rómerowe] i T a ­
deusza Gronowskiegu, kolekcje gru- 
r  „N iezależnych”  z W ilna i K. W rób 
lewskiego oraz wystawa ogólna.

SALON G ARLIŃSKIEG O : W ysta­
wa Włouzi m ierzą Wilkanowicza 

M U ZE Ć '11, N A R O D O W E  (t\x .va le  
1„/17): W a wtorki m alarstwo pol­
a k i  a czwartki — obce; Ar 3 
13/13- W  środy, piątki, soboty, nie- 
UUM# —  wystawa sztuki zdobnicze;

K IN A
ADRIA „Jak w  sióamen, niebie". 
A S : J  zemp“  i  dodatki.
ACKON (Żelazna 64)- „Quo Va- 

dis' i rewja 
AM O R: „D ziś żyjem y” , „M iłość w  

auciv:’.
AN CINE A nDol>na trw ogi” , „Be- 

stja reorske” .
A T L A N T IC : „S zp ieg  Nr. 13". 
A PO LLO - „C zar Wiedeńskiego

W ńlra“
C A H T O l:  ..ca rioca ’.
CASiNO- „la iem n ica  mdłej Shir­

ley ’ '.
C O LO SSEU M : „Rzym skie skan 

da le " i  rew ja.
CO LO SSEUM  (M ała  sala) „N ibe 

lungi”
CORSO. „Śm ierć odpoczywa".
E R A ; „N a  fa li wspomnień”  i „D o ­

lores".
E U RO PA: „Nana” .
FA M A : „Ich  noce" i aoaatki. 
ł-TL-Ii AF.MON J A  - „M elod je cygań 

skie",

FORUM „Kobieta pod kontrolą". 
rLO RJij.: „Szalony Cowlay” .

’ r,o: „Grzech”  dodatki.
K O M E T A ' ,.1 -eśń kozaka”  j rewja.
K INO P A R A N I SM . ANDRZF-IA: 

„ P oi wanie" i dodatki.
Ł O ś : „Szalona noc w  Zoo”  i „Tej 

Król wsk»  Mość”
L U K : „Człow iek małpa”  j dod. 
M E W a . „Faudez v( us w W ied­

niu" i „Poczw órny kochanek” .
MAJESTIC „Petersburskie noce” . 
MASKA,- „Zaledwie w czora j” , „F i­

g le  żołnierskie” , dod.
M ARS: „Porwanie” , „P rzygoda na 

l id o ” .
M IE JS K IE :, „B olero".
M iriSK IE  (d la m łodzieży): „M il 

joc ’
M U C H A : (D łu g -  10/12): „Nocne

ł fd y *  1 „A w an tu ra ! jego córki".

W e  w c zo ra js zy m  n u m erze  
„ A B C "  p od a liśm y  w iad om ość  o 
a resz tow a n iu  p rzez  w ład ze  fra n  
cusk ie  A lek sa n d ra  Rusem ber- 
g h ‘a. Jak s ię  okazu je , R osem ­
bergh  po t r z e c h ' dn iach  zosta ł 
w yp u szczon y  na w o ln ość , udo­
w o d n ił Dow iem , że  je s t  ob yw a te ­
lem  fra n cu sk im . S p ra w y  jp go , w  
m yśl zasad  u s ta w od a w stw a  fr a n ­
cu sk iego , n ie  m ożn a p rzek azać  
sądom  polsk im . R ó w n ie ż  upada 
sp raw a  w y d a n ia  a fe r z y s ty  w l i- 
dzom  polsk im .

W o b ec  p ow yższego  w ła d ze  p ro ­
k u ra to rsk ie  fra n cu sk ie  o g ra n ic zą  
s ię  do p rzep ro w a d zen ia  ś led z tw a  
i za le żn ie  od  w y n ik ó w  w y to c zą  
mu p roces  o d e fra u d a c ję . Z a ­
zn aczyć  n a leży , że  R osem b ergh  
je s t  zam ieszan y  ró w n ie ż  w  a fe rę  
S ta w isk iego , z k tórym  p ozos ta ­
w a ł w  śc is ły ch  stosunkach  f in a n ­
sow ych .

S ta ra n ia  w fa d z  polsk ich  o p ie ­
r a ją  s ię  na w sk azan ia ch  te s ta ­
m entu  a, p. Jakóba hr. P o to ck ie ­
go.

I  r yw e k  z  te g o  testam en tu  
p rzy ta cza m y  p on iże j.

N A D U ŻYW A N IE  ZA U FA N IA

„Zapisuję również uzyskane w  
procesie pieniądze, dobra, domy i in­
ne walory, w  szczególności uzyskane 
w  procesie przeciwko panu Aleksan­
drowi - Rosembergh’ow i, wspólnikom 
jego i innym. Zapis ten ostatni czynię 
warunkowo, a mianowicie: wykonaw 
cy rtstamentu, czerpiąc potrzebne 
zasoby z całego mego majątku, a na­
stępnie rada i zarząd fundacji ze swe 
go zaDiSu. winni łożyć koszta na pro­
wadzenie do końca wszczętej z mego 
polecenia sprawy kamei '• cywilnej 
przeciwko Aleksandrowi Rosember- 
gh’ow i i innej, znajdującej się obec­
nie u sędziego okręgow ego śledcze­
go G'dyby Francja n ie 'w ydała  Alek­
sandra Rosembergh’a sądom polskim, 
sprawa powinna być wszczęta i pro­
wadzona w e Francji, a sprawa prze­
ciwko innym osooom —  doprowadzo 
na do końca w  Polsce. Sprawa z A - 
leksandrem Rosembergh’iem i innemi 
osobami, lub też z niektórenn, może 
być. zaKOnczona w  przedmiocie od­
szkodowania ugodowo, w  razie zgody 
na to wykonawców testamentu, W y ­
rafinowanie nadużywanie przez Alek­
sandra Rosembergh’a mego zaufania 
przez wiele lat, skierowani, iak |ie 
przekonałem, wyłącznie Wu systęm a-’ 
tycznemu zaborow z chęci zysku 
moich wielom ilionowych kapitałów i i 
walorow, które miały być .zabezpie-l 
c/one zagranicą dla celów natury o- 
golnej, w .ty m  właśnie testamencie 
realizowanym, o czem dokładnie wie- j 
dział Aleksander Rosembergh, nie po­
zwala mi na puszczenie w  niepamięć 
jego czynów występnych, gdyż zasa­
dy sprawiedliwości i mego honoru 
wymagają poddania ocenie sądów o- 
pisanego postępowania” .

S P R Y T N Y  S P O S O R  O B R O N Y

A fe r a  R osem b ergh ‘a p rz y b ie ra  j 
ro zm ia ry  a fe r  S ta w isk iego  i K r e - , 
u gera . P o t r a f i ł  on opan ow ać  in ­
te res y  ś. p. hr. P o to ck ie g o  w  spo- ( 
sób św ia d czą cy  o w ie lk ie j p rz e ­
b ieg łośc i.

Z  ró w n ie  w ie lk ą  n rzeb ie g ło ś c ią  
u s iłu je  a fe r z y s ta  b ro n ić  s ię  w o ­
bec w ła d z  fra n cu sk ich , w y su w a ­
ją c  tezę , że  p rzez  m ach in a c je

sw o je  ch c ia ł c a ły  m a ją tek  ś. p. 
hr. P o to ck ie g o  pozyskać d la 
F ra n c ji o ra z  j e j  c e lów  nauko­
w ych .

Z azn aczyć  na leży, że  począ tko ­
w o  hr. P o to ck i m ia ł is to tn ie  tak i 
zam iar.

C iek a w y  je s t  fa k t, że R osem ­
bergh  n ie  um knął p rzed  w ła d za  ­
mi, a le  p ow strzym a ły  go p rzed  
tym  krok iem  „ in te r e s y ” , k tó rych  
z lik w id o w a n ie  w ym aga ło  sporo 
czasu, a k tó re  w  os ta tn ich  cza ­
sach sk om p lik ow a ły  się zn acz­
n ie.

B U R Z L IW A  P R Z E S Z Ł O Ś Ć
S. p. hr. P o to ck i pozn a ł Ro-

sen ib ergh  a na K ry m ie  w  J a łc ie , 
dokąd p rz yb y ł w  c za s ie  rew o lu ­
c j i  r o s y js k ie j,  po u tra c ie  m a ją t­
ków  na P od o lu . T a m  ró w n ie ż  p rze  
b yw a ła  ro d z in a  b ogaczow  r o s y j­
skich , T e re s zc zen k o w  Z  ich  có r­
ką w ła śn ie  b y ł żo n a ty  R osem ­
bergh , p o d a ją c y  s ię  w ów czas  za  
barona b a łty ck iego  ( ! ) .

S p ry tn y  a fe rz y s ta  p rzew id u ją c  
k o rzyśc i m ogące  w yn ik n ą ć  ze 
zn a jam ośc i z  po lsk im  m agn atem , 
u s iłow a ł doń s ię  zb liży ć  w sze l-  
k iem i sposobam i. R ze c z y w iś c ie  
oddał mu on zn aczn ą  usłu gę, u ła t 
w ia ją c  h rab iem u  w y ja z d  do P o l­
ski. W  tym  sam ym  cza s ie  R o -

S w la to w a a trakc ja  
w  W a rsza w ie

Henrik Gautler
(najwyższa szkoła jazdy panów) 

W Y S T Ą P I
na

„ADMIRALE"
uałpiękniejszytr w  świecie 
pełnej krwi rumaku arabskim

n a  d a n c in g u  
I  n a  f iv e  o ’d o c k a c h

„ A D R J I ”
w  Grudniu

1 sem b ergh  udał s ię  w ra z  z  żon ą  
do P a ry ża . T u  zo s ta ł p rzep row a - 
d zon y  ro zw ód , p rzyczem  R osem ­
b e rgh  o trzy m a ł za  tó p ew n ą  
kw otę.

P o c zą tk o w o  p rzeb yw a  on we. 
F ra n c ji  za  p aszportem  nanse- 
tiowskizn i d op iero  w  roku 1932 
u zysku je  o b y w a te ls tw o  fra n c u ­
skie.

Od te j  c h w ili ż y c ie  je g o  s ta je  
s ię  co raz  b u rz liw sze . B rak  ś ro d ­
ków  m a te r ja ln y ch  p ow odu je , 
że R osem b ergh  zm u szon y je s t  
m ieszkać  „k ą te m " u je d n e go  ze  
zn a jom ych . W  tym  ok res ie  m a on 
n iep rzy jem n ą  a fe r ę  w ek s low ą  
zakończon ą  w y ro k iem  o tre śc i 
n iem iłe j d la  n iego .

M im o  to  n a w ią zu je  on stosun­
ki z  e m ig ra c ją  ro s y jsk ą - i p rz y  te j 

1 sposobności p o zn a je  m atkę h r. 
I P o to ck iego , T a  zn a jom ość u ła t­

w ia  m u zn ak om ic ie  zb liż en ie  s ię  
, ze ś. p. h r. Jakóbem  P o to ck im  i

Aż cztery baiki naraz!
Urrzy w Ho lvwo3ti 100 biednych dz ed

BCIś

T e a tr  d la  d z iec i T . O rtym a  
po r a z  c zw a r ty  z rzędu 
o f ia r o w a ł za  n aszem  p ośred ­
n ic tw em  100 b ezp ła tn ych  b i­
le tó w  na n ied z ie ln e  p rzed ­
s ta w ien ie  d la  n a ju b oższe j d z ia t 
w y  s to lic y . T ru d t.o  n ie  przyznać,, 
-zę te a tr zy k  ten , op u szcza ją c  P o l-  
okę d la  tou rn ee  po A m e ry c e , ła d ­
nym  gestem  żegn a  b iedn ą  d z ia t­
w ę  W a rs za w y . K ilk u s e t d z iec iom  
d la  .k tórych  te a tr  je s t  n ied osc ig - 
łem  m arzen iem , zo stan ie  ^ 'sp o m  
m enie* z re a liz o w a n e j, b od a j na 
scen ie  b a jk i.

I  tym  razem  p rzek a za liśm y  b i­
le ty  M a c ie rz y  S zko ln e j, k tó ra  w 
św ie t lic a ch  sw ych  na p e ry fe r ja c h  
m ias ta  g rom ad zi te  n a jb ied n ie j 
sze, n a jb a rd z ie j p rzez  los  p o ­
k rzyw d zo n e  d z iec i. N o w a  gru pka  
100 d z iec i p r z e ż y je  k ilka  god z in  
s zcze rego  zach w ytu .

W  n ied z ie lę  o god z. 12.15 i o

' godz. 4 popoł. w  H o lly w o o d  
„ T e a t r  d la  d z ie c i T . O r ty m a "  w y ­
s ta w ia  w s p a n ia ły  p ro g re m  o d e ­
g ra n e  zostan ą  w  kazdem  p rzed ­
s taw ien iu  c z te r y  cudne ba jk i 
„C ze rw o n y  k a p tu rek " , „ K o t  w  
bu tach ", „ F ig l ik i  K a jtu s ia "  i 
s tra s zn ie  - ucie_szni „ P a t  i P a ta ­
chon” . ' W  W idow isku  tem  adzia ł 
b io rą  u lu b ień cy  d z ia tw y .  Z os ia  
M irska , F en ia  G era rd i, P a w e łe k  
D u dziń sk i, B ogd a n ek  C h om en tow  
ski i T ym oteu sz O rtym . „ T e a t r  
d la  d z ie c i T .  O r tym a ”  zyska ł 
p ow o d zen ie  n ie ty lk o  w ś ró d  rniiu- 
s insk ich , lecz , co n a jw a żn ie js ze , 
w  s fe ra c h  ro d z ic ie lsk ich  i  p ed a ­
gog ic zn y ch . N ie w ą tp liw ie  zap o ­
w ie d z  e za row n ych  b a jek  zg ro m a ­
dzi w s zy s tk ie  g rz e c zn e  dzieci 
(t y lk o  g r z e c z n e ! )  w  n ied z ie lę  o 
god z. 12.15 lub  4-ej p opo ł. na 
w sp ó ln e j zab aw ie . B ile ty  ju ż  są 
do n a byc ia  w  „ Ica rze *  o ra z  w ka­
sach  H o lly w o o d .

M ło d z e ł  s z k ó l Średnich

Niesie pimoc głodnej dzutwie
ze s z k ó ł  powszechnych

cała Warszawa bawi się na 
emocjonu'ącvm filmie

TIUDH w j
z maleńkim cudem ekranu

S H IR L E Y  T E M P L E

C A S I N C j
v 4 .6.8 ,10

M l  Orzeł czy reszka”  ł rewja.
N O W A  TO M BO LA . „Parysk ie sza­

leństwa" i „Żółty  ksinże".
OKO PR A '! K IE : .Dama k ier" i

„ (  ałui ranie jeszcze".
PA ŁA C E : „Cesarzowa i ja” ...
PA N : .Co mói mąż robi w  nocy” .
P E T IT  T R IA N O N : ,.N,~ fa li wspom 

nień" i „Sekretarka osobista wycho­
dzi zemnż".

PO PU LA R N Y  (Zamoiskieąo 20): 
„Ł la ia  H ari", „Charlie ratuje Euro­
pę”  oraz rewja.

P R O M L Ń : „Bohater z Rio Gran­
dę”  i ,Precz z teściową’

P R A G A : „K ró low a  Krystyna”  f  
rewja

RAJ ,Mój przyjaciel król” , „Chal­
len g e  1934 r.” .

R lA l lO :  „K ryzys skończony’
R it 1ERA: „Kawalkada”  i „O czy

czarne” .
R O X Y : „Dzielny chłopiec” .
S T Y L O W Y : „Księżniczka przez 30 

d n i’. |
SO KÓ Ł: „K a r je ra  Anrty Carver", 

„365 żon króla Panzela". i
STAROMIEJSKIE: „B ez honoru”  i 

„Mec-z boksenk? Baer —  Carneia”
Ś W IA TO W ID : „Imnerato .wa” .
T O N : „ż le  kochani”  i „W rogow ie  

małżeństwa".
U N J A ; „Kochałam go" i rewja.
U C IECH  t : „M iłość Tarzana” .

O d b y ła  s ię  narada  n iek tó rych  
d y rek to ró w  i p rze ło żo n ych  pań ­
s tw o w ych  i p ryw a tn ych  szkół 
ś red n ich  w  W a rs za w ie  d la  om ó­
w ie n ia  sp ra w y  z ra c jo n a liz o w a n ia  
zb ió rk i śn iadań  w  ty ch  szko łach  
i ro zd z ia łu  ty ch  śn iadań  w śród  
u b og ich  d z iec i p u b lic zn ych  szkół 
p ow szech n ych . ,

W  w yn ik u  narady zeb ra n i przy­
sz li do w n iosku , że  w  a k c ji te j 
is tn ie je  chaos, zm ie js z a ją c y  j e j  
e fek tyw  ność, w sku tek  c zego  za- 
chudzj k on ieczn ość  skoordynow a- 
n ia  w ys iłk ó w  w te j  d z ied z in ie  i 
b liż s ze go  w sp ó łu d zia łu  z  R ad ą  
szkolną , ja k o  organ em  r e g u lu ją ­
cym  p o trzeb y  w szys tk ich  szkól 
pow szech n ych .

W  celu  lep szego  zo r jen to w a n ia

Pc so w ita
l o l k s l u  g . n i n y  ż y d o w s k i e !

s ię  w  zasadach , n a  ja k ic h  ak c ja  
ta  m a być  u sp raw n ion a , p os tan o ­
w io n o  sk ie row a ć  do szkół ś r e d ­
n ich  o d p ow ied n ią  an k ie tę .

Ja k  w iadom o , om aw ia n a  a k c ja  
p o leg?  na tem , że  d z iec i szkół 
ś red n ich , op róc z  w łasnegc  ś n ia ­
dan ia , p rzyn oszą  do szkół śn ia ­
d an ia  d la  d z ie c i szkół p ow szech ­
nych  śn ia d a n ia  te  są g ro m a ­
dzone i cod z ien n ie  od sy łan e  do 
ok reś lo n ych  szkó ł pow szech n ych .

A k c ja  n iek tó ry ch  szkó ł ś red ­
n ich  w  tym  za k res ie  je s t  dość 
zn aczna . W  n iek ł o ry lch  szkołach  
śn iad an ia  za s tą p ion e  są s ta łym i 
da tkam i p ien ie żn ęm i na r z e c z  ak­
c j i  d o ży w ia n ia  d z ia tw y  szkół po ­
w szech n ych  s to lic y .

ftlekacia

pozyskan ie  je g o  za u fa n ia .

C O  M A  W Y J A W IĆ  Ś L E D Z T W O ?

P e łn y  ob ra z  a fe r y  uzyskam y 
d op ie ro  po ukoń czen iu  ś lećztw ra 
za rów n o  w  P o ls ce , ja k  i w e  F ra n  
c ji.

W  P o ls c e  bowrnm  ś led z tw o  je s t  
p row ad zon e  ró w n ie ż  p rz e c iw  tym  
uczestn ikom  a fe ry , k tó rzy  p rz e ­
b y w a ją  w  k ra ju

W e  F ra n c ji  „S u re te  g e n e ra le ”  
oada  sp ra w ę  w  k ieru n ku  w y ja ś ­
n ien ia  n adu żyć  p op e łn ion ych  w  
dom ach ś. p, h r. P o to ck iego  o ra z  
m a łw e rsa cy j z k ap ita łam i loko- 
wanem:' w  banku sp ek u la cy jn ym  
i p rze lew a n em , na inne kon ta  
w b rew  w o li h r  P o to ck iego  „Su - 
re te  G en e ra le ”  o p .e ra  s ię  w sw em  
ś le d z tw ie  n a  m a te r ja le  p rz es ia ­
nym  je j  p rz ez  w ła d ze  po lsk ie , k to 
ry  p rzetłu m aczon o  na je ż y k  f r a n ­
cuski.

W  c n w ili obecnej, p rz ep ro w a ­
dza s ię  badan ia  św iad k ów  spo­
śród  s łu żby  p a ła c o w e j zm a r łe ­
go  ...

K A R A K d Ł Y ,  P O P I E L I C E ,  
6 R A J T S C H W A N C E ,  Ł A P K I ,  
Ź R E B A K I ,  F O K I .  
P I I n O W C E  0 R 2 B I E T Y ,  
P I Ż M O W C E  B R Z U S Z K I ,  
L I S Y  S R E B R N E ,  H I E 3 I E S K I E  

R Y S I E
wyżej* wymienione fu tra  w ’ o lbrzy­
mim wyborze do nabycia na sprzedaży

r e k l a m o w e j  o  4 0 j o t a n i e j
•W FIRM IE

j u m n u r
Warszawa. NarszałkowsKa H 7
PP. W ojskowym  specjalne rabaty 

i warunki 
ITW A G A : Znów zostaliśmy nagro­
dzeni przez Izbę Przem ysłowo Han 

dlową w  W arszaw ie.

R A D J O
C zw artek , dn  29 lis top a d ;

5.45 „K iedy rannt wstają zorze*. 
6.4P Muzyka (p l V 6.52 Gimnastyka.

i 7.07 O. c. muzyki (p ł.). 7.15 Lziennik 
poranny. 7.25 D. c. muzyki ip ł.).  735 
Chwilka pań domu. 7.40 Z ; iow iedź 
programu. 7.50 Koncert reklamowy.
8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomości 
meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Audycja dla dzieci. 12.30 YH -m y 
poranek szkolny. 13.00 Dziennik po­
łudniowy. 13.05 Z rynku pracy. 13.10 
D c. poranku szkolnego. 15.30 V ria- 
domości o eksporcie poi- 15.35 P rze ­
gląd g ie łd ow ;. 15.45 Muzyka lekko 
(p i.) J6.45 Lekcja jeżyka franc.
17.00 Teatr W yobraźni. 18.05 Skrzyń 
ka pocztowa. 18.15 III-c* koncert z 
cyklu „Sonaty L. v. Beethovena“ . .
18.45 „Co czytać” . 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.20 Pogadanka aktr* 
alna. 1S.30 P ły ty . 19.45 Program  . 
na dzień następny. 19.50 W iadomo­
ści sportowe. 2C.0O Popularna muzy- 
kr polska. 20.45 Dziennik wieczorny, j
20.55 .Jak  pracujemy w Poisce” . ' 
?3 00 Koncert muzyki polskiej. 2L45 
„Poznanie siebie samego” . 22.00 Kon 
cert reklamowy. 22.15 Lekcja tańca.
22.35 Muzyka taneczna z dane „O 
aza” . 22.45 Odczyt w  języku espe- ' 
ranckim. 23.00 Wiadomości m eteon
23.05 D. c. muzyki tan. -z dane, 
„O aza".

P ią te k , dn 3ft lis top a d a
5.45 „K iedy  ranne wstają zorze”  , 

3.4Ł Muzyka (p ł.) 6.52 Gimnastyka, 
'.07  D. c. muzyKi (p ł.). 7.15 Dziea- 
n il poranny. 7.25 D c. muzyki ip ł.). 
7.3 Chwilka par demu 7.40 Zapo- v 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla- ; 
muwy. 11 57 Sygnał czasu. 12 00 Hej- , 
nał, 12.05 Whadumości meteor. 12.05 
Przeg ląd  Prasy 1210 Koncert ze­
społu Różewicz? 12.45 „W a lka  -z . 
krzyw icą u dzieci” . 13.00 Dziennik 
południowy. 13.05 Francuskie pio­
senki i marsze wojskowe (p ł.)
15.30 Wiadomości o eksporcie po!.'
15.35 Przeg ląd  giełdowy. 15.45 F rag - - 
ment. operowy. 16.00 M uzyka lekka. „
16.45 Audycja dla chorycn 17.15" 
Sergjusu Taniejew  Trio fortepiano- 
we D-dur op. 22. 17.50 P rzeg ląd  w y ­
dawnictw. 18.00 Pogadanki, rolmcz
p t. „Zabezpieczenie budynków przed 
zim ą” . 18.10 „Życie kulturalne i  ar­
tystyczne stolicy” . 18.15 Kecita1 *
śpiewaczy Edwarda Bendera. 18.45 
„L is ”  odczyt. ly.OO Koncert zespołu 
Łarm onistó"’’ 19.20 Pogadanka, aktu­
alna 19.30 Piosenki (p ł . ) , 19.45 . ro. 
gram  na dzień następny. 19.50 W ia ­
domości sportowe. 20.00 „Jak ,spę-' ‘ 
dzić święto”  ? 20.05 Koncert sym:
z Kons. W arsz. 22.30 Recytację . 
poezyj. 22.40 Koncert reklamowy
23.00 W iadom ości' meteor. 23.05 Mu--T 
zyka tan., z r e s t  hat. „B "is to l” . r:.lV3“

Sobota , dn. 1 gm d rrm  Arę? ’
o.45 „K iedy . ranne wstają zór“a * ''ź

0.48 Muzyka (p Ł ). 6.53 Gimnastyka-- 
TfYl D. ę, .Muzyki .p ł.)’. 7.15 D ’j ’un- 
rik poranny. 7.25 „).! c Muzyki (p__).
7.35 Chwilka pań domu, 7 40 'Żap ‘(' 
wfed* programu. 7:50 Koncert refcW  
mowy -8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu 12.00 Hejnał. 12.03 W iadomo­
ści meteor. 12.05 . Przegląd • Praęy,,.,
12.10 Koncert zespołu W . W ilkosza
13.00 Dzienma południowy. l8.U§ • 
A r je  operowe (p ł.). 15.30 W iadom o­
ści o eksporcie poi. 15.35 Przeg ląd  
giełdowy, 15.45 Najnowsze nagrania 
na p łj -ach. 16.30 Teatr W yob raźni
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Brarfiy-.

117.50 „P lo tk i i ploteczki” . 18.00 Prze
■ gląd prasy rolniczej. 18.10 „Życie • 
kulturalne i artystyczne stolicy” .
18.15 Koncert na dwa fortep ian^.
18.45 „Hist- >rja fa jansow ej figu ryn ­
ki” . 19.00 Koncert chóru „ I ia r fa ’ ,
19.20 „Śrem  nad W arta” . 19.30 U- 
U, ury jazzowe. 19.45 Program  na 1 
dzień następny 19.50 Wiadomości g 
sportowe. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 - 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak' pra* 
eujemy w  } '  -lsce” . 21.Ou Koncert w 
wyk. Ork. Symf. P. R  21.45 „N ie-

1 ivskrecje literncke” . 22.00 Koncert 
reklap.owjn 22.15 M uzyka tan z ■' 
rest. rlutelu „Polon ia” . 23.00 Wiado-' 
mości meteor. 23.05 „Loża  Szydśr- ’ • 
ców” . 23.35 Muzyka lekka (ph )
24.00 Muzyka tan. z dańc. „Paradis‘ I„.-".

W  zw iązku  z w c zo ra js zą  w ia ­
dom ośc ią  o za jś c ia ch  w  dom u 
gm in y  żyd ow sk ie j, d ow ia d u jem y  
się  o nowy.ch s zc ze gó ] acb te j 
sprawcy.

S tu den c i żyd o w scy  p ró cz  pod ­
w yższen iu  zapom óg, w y su n ę li dru 
g ie  żądan ie , b y  k w a lif ik o w a n ie  
u b iega ją cych  się o zapom ogę po­
w ie r z y ć  m ięd zyu cze ln ia n e j kom i­
s j i  s tu den tów .

W c zo ra j,  w  czas ie  ro zm ów  ze 
s tu den tam i, p rezes  gm in y  opu śc ił 
gm ach  gm in y . O koło god z. 15-ej 
w o b ec  te g o , ż e  m im c w e zw a ń  ze 
s tro n y  dyżu rn ego , s tu den c i n ie

c h c ie li s ię  ro ze jś ć , p rz yb y ł od ­
d z ia ł p o l ic j i  pod  kom endą kom i­
sarza , k tó ry  zeoran ych  usunął.

W  R a d z i e  A d w o k a c k i e j
Jeszcze w bież. tygodniu odbędzie 

się specjalne posiedzeniu W arszaw ­
skiej Rafcłjy Adw okackiej dla doko­
nania wyborów nowego prezydjum, 
gdyż nowa Rada musi się ukonsty­
tuować już ! początkiem  rn-ca grud­
nia r. b. Jako kandydatów na dzie­
kana w ym ieniają mec. B ielawskiego 
oraz dotychczasowego dziekana R a­
dy, Chełmońskiego.

iebracy recydyw ści
N a  os ta tn iem  p os ied zen iu  spe­

c ja ln e g o  sądu g ro d zk ie g o  do 
sp ra w  żeb ra c tw a  i w łó c zę g o s tw a , 
na 45 sp raw , zap ad ły  w y ro k i ska­
zu ją ce  w  33. 7 sp ra w  od roczon o , 
1 um orzon e, 2 zaw ieszo n o . 11 
osób skazano na u m ieszczen ie  w  
dom u p ra cy  p~ zym u sow e j, a 16 
w  zak ładach  op ieku ń czych . Z za ­
w ies zen iem  w ykon an ia  w yroku  
na 2 la ta  skazano 4 osoby  na 
zam k n ięc ie  w dom u p ra cy  p rz y ­
m u sow e j i 4 na u m ieszczen ie  w  
p rzytu łku .

Bród skazan ych  by ło  k ilku  r e ­
cyd y w is tó w , do k tó ry ch  zas toso­
w an o w y żs zy  w y m ia r  kary . Jeden  
z n ich  p os ied z i rok  w  dom u p ra ­
cy  p rzym u so w e j.

P o b ó r
W  p ią tek , 30 b. m., w  loka lu  

p rz y  u licy  S ta lo w e j 73, odbędzie  
s ię  dodatkow a  k om is ja  p ob o ro ­
w a  d la  p ob orow ych  zam ieszk a ­
ły c h  na te ren ie  9, 11, 13, 16, 20, 
21 i 23 k o m isa r ja tó w  P  P ., p o d le ­
g a ją c y ch  P . R . U . N r . 2

N a  k om is ję  tę  w in n i s ta w ić  s ię  
w s zy s cy  ci p ob orow i, k tó r zy  do­
tąd  obow iązku  te g o  z ja k ich k o l­
w iek  p ow od ów  n ie ' d op e łn ili, a 
ob ecn ie  o trzy m a li od p ow ied n ie  
w e zw a n ia  z  k om isa rja tu  rządu

Sb. G R O S G M K
CHOROBY W ENERYCZNE. PŁCIOW E 
Z ło ta  44, od 9 r.— 9 w. Niedz. oo 3 pp'.

R e j e s t r a c j a  m ę ż c z y z n
u r. w  r . 13 14

Z go d n ie  z ob o w ią zu ją cą  usta­
w ą, r e je s t r a c ja  p ob orow ych  u ro­
d zon ych  w  r . 1914 od b yw a  się 
p rzez  d w a  m ies ią ce  do 1 grud iiiav- 
Z dn iem  Sb b. m. u p ływ a  ostateczr 
n y  term in  zg łoszeń . K to  w ięę - 
je s zc ze  n ie  w ykon a ł- sw ego  obo­
w ią zku  i n ie  s ta w u  s ię  w  wy-- 
d z ia le  w o jsk o w yu  za rząd u  m ia-;- 
sta. m a je s zc ze  C2as do 1 g ru d ­
nia do zg ło s zen ia  d la un ikn ięcia  
ew en tu a ln ych  kar.

2  r n a r  fan

Ś. p. Michalina z Zamoys ich Ła< 
guna, wdowa, 1. 74, w  W arszaw ie, 
ś p. Ksawera z Now ickch Jałowiec­
ka, wdowa, 1. 69, w  W arszaw ie; ś. p. 
Walerjan Kronenkcrg, planista ogrod-. 
niczy, I. 75, w  W arszaw ie; ś. p. Lua- 
wik Leopold Wolfram , obyw. ziem..- 
I. S l, w  W arszaw ie; ś. p. Anna 
Radcm yskch Antonicwska, wdowa, 
I. 63, w W arszaw ie; ś. p Boles.aw 
N-pwjp.ki, em. sędzia, 1. 76, w  Łudzi 
ś._p. Eugejjjusz Knacpper, handlo­
wiec. ł. 40, w  Warszawie,; ś. p. Józtef, 
Pachniewski, emeryt PK P , 1. 64, w , 
W arszaw ie; ś. p. Marja ze Żm igrodz-1 
kn.li Piętkowa, wdowa, I. 78, w 
W arszaw ie; s. p Anna i  Paulów Rył­
ko. 1, 70, w  W arszawie.



S tr. 8 A B  C Nr. 336

MEDYCYNA i ZDROWIE — Podatek lekarski ABC
— p g — — —  —  ■ -. B -  b ■«** ^  ■ s^—  ■

Problem uleczalności raka
W zro s t za ch o row a ln ośc i n a  no-l 

w o tw o ry  z ło ś liw e  ob se rw u jem y  od I 
la t  k ilk u d z ie s ię c iu . Z ja w isk o  to 
je s t  częśc io w o  p ozo rn e  i zosta ło  
w y ja ś n io n e  u lepszen iem  m etod

w d o b ć e  d z i s i e j s c e l
R oen tgen a , p ra w id ło w ą  d ia gn ozę  I r a c ji,  aby  os łab ić  żyw o tn ość  tkan- 
m ożna p os ta w ić  p rz y  pom ocy sta-1 ki ra k o w e j i zab ić  je j  n ieusun ię- 
le  u lepszan ych  ró żn ych  m etod  te  resztk i. W y n ik i ta k iego  postę- 
w z ie rn ik o w a n ia , p o zw a la ją c y ch  p ow a n ia  są n ie ra z  r ew e la cy jn e , 
na o g lą d a n ie  go łem  ok iem  lub  w  C h oc ia ż  sp raw a  je s t  na d rod ze  

d ia gn os tyczn ych , z d ru g ie j jed n a k  lu sterku  w n ętrza  d ró g  oddecho- ja k n a jlep s ze j, to n ie  n a le ży  son ie 
s tro n y  p o w s ta je  d z ięk i r z e c z y w i 
stem u ro zp ow szech n ien iu  s ię te j 
s tra s zn e j choroby , p rz y b ie ra ją c e j 
c o ra z  b a rd z ie j ch a ra k te r  k ięsk i 
sp o łeczn e j. T ak i stan  rze c zy  m u­
s ia ł w y w o ła ć  w  -spo łeczeń stw ie  
n iep ok ó j, ja k  ró w n ie ż  w zm ożen ie  
s ię  za in te re so w a n ia  p rob lem em  
n o w o tw o ró w  z ło ś liw y ch  i, co za 
tem  id z ie , ep id em ję  fa łs zy w y c h  
p og lą d ów . W  s zczegó ln o śc i m ów i 
s ię  szeroko, że rak  je s t  chorobą

c ł x e * z c * e . ... . -

w ych  (p o c zy n a ją c  od  nosa, a koń- w yob ra ża ć , że  rak  zo s ta ł ju ż  po- 
cząc na w ięk szych  osk rze la ch  kunany. P rzed ew szy s tk iem  c ią g le  
p łu cn ych ), p rzew od u  pokarm ow e- je s z c z e  n a zb yt dużo ch o rych  zg ła - 
go (g a rd ło , p rze łyk , żo łą dek  i  s z a . sję  ce lem  le c zen ia  zapóźno.

w ię c e j. D a ls z y  szybk i postęp  r a ­
do- i ren  g en o te ra p ji m oże tę  c y - p | m ij j-0  j T a b l e t k i  T o g a l  p r z v n o s z q  u l g ę  w  ł y c h  
fr ę  t>lko podn ieść, a n ie  ob m zyc . 71 »  , *  A  ,
M edycyn a  n ie  p o w ied z ia ła  tu  o - c i e r p i e n ia c h .  R ó w n i e ż  w  i c i e r p i e n . j c b  r e u m a t y c z n y c h ,

je atprzeKc° namtojh s z c z T  w iele" S T  p o d a g r z e ,  b o l a c h  n e r w o w y c h  i g ł o w y  t a b l e t k i  T o g a *

spodzianek . o a i q  d o b r e  u s łu g i  D o  n a b y c i a  w  n a j b l i ż s z e j  a p t e c e
D r. m ea. Jan  P -w ic z .

p ro s tn ic a ),  d ró g  m oczow ych  it.p . p o w tó re  w śród  lic zn y ch  odm ian  

Jedn ak  an i te, an i in n e m eto- n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  spotyka- 
d y  b a a a w cze  n ie za w sze  gw a ra n - m y, cop raw d a  rzadko, i tak ie , któ- 
tu ją  p ew n ość  w czesn ego  ro zp ozn a  re  p ra w ie  n ie  p o d d a ją  s ię  żadne- 
n ia  raka . D la te g o  te ż  o s ta tn iem i mu leczen iu . P o  t r z e c ie  dość czę- 
czasy  uczen i s ta ra ją  s ię  op raco - sto zd a rza ją  s ię  n a w ro ty  n a w e t podstawie wyglądu 
w ać  u n iw ersa ln ą  m etodę  sero lo - dobrze  le c zo n ego  raka. D o p ie ro  , pacjenta, rozpoznać cho">bę. L jednej 
g iczn ą , k tóraby ap. w  p ob ran e j po u p ływ ie  5 - le tn iego  okresu m o - . strony odgrywa tu rolę dlugoietnie do- 

i n ieu lecza ln ą . O tó ż  do badan ia  k rw i ch o rego  m og ła  zn a  p ow ied z ieć , że  ra k  zosta ł ra - wiadczenie i wyszkolona zdoiność ob- 
w yk azać  zm ian y  w  tym  stopn iu  d yk a ln ie  w y le c zo n y  i n ieb ezp ie - scrwaeii. z Jrugto.j to, co nazywamy 
sw o is te  d la  raka  ju ż  w  je g o  po- czeń stw o  n a w ro tu  m in ęło , 

kob y  rak  m ia ło  s ię  d z ie d z ic z y ć ,1 czątkach , w  jak im  ch oćb y  odczyn  P a m ię ta jm y  jedn ak , że  n a w et 
w y s ta rc z y  zw y k łe  zap rzeczen ie , | W a sserm an n a  je s t  s w o is ty  d la  ki- podczas s ton ow an ia  d z is ie js zych  
p o p a rte  a u to ry te tem  og ro m n e j j b '- M etod  tego  rod za ju  m am y ju ż  n iedoskon a łych  m etod  le c zen ia  tywpe właściwości oblicza chorego, cha 
w ięk szo śc i uczonych . J e ś li n a to -1 k ilk a  •—  jak o  now e, w y m a g a ją  one raka, os iąga  s ię  ju ż  JO —  40 p r o c .1 >akte-ystyęzne dla niektórych; poęzc„e- 
m ia s t id z ie  o sp raw ę  u lecza ln oś- je s zc ze  d łu ższych  s ta ty s ty czn ych  trw a ły ch  w y le czeń , a w ś ró d  p ew - gólnych stanca chorobov7ych, lub tyl­

nych  kat ego ry j cn orych  zn a czn ie  ko fizjologicznych.

Twarz jest zwierciadłem zdrowia
d z ied z ic zn ą  
an i jedn o , an i d ru g ie .

Co ao sp ro s tow a n ia  p og ląd u  ja -

Wprawne oko lekarza pozwala mu 
nieraz od - pierwszego wejrzenia, na 

: wyrazu twarry

intuicją lekarską -Jednak niezależnie 
od „wyczuwania" stanu chorobowego 
pacjeijta, lekarz stwierdza pewne ob.iek

ci, to  za ga d n ien ie  n ie  da s ię  w y ­
cze rp a ć  w  jed n em  zdan iu  i m usi 
u lec  g ru n tow n em u  om ów ien iu .

Z n a c z e n ie  w c z e s n e g o  
ro z p o z n a n ia

N o w o tw o r y  z ło ś liw e  d z ie lim y  
zg n ro s za  na rak i i b a rdzo  do n ich  
podobne m ięsak i. A b y  n ie  k om p li­
k ow a ć  op isu , b ęd z iem y  ob yd w ie  
p os ta c i n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  
kró tko  n a zyw ać  rakam i. W  p oczą t 
kach sw ego  ro zw o ju  rak n a jp ra w - 
d op od o on ie j je s t  ch oroba  m ie js c o ­
wą, śc iś le  z lo k a lizow a n ą , po p ew ­
nym  a to li (.za leżn ie  od  z ło ś liw o ś ­
c i )  k ró ts zym  lub d łu ższym  cza­
s ie  „ z a k a ż a "  c a ły  o rga n izm  i zw y  
k le  d a je  p rzerzu ty , O i le  w ię c  w  
p ie rw s zy m  ok res ie  ch o roby  k a żd y  
gu z ra k ow y  p o w in ien b y  być u le ­
cza ln y , o ty le  w  da lszym  zupełne 
i  t rw a łe  w y le c z en ie  n a le ży  ao 
rzad k ośc i. W y n ik a  stąd , ż e  r o z ­
s t r z y g a ją c e  zn a czen ie  d ia  łosów

Z Ę B Y  CZYŚCI
i KONSERWUJE

ob se rw a cy j.

M e to d y  le c z e n ia  ra k a
Za n a js ta rs zą  i d on ied aw n a  j e ­

dyn ą  m etodę le c zen ia  ra k a  m oż­
na u w ażać  za b ie g  ch iru i g iczn y .
W czesn a , ra d yk a ln a  in te rw e n c ja  
ch iru rga  u ra to w a ła  zd ro w ie  i ż y ­
c ie  n ie jedn em u  rakow atem u . J ed ­
nak m im o s toso w an ia  n a jś w ie t ­
n ie js z e j te ch n ik i o p e ra c y jn e ! —  
n ied aw n e  to, la ta  —  m n ie j w iece : 
w  80 p roc . w s zy s tk ich  (w c z e s ­
nych  i p ó źn ych ) w yp ad ków , jtak  
d aw a ł n a w ro ty . N ie w ą tp liw ie  zna _  _ 1 ,  . .
n y  ch iru rg , p ro f.  Ju rasz, m a ra - 3 1 4 Of* OSA ’ l  *O fid  
c ję , tw ie rd zą c , że  c h iru rg ja  w  
w a lc e  z n o w o tw o ra m i z ło ś iiw em i 
os iągn ę ła  już, p rzed  la ty  s zczy t 
sw ego  ro zw o ju  i s tan ęła  na punk­
cie, z k tó rego  n a ra z ie  tru dno po­
sunąć się  naprzód . O s ta tn im  du­
żym  sukcesem  tech n ik i ch iru rg ic z  

I n e j b y ło  za s to sow an ie  do o p e ra c ji 
raka „n o ża  e le k t ry c zn e g o " ,  k tó ­
ry, ś c in a ją c  b ia łko p ow ie rzch n i

Jeżeli rumiaan cera, dobre napięcie wątroby, pęcherzyka żółciowego i prze 
tkanek dowodzą zdrowia, to bladość, 
wuotkość skóiy i rozluźnienie mięści 
twa: zowycli * wskazują na przemęcze­
nie lub stan chorobowy.'-Przy zmęczę-' 
niu lub niewyspaniu stwierdzić zawsze 
możemy podkrążenie oczu. Podpuch- 
nięte oczy, charakteryzujące się „w or­
kami", powstają na skutek obrzęku tka 
nek, co przy bladej . cer?e zdrza się 
często u,osób chorych na: zapalenie ne- 
rehę. Cytrynowe' 'zaDarwienje skóry i 
bialkowki oczu . jest dowodem .żółtacz-

wodów żóić wyprowadzają:ych. Przy 
t. zrv. chorobie Basedowa wygląd twa­
rzy jest tak charakterystyc? ly, że roz­
poznanie w  przypadkach rozwiniętej 
choroby nie nastrę.cza żadnych rudno 
ści. Wysadzenie gałek ocznych l- na. 
skutek tego szerokie szpaty oczne 
stwarzają maskę przestrachu. Przytem 
stwierdzić, mużtia istnienie słabej kib 
silniej rozwiniętego wola - (powiększę-’ 
nia tarczycy przy je j nadczynności). 
Upośledzone wydzielanie do krwi hor-

U L S A
PASTA DO ZĘBÓW

Tajemnica p,gKnej cery
-h o r . go  di s iad a  ja k n a iw c ze śn ie j rozu in anych  tkanek> p rz e e i-vdz ia - 

szc p ea ta w iem e  p ra w id ło w e g o  ^  r o z s icw «u iu  ói‘  w  r a n ie j  w  ca- 
rozpoznan i?! (d ia g n o z y ) .  i tym  o rga n izm ie , w yk ru szo n ych

J e że li ra k  u m ie jeo w i s ię  na podczas o p e ra c ji,  k om órek  rako- 
o d k ry ty ch  lub ła tw o  dostępn ych  Vvych , M im  . w szys tk o  za s łu g i ch i- 
d la  badan ia  c zęśc ia ch  c ia ła , w te - ' p j r g j :i są og rom n e  i n ie za p rze - 
d y  ro zp ozn a n ie  zw y k le  je s t  dość cza i l ie .

at we i  ch o ry  m oże b yć  bez s t r a - 1 O c zy w iś c ie  tam , g d z ie  ch odz i 'o 
ty  d ro g ie g o  czasu  leczon y  w e  w ła  zan iedban e  n a c iek i j gu zj rak o -
śc iw ym  k ierun ku . A le  n a w et w  te j 
g ru p ie  rak ów  sp ra w a  k om p liku je  
s ię  częs to  d z ięk i ro zp o w szech n ie ­
n iu  zn aeh ors tw a , a tak że  dz ęk i 
n ieu św ia d o m ień iu  lub  n ied b a l­
s tw u  chorych , lek cew a żą cych  so­
b ie  ja k iś  d robny, choć u p o rc zy ­
w ie  n ie g o ją c y  s ie  guzek , np. na 
w ardze.

Z n aczn ie  g o r z e j p rz ed s ta w ia ją  
s ię  m o ż liw o śc i w czesn ego  ro zp o ­
zn a n ia  raka, k tó ry  u m ie jscow i się 
w  n a rzą d a ch  u k ry tych , ja k  w  p rze  
w o d z ie  pokarm ow ym , u k ład z ie  m c 
c zow ym  lub je s z c z e  g o r z e j,  w  m ó­
zgu , p łucach  i  t. p. P o c zą tk o w e  
ś ta d ja  ch o roby  n ie  m a n ife s tu ją  
s ię  zw y k le  żadn em i ch a ra k ie ry - 
s tyczn em i ob ja w a m i, fa k  w ię c  po 
c zą tk o w y  okres raka  żo łądka  m o­
że  być  b. podobn y  do sp ra w y  n ie ­
ż y to w e j,  n e rw ic o w e j, c zy  w rzo d o ­
w e j.  N a jle p s z y  czas  do o p e ra c y j­
n ego  lu ^  in n ego  u su n ięc ia  ch o ro ­
b y  le k a rz  częs to  tra c i na b łą d ze ­
n iu  po om acku, m im o w o li ob c ią ­
ża ją c  s ta ty s tyk ę  śm ie rte ln ośc i 
N a  s zczęśc ie  sp raw y  s to ją  tu  co­
ra z  le p ie j.

D o cen ia ją c  zn aczen ie  u lepsze­
n ia  sposobów  rozpozn an ia , w ie iu  
le k a rz y  i tech n ików  p ra cu je  dziś 
na tem  po lu — każdy  rok  p rzyn os i 
nam now e zdobycze  i udoskona­
len ia . Do n a jb a rd z ie j w a rrośc io -

w e, k tó re  d a ły  ju ż  p rz e r zu ty  
tkanki ra k o w e j ao o d le g ły c h  na­
rząd ów  i sp ow o d o w a ły  ogó ln e  
„ z a t ru c ie " ,  to  szanse trw a łe g o  
w y le c zen ia  na d rod ze  o p e ra cy jn e j 
p rz ed s ta w ia ją  s ię  b. słabo.

A le  m ed ycyn a  ro zp o rzą d za  dziś 
je s zc ze  innym , po tężn ym  orężem  
w. w a lc e  z rak iem . P rze ło m o w e  
zn aczen ie  w te j d z ied z in ie  p os ia ­
da zas to sow an ie  do le c zn ic tw a  
radu  i n a św ie t la ń  p rom ien iam i 
R oen tgen a , k tó re  m ają w łasn o śc i 
za b ó jcze  d la  tkan k i ra k o w e j. T ech  
n ika ren tgen o - i ra d o te ra p ji z r o ­
ku na rok  p os tęp u je  szybko, a w y ­
n ik i często  g ra n ic zą  z cudem . N a ­
w e t w  w ypadkach  da leko posun ie 
tych. z p izerzu tr.r.u . w  w yp ad ­
kach n ien a d a ją eych  s ię  do o p e ra ­
c ji,  o s ią ga  się  często  c o fa n ie  się, 
a n a w e t u s tąp ien ie  ch oroby . W 
ca łym  k u ltu ra ln ym  ś w ie c ie  p oza ­
k ładano in s ty tu ty  rado- i ren tge- 
n c te ra p ji.  W a rs za w a  ró w n ież  m o­
że p oszc zy c ić  s ię  w sp a n ia le  u rzą ­
dzon ym  In s ty tem  R ad ow ym  p rzy  
ul. W a w e lsk ie j, k tó ry  obok radu, 
o f ia ro w a n e g o  p rzez  C urie-Skło- 
dowtską, je s t  w yp osa żo n y  w e  w spa  
n ia łe  a p a ra ty  ren tgen ow sk ie , 
sa le  o p e ra cy jn e , am b u la to rju m  i 
łóżka  d la  le żą cych  chorych .

Po ok res ie  p ew n e j n ieu fn ośc i 
d la  „n o w in e k "  co raz  c zęśc ie j spo-

w ych  m etod  ro zp ozn a w czy ch  z a - , tykam y się  ooecn ie
lic za m y  b ad an ie  p ro m ien iam i j w sp ó łp ra cą  c h iru r g j i  z

ze  śc is łą

. . _ rado- i
R oen tgen a , k tó re  w  dużym  c d s e t -1 ren tg en o te ra p ją . C oraz  c zęśc ie j 
ku w yp a d k ó w  d a ją  m ożność r o z - 1 s tosu je  s ię  dziś  le c zen ie  skonm i- 
p czn an ia  gu za  ra k ow ego  na elcra- n ow an e n o w o tw o ró w  z ło ś liw ych , 
n ie  lub  k lis zy . N a w e t  w  tych  w y  n aprzyk ład  n a św ie t la ją c  nowo- 
padkach , g d y  zaw od zą  p rom ien ie  ] tw ó r  za rów n o  p rzed , ja k  i po ope-

N a  tajemnicę p ięknej cery, ów tak 
pożądany cci zabiegów pięknej ' pa­
ni, składają się dw ie wiadomości: 
wiadomość, czem jest, skóra, i  w ia ­
domość. czem josl krążenie krwi.

Skóra składa się z kilku warstw, 
z których nas, w  tyńi wypadku, in­
teresuje zewnętrznaF;zwana naskór­
kiem. Zewnętrzna jego  warstwa jest 
zrogowariąła, wewnętrzna je s t ,ż y w a  
(posiada n erw y ). Pcłd naskórkiem, 
bardzo cienką w a r s t e w k ą 's k ó r7, koń-, 
czj się sieć ‘ cieniutkich, włoskowa- 
tych naczyń krwionośnych. W  na­
skórku naczyń krwionośnych niema 
(inaczej krew wylewałaby się riaztr 
wnątrz, jako żc naskórek, powtarza­
my, jest zewnętrzną warstwą skóry). 
Natom iast w naskórku istnieją o- 
twory, maleńkie kanaliki, różnego 
przeznaczenia (w y lo ty  kanałów ło­
jow i cli i potowych ).

Naskórek pokryty jest jeszcze 
cieńszą warstewką t. zw, nabłonka, 
k tó iy  łuszczy „się, dzięki Czemu skó­
ra wciąż jakbj się odnawia.

C era id e a ln a
Otóż cera idealna powstaje wtedy, 

gdy nabłonek łuszczy się normalnie', 
l. zn. ani zbj t skąpo, am nadmier­
nie, gdy  naskórek jest cienki i  deli­
katny, naczynia zaś krwionośne nie 
są. pod nim ani zamarłe, ani zbyt 
rozszerzone. “W tedy skóra jest biała, 
a dzięki przeświecającym  pod - ua- 
skó.kiem  naczyniom krwionośnym, 
ma ów tak pożądany, ton różowa- 
wy. Gdy naskórek złuszcza się nor­
malnie, powstaje wtedy owa „brzo- 
skwuiiowość"?

N iestety, wypadki te są naogół nie 
tak częste, "jakby tego pragnęły pa­
nie. '.

NasKÓrek ' jtSst: często zbyt. złusz- 
.czony, przez co skóra jest „spierzch- 
niętae,. albo nie łuszczy się należy­
cie i wtedy: skóra ma pozór papie­
ru, albo pergam inu: jest, jak  w y­
garbowany rzemień. Naczyn ia krw io­
nośne byw ają zamarłe,% co sprawia, 
że skóra ma starczy7, woskowaty7 od­
blask, albo też zbyt rozszerzone, eo 
daje c-orę czerwoną, tak .charaktery­
styczną np. dla praczek.

Nakonice zaburzenia w działalno­
ści gruczołów łojowych • i potowych

„w ągram i", czopami, składającymi 
się ze złusze^onego naskórka, tłusz­
czu i brudu.

Wielkiem niebezpieczeństwom gro ­
zi- pięknoj pa-m stosowanie nieodpo­
wiednich pudrów.

P ie lę g n o w a n ie  c e r j
Czasami zła cera ma .przyczynę w  

zaburzeniach ustroju, juk np. ivątro- 
b j ,'tbrnnatnc p lam y), ,iibo).w_ cho­
rob ie .Addisona .(-skóra- w op iek tą ). 
W ted y  pielęgnowaurc należy rozpo­
cząć od porady7 lekarskie.: : » odpo­
wiedniej kuracji.
j..,-.ł?rzy. pielęgnowaniu (eery zdrowej 
należy zachowywać następujące.pra­
widła.

Czystosi Dbać o czystość skóry. 
W tym  celu należy: zmywać twarz, 
lecz , niezbyt często ( wystan zy raz 
dzienn ie). Zbytnie mycie skóry 

j wpływa szkodliwie, rozm iękcza ją, 
.-pozbawia odporności na zarazki, bu­
czy normalny przebieg łuszczenia 
i t. d. N ie  należy7 również używać 
żadnych środków chemicznych.
' Temnaratura. S ta rać ; się o ''.syste­

matyczne 'aitrzymywanie skóry twa­
rzy7 w  normalnej" temperaturze, t. zn. 
n ii V ystawiae ns w ielk ie cięgło, co 
wywołuje “'-po stałem działaniu za­
nik ■ nacżyń krwionośnych, ani na 
zińin<3, ;e pociąga za sobą ich roz* 
Szerzenie. Zmiany temperatury w y­
wołują właśnie owo rozszerzenie się 
na stałe naczyul krwionośnych i czci7- 
woność cery. Gorąco wpły7wa też lia 
•zbytnie rozszerzenie .,stę por skóry , 
a więc sprzyja -gromadzeniu > się w  
nich brudu i  zarazków. D latego np. 
po t. z ,v. ,,,paro-wc,e tw a rzy " należy 
zawsze ochłodzić, jjkórę łagodnie i  w 
ten sposób spowodować zamknięcie 
porto/ ń toto toto

Myjć ■ tw a rz , należy . zawsze wodą 
letnią, z niyulłcm.

Oczyszczanie „J.to skory Osobna 
wznu,nika .należy^_się, zabjegom, ma­
jącym  na /celu. gruntowne oczyszcze­
nie .kory. Jeśli , twarz zeszpecona 
jekt t. zw. „w ągram i", .wskazano 
jest gruntow-ne ich u su n ięc ie ,le cz  
nie p rzy  . pom oby. narżędzi roerulo- 
.wyeli, jak ' się to powszechnie prak­
tykuje, przez wyciskanie, eo może 
wywołać nawet poranienie “i  zak

ki,‘ będącej” jednym' z objawów7 choiób ( monów tarczycy wywołuje tną cho­
robę —  obrzęk iluzakowaty- charakte­
ryzujący się obrzękietr. i bladośq._ 
twarzy , oraz utratą : uwłosienk (brwi, 
rzęsy,' zarost). ■
r Silnie zaostrzone rysy,,na skutek'.wy 

chudzenia. skóra szara, ’• pergaminowa 
lub żółta, woskowa, 1 wpadnięte • oczy, 
wybitnie zaznaczone fałdy nosowopo- 
liczkowe są oznaką choroby wyniszcza ■ 
jącej, ■ daleko .posuniętej.- —  „gruźlicy 
lub .nowotworów , złpiliwych np, ..raka . 
■ Sam wyraz-twarzy częstokroć pozwą 
la odczytać chorobę. Wygładzenie 
skóry i biak nurniki na jednej połowie 
twarzy, obok normalnej ruchliwości 
drugiej połowy, dowodzi porażenia ner 
wów ruchowych, paraliżu - na części 
wygładzonej. Przekrzywienie, rysów, 
skrzywienie nosa . i j ust -stwierdzano 
Wówczas po stronii : zdrowej, gdzie 
mięśnie działają normalnie.

Osoby, które przechodziły nagminne 
zapalenie opon mózgowych, a- także 
cierpiące ua chorobę nerwową, zwaną, 
chorobą Parkinsona, .wyfóżltiają tosi^ 
inaskowatościątwarzy, zupełnym; bra­
kiem albo znacznem lipo Jedzeniem mi­
miki.

. Wklęsłe, siodełkowate nosy mogą 
być objawem kiły wrodzonej, 
tćKształt głowy, zwłaszcza u .dzieci, 
pozwala często rozpoznać krzywicę, 
głowa jest duża, w części czołowej w y­
pukła, jakby kwadratowa z ' guzami 
nad ' brwiami. Część twarzowa stosun­
kowo mała, broda w  stosunku do czo­
ła cofnięta.

Wreszcie otwarte usta u dzieci i wy* 
raz „gapiowaty" —  każą odrazu ’ do­
myślać się istnien.a niedrożności nosa 
lub wyrośli adenoidaluych, w  nosoga’7- 
dzieli, utrudniających prawidłowe od­
dychanie. Dzieci takie goizej śię -'.roz­
w ijają i zazwyczaj źle się uczą w ' szko­
le. Zabieg operacyjny, polegający ni 
usunięciu .wyrośli adenoidalnych, t  zw. 
trzeciego migdalka, daje wyniki bardzo 
dobre. l Ur. d. R,

Od "cwiectzi
d z ia łu  le k a rs k ie m u

' W Pan i St. K . Adres odpowiednie*
go instytutu kosmetycznego p-odaj, ■ 
my pocztą. , -

W P an ' Iza. Prosim y zwrócić się 
do nas . telefonicznie, lub osobiście 
którejś środy w  godzinach.od 2 T o  
S pp. (tel. 6oG-Ć0).

WPan. R. J. K - Naprzód powinien 
Pan  zwrócić się do specjalisty. M o­
żemy podać adres telefonicznie. 
Środa 2 —  3 (teł. 666-99).

Pytan ia  do działu lekarskiego na­
leży kierować r>od adresem. A B C ,  

/Nowy. św iat 22 —  D zia ł Lekarski, 
Odpowiedzi udziela się bezpłatnie.

nej pompki pneumatycznej (podob­
nej do str/.ykawui Praw atza  bez -i-, 
■gły).. Zbytnia .tłuslość skóry, jak 
rówiueż'“zbytiUa suchość, jes t przed­
miotem zabiegów k-e.żnie.zyełr ; na­
leży je  stosow ać'ściś le  indywidual­
nie, unikając generalnych sposobnw 
aa „tłustość", lu t „„suchość" cery.

„Pa rów ka '1 tw arzy  jest zabiegiem 
bardzo pożytecznym, tak ze wzglę­
du na zbawienne działanie na obieg 
k?w i,/iak“,i utrzymanie sikory w ezy- 
stóśpi. W szelako-n ie należy tego za- 
biegu .nadużywały! gdyż może się od­
bić szkodliw ie na skórze, rozm ięk­
czając j ą , ' rozszerzając' pory, a do­
prowadzając - do zaniku naczyń 
krwionośnych. Parowanie twarze 
można stosować najw yżej raz na 
kilka (5 —  6) tygodni

P o  każdem parowaniu skóry . na- 
leżi twarz ochłodzić zapomocą s„ru 
mienia wody, naprzód gorącego, póź­
niej, zaś stopniowo coraz chłodniej 
szego.

S ło ń c e  i p o w te tr z e
Bardzo ostrożnie należy stosować 

M-szelkiego rodzaju maski (ziołowe, 
z g linek- alkalicznych i t- p .), oraz 
krem y,'* szminki ".etc. Z tą samą o- 
strożnością należy odnosić.się do ma­
sażów. Jedynym, godnym polecenia, 
który można stosować stale, jest ma­
saż elektryczny,, t. zw .figradjoluks", 
k tóry  pobudza obieg krwi.

'N a le ż y  bardzo dbać o dobór pu­
drów, które używać, należy ty lko w 
najlepszych gatunkach, dających 
gwarancję,-żc niema w  nich szkodli­
wych tlenkóu metali 
1 Dobrze wpływ a . na pielęgnowanie 

cery umiarkowane wystawianie j e j  
na działanie słońca i  powietrza, oraz 
ruch. D latego codzienny spacer i 
kwadrans gimnastyki .dziennie pow i­
nie],. .należeć do głównego środka- w  
arsenale kosmetycznym pi.-knej 
pani.

sprawiają, żt zaczojiowape są t. zw. uie skóry, ale przy pomocy specjał

- C l i o r z i i  n « -  i. i f u c u  .
K ażd y , k to  c ie rp i na kasze l, h ron ch it, ch rypkę, z a f le g m ie n ie  
płuc, o ra z  koklusz, p ow in ien  n a tych m ias t zab rać  s ię  do le ­
czen ia . D .cbry ir środk iem  na ch o ro b y  p łuc okaza ł s ię  pre- 
pa ra t F a go so l. P r z y  u życ iu  F ago so lu  zm n ie js za  s ię  kaszel.. 
F a go so l dostać m ożna .w e -w s z y s tk ic h  ap tekach  Skł.' g ł.' 
a p t e k a 'H  R osen stad ta , W a rs za w a , toJae G rzybow sk i 10.,

R E D A K C J A : W arszawa, N ow y świat 22. Telefony fi 66 99 (seuretarjat, dodatkowy red. naczelny); 6 66 62
(JTa- polityczny i ekonomiczny) 6.36G (dział miejski : liter.-art ) ;  6.66.f>.) (m iędzym  astow y). Sekre­
tarz redakcji przyjm uje interesantów cmizk-nnie z w y ją tk :em niedz el i ś'-* ąt -.v godz. U — 12. 

A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Zgoda 1. Te lefony: Adm inistracja i Zarząd 6t'J 64 Prenumerata '»1  66.
W ydział ogłoszeń 691 56. Skrzynka j..>c-2towa 745. Adres te legra ficzn i —  A B C  WarazaY.a. Konto
r l t  O Nr. 13550. .

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz, Ałe.ia Jćzefiny U ,  tel. 209; P iotrków  Trybunalski, Słowackiego 9, żel. 59; 
U rW r i-c '-  C -ganka 26, tel. 136.

P R E N U M E R A T A : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zam ie jscow a—  zł. 4 50 miesięcznie. Kóntc cze­
kowe F K. O. N r. 10550.

f  T W  • ■ Za ni 'ejsee wysokości 1 m ilimetra przez szerokość jednej szpal-
” to! . , . . | ty  (u* wszyatk:ch stronach pr 6 szpa lt): na 1-ej jtron ii — 1 zł.,

w „eksc;'„ vsrod a .tyku łów ) —  70 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej stronie — 
t r - 11 ‘thi reki i —.owe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) —  l.to ’ zł., lekaisk e — 30 gr. Nekrologia po 

i er: frobne po 2l gr. z_ wyraz, duże lite ry  w  ogłó<jz?n'acn .drobnych" liczy  się za oddzielne wyrazy,
a tłusty c ~nk —  podu jjme. Notatki reklamowe oznacza :ię cyfrę  (N . ) ,  a komunikaty opęcia?ne cyfrą

(K om .). Za term iny d.-uku ogłoszeń Adm inistracja nie • odpowiada

W ydział ogłoszeń: Zgoda- 1 , -tei 691 56

R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f M a tu szczyk . ? D ruk. L ite ra c k a  S , u  o., W a rs za w a , N o w y  Ś w ia t 22, t e l  '666-64,

biuro czynne od godz. 9 rano do 6 w,ecz.

K ierownik: Tadeusz Uciesrvńs»i. |
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